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POZNAN, 17 czerwca.

Krwawo zaznaczają, się pierwsze dni panowania 
Jurada V. w Turoyi. Po wieściach dość prawdopo- 
obnych, że sultan Abdul-Aziz nie odebrał sam sobie 
pcia, ale że został zamordowany, po pogłoskach, które 
dzisiaj jeszcze się powtarzają, że ten sam los spotkał 
jkże matkę i syna sułtana, przyniósł nam wczorajszy 
jlegram wiadomość o zamordowaniu tureckiego mi- 
istra wojny, Hussein Avni paszy, i ministra spraw 
¡¡granicznych, Baszid paszy. Telegramy carogrodzkie, 
dnoszące się do tego wypadku, brzmią jak następuje: 
iiedy w nocy z 15 na 16 bm. zebrani byli ministrowie na 
laradzie u Midhada paszy, wszedł do sali obrad dy- 
iiisyonowany przed niejakimś czasem oficer z rewol- 
,erem w ręku i zabił ministrów wojny i spraw za- 
ranicznych, ranił ministra marynarki i zabił nadto 
¡djutanta wielkiego wezyra i sługę Midhada paszy, 
llordercę aresztowano. — Powodem do tój zbrodni miała 
,yć zemsta. Według drugiego telegramu z dfiia wczo- 
ajszego doniósł wielki wezyr zagranicznym posłom na- 
itępujące szczegóły o popełnionóm ostatniój nocy mor- 
erstwie: Człowiek, Hassan z nazwiska, Czerkies, 

itóry przed 4 laty opuścił szkołę wojskową jako poru- 
¡znik a następnie został kapitanem i miał pójść do 
irmii w Bagdadzie, dla różnych przyczyn został zatrzy­
many w Carogrodzie i używany na różnych stanowi­
skach. Zostawszy majorem-adjutantem i przeznaczonym 
,o armii w Bagdadzie, używał wybiegów, ażeby nie 
jdjeżdżać. Aresztowany w skutek tego, miał być od­
stawiony na miejsce przeznaczenia. Gdy go puszczono 
czoraj na wolność, udał się wieczorem do pałacu Se- 

raskiera. Dowiedziawszy się tutaj, że tenże konferuje 
i kolegami u Midhada paszy, poszedł tam dotąd a 
straże jako adjutanta puściły go do sali obrad. Hassan 
strzelił z rewolweru, który ukrywał w kieszeni, do 
lussein Avni paszy zupełnie z blizka, inni porwali 
się, ażeby schwytać mordercę. Baszid pasza i Achmed 
iga, jeden ze służby Midhada, pedli na miejscu, mi- 
lisfer marynarki i jeden żołnierz ranni. Mordercę po- 
(hwycono.

Q\kątastrofie tój krwawej dono?zą,\(lo Politische 
Jorrespońden z, że morderca Hassan, zanim wy­
strzelił, wystosował podobno kilka słów do Hussein 
Vvni paszy, z czego wnosi pomienione pismo, że czyn 
brodniczy popełnił mszcząc się za strącenie z tronu 
bdul-Aziza. Baszid pasza nie zginął podobno od 
uli ale od sztyletu, którym został pchnięty w chwili, 

kiedy chciał pochwycić mordercę. Ostatni wreszcie 
telegram carogrodzki donosi, że w dniu wczorajszym 
odbył się pogrzeb zamordowanych ministrów i że inni 
ministrowie brali udział w tym obchodzie pogrzebowym. 
Już dzisiaj o tym smutnym wypadku odzywać się z ja- 
kiemiś uwagami, niepodobna; trudno tóż orzec, jakie 
ten wypadek pociągnie za sobą następstwa. Uderzać tylko 
musi, że żadnych nie przedsięwzięto a przynajmniej mało 
irzedsięwzięto środków ostrożności w czasie nocnój mini- 
Bteryalnój narady, kiedy „dymisyonowany ofijer“ bez ża­
dnych trudności mógł wejść do sali obrad. Wzburze­
nie umysłów w Carogrodzie, które po śmierci Abdul- 
Aziza z każdym dniem się wzmaga, nakazywało w

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

Nowe dzieło o Bułgarach K. J. Jirecka.*) — Wynalazek Pa­
tery, nadający wszelkim przedmiotom własność ogniotrwałą. — 
“rojekta Francuzów uczynienia z Paryża porta morskiego i prze­
prowadzenia przez Franoyą kanału, łąozącego wody Oceanu

z morzem Środziemnśm.)
Konstanty Józef Jirecek, syn znanego niegdyś mi­

nistra wyznań w Austryi za gabinetu Hoheuwartha, 
wydał świeżo w Pradze dzieło historyczne o Bułgarach, 
¡wracające na siebie uwagę wszystkich miłośników lu- 
’’oznawstwa.

Nie ulega wątpliwości, iż słowiańskie szczepy, za­
mieszkujące półwysep bałkański, w niedługim może już 
lasie stanowić będą potęgę polityczną, z którą w Eu- 

opie liczyć eię będzie potrzeba. W jakikolwiekbądź 
osób kwestya wschodnia zostanie rozwiązaną, ludom 
mtejszym przypadnie w udziale ważne bardzo stano­

wisko, z którego bodajby tylko umiały korzystać.
Bułgarowie obok Bumunów stanowią na półwyspie 

bałkańskim liczebnie szczep najsilniejszy; ogólna cyfra 
Mności bułgarskiój, osiadłój na przestrzeni 4 tysięcy 
mil kwadratowych, wynosi 5,550,000 dusz, z ludnością 
naś, zamieszkującą posiadłości węgierskie, dojdzie do 
Oyfry 7 milionów.

Jak słusznie niektórzy statyści już zauważyli, Buł­
garowie przez kilka ostatnich wieków dzielili w zupeł- 
°ośei los Bumunów, a to pod tym mianowicie wzglę­
dni, iż w Europie zachodniój wcale nimi się nie zaj­
mowano, jakby uczeni dziejopisarze Zachodu nie wle­
cieli wcale o ludów tych przeszłości, o ich istnieniu, 
^opióro w pierwszych latach obecnego stulecia poczęto 
0 szczepach, zamieszkujących półwysep bałkański, mó- 

jako o rzeczy nowo odkrytój, niespodzianój. Po­
mału etnografowie zaczęli podawać mnóstwo o nich cie­
kawych szczegółów i w końcu, po dokananiu pewnych 
g^biej sięgających studyów etnograficzno-historycznych 
Rozumiano nareszcie ważność znaczenia politycznego 
ty°b nieznanych do niedawna jeszcze ras, mówiących
s‘0wiańskim i rumuńskim językiem.

Gdy mowa o dziedzictwie państwa Osmanów, są 
a«y> co przypuszczają, iż nikomu innemu jak Bumu- 

i Grekom jako potomkom staroźy tnego świata
?cltury przypadnąć ono powinno; nie braknie znów 
1 takich, którzy przypuszczają, iż Bułgarom spuścizna 

lesohiohte der Bulgaren. Prag, Tempsky 1876.

każdym razie większą ostrożność. Czemuż się to nie 
stało? Jeżeli wypadek ten krwawy przeważnie wpły­
nąć może na przyszłą ¿postawę państw europejskich, 
dla Turoyi sarnój, dla rządów Murada jest on już te­
raz nieobliczonego znaozema. Midhad pasza, ten nowy 
reformator, głowa młodo-tureckiego stronnictwa, przy- 
wódzca softów i sprawca rewoluoyi 30 maja, przeci­
wnikiem był Husaein Avni paszy, reprezentanta staro- 
tureckiego, wojowniczego stronnictwa, a Hussein,pasza 
nie był bez wpływów i poparcia w gabinecie. Świeżo 
mianowani Kerim pasza najwyższym wodzem a Kais- 
serli kapudanpaszą, zwolennikami byli Husseina a tóm 
samórn nieprzyjaźuie usposobieni dla Midhad paszy. 
Wtem odbywa się u ostatniego narada, w którój biotą 
udziuł jego przeciwnicy, ofioer wpada do sali, zabija 
Husseina i Baszid paszów i rani Kai«serli paszę — a 
czyni to, a raczej ma uczynić ze zemsty. Tajemnicze 
to i zagadkowe. — Pisząc już o wypadkach na Wscho­
dzie, nadmieniamy, że według Pol. Corr. udają 
się do Petersburga w misyi politycznój serbski metro­
polita Michał a senator Filip Christie do Carogrodu. 
Jak donoszą z Carogrodu, ani fraucuzisi ani niemiecki 
poseł nie zgodzili się na wyrok sądu wojennego w 
Salonice, który gubernatora tego miasta zrzucił na rok 
jeden z urzędu a trzech oficerów skazał na 45 dniowe 
więzienie. — Odpowiedź, jaką w wyższój izbie angiel­
skiej dał min. Derby na interpelacyą lorda Delawarre 
w kwestyi wschodniój, odpowiedź, z którój widoczna, że 
Anglia bynajmniójby nie unikała wojny, gdyby była 
do niój zmuszoną, przytoczyliśmy już_wczoraj pod te­
legramami. W obec wojowniczego usposobienia rządu 
angielskiego i nie mniój wojowniczego prasy angiel- 
skiój dziwnóm więc wydaje się oświadczenie N o r d a 
który jak wiadomo organem jest rosyjskim. Nord 
nie wie jeszcze o odpowiedzi lorda Derby, ale wie, dla 
czego rząd angielski z taką zaraz wystąpił energią a 
mimo to pisze: Ze słów angielskich ministrów i z uwag 
prasy angielskiej wynika, ze Anglia pragnie utrzyma­
nia pokoju na Wschodzie przez to, że chce polepsze­
nia losu Słowian tureckich. Można z tego być tylko 
zadowolonym, że gabinet angielski takiój chwycił się 
polityki, bo Bosyi obojętnie jest, za czyją inicjatywą 
polepszy się los Słowiąn, byłe tylko się polepszył. 
Anglia może być dla tego pewną, że posiądzie na tój 
drodze sympatyą wszystkich państw — i Bosyi. Nie 
jestże to faire bonne mine à mauvais jen?

Telegram wersalski donosi wbrew oczekiwaniu, że 
na wczorajszóm posiedzeniu senatu francuzkiego, na któ- 
róm znajdowało się i głosowało 286 członków, wybra­
no p. Buffeta senatorem 144 głosami przeciw 141, 
które padły na p. Benouard. Nie sprawdziły się tóm 
samem nadzieje tych, którzy przepowiadając, że wy­
bór p. Benouard już zapewniony, bo nań zgodzili się 
i marszałek Mac-Mahon i gabinet, cieszyli się, że usu- 
niętóm już zostało wszelkie nieporozumienie między 
prezydentem rzeczypolitój a jego ministrami.

Bozruchy, jakie w-Brukseli i /Antwerpii przy wy­
borach w uzupełniających do belgijsaiój Izby deputo­
wanych miały miejsce, nie powtórzyły się w dniu 
wczorajszym, natomiast na nowo powstały w Ganda­
wie, gdzie przyszło do starcia między ludnością a po­
licją; kilka osób rannych, wiele aresztowano.

Car Aleksander opuszcza w dniu jutrzejszym Ems,

ta dostać się powinna, gdyż najliczniejszóm i najsil- 
niejszóm są plemieniem, stanowiącóm serce bałkańskiego 
półwyspu.

Jakkolwiek atoli przyszłość ukształtować się po­
litycznie może, jaki los przypadnie w udziale połu- 
dniowój Słowiańszozyznie, nie ulega wątpliwości, iż no­
wa praca Jirecka rzuca wielkie światło na przeszłość 
ludu bułgarskiego. Bozpoezyna ją poglądem geogra­
ficznym na przestrzeń ziemi przez lud ten zamieszkałą, 
potóm przechodzi do dziejów jego i zatrzymuje się na 
VI. wieku naszój ery czyli na epoce, w którój Bułga­
rowie przyjęli mowę słowiańską i weszli niejako w ro- 
dziuę plemion tegoż pochodzenia. Potomkowie nad- 
wołżańskich Samojedów Bułgarowie, podbiwszy Słowian 
nad Dunajem osiadłych, tak dalece przejęli się obycza­
jami ostatnich, iż chociaż uformowali państwo przezwane 
bułgarskióm, przecie było takowe zupełnie słowiańskióm 
(około roku 679). Przez ¿lwa następne wieki musiano 
staczać nieustanne walki, najprzód z Bizanczykami, 
później zaś z Frankami. Kiedy pod konieo IX wieku 
uczniowie słowiańskich apostołów Konstantego i Me­
toda wyparci zostali z wielkiego państwa morawskiego, 
kiedy Węgrzy poznosili także i w Panonii słowiańskie 
małe księstwa, wtedy szukali schronienia na ziemi bnł- 
garskiój, zaszczepiali gorliwie światło wiary chrześciań- 
skiój i wkrótce liturgia słowiańska doszła do najświe­
tniejszego w Bułgaryi rozwoju. Jednocześnie w X. 
wieku państwo to stanęło na szczycie swojój politycznój 
Potęgi.

Władza Bułgarów a wraz z nią liturgia słowiań­
ska rozprzestrzeniała się wówczas aż do Dacyi, gdzie 
Wołochy, plemię mięszane ze Słowian i Bumunów, 
rozmnażać się poczęli; wpływ Bułgarów pod tym wzglę­
dem sięgał nawet do liusi.

Z końcem X. wieku państwo bułgarskie poczęło 
się chylić ku upadkowi, aż w końcu upadlo pod cio­
sami Bizanczyków. Po czterdziestoletnich krwawych 
bojach, Bazyli II. zniszczywszy Bułgaryą wcielił ją 
r. 1018 do wschodnio-rzymskich prowincyi. Przez 
dwa wieki prawie panowali nad tym krajem mocarze 
Wschodu dosyć spokojnie, odpierając tylko od czasu 
do czasu napady Kumanów albo Pieczyngów. Naro­
dowy kościół atoli starali się hellenizować, jako tóż 
wszelkie objawy narodowego życia tłumić i dusić roz- 
maitemi sposobami. Według ich przekonania Bułga­
rowie powinni byli zostać koniecznie Bzymiauami. Z 
drugiój znowu strony przyznać trzeba, iż tego rodzaju 
polityka, wypływająca z przewagi żywiołu greckiego,

zkąd udaje się do Beichstatu w Czechach, gdzie się 
spotka z cesarzem Franciszkiem Józefem. W dniu 
28 bm. stanie w Petersburgu.

^Projekt doprawa o języku urzędo­
wym, jak nam donoszą z Berlina, przychodzi z całą 
pewnością na porządek dzienny Izby panów w ponie­
działek t. j. dnia 19 b. m. Podając o tóm wiadomość 
jesteśmy przekonani, że wystarczy by spowodować wszy­
stkich naszych członków Izby Panów dostawienia się w 
niój dla obrony praw naszych najświętszych.

Co do petycyi, to, jak z źródła kompetentnego się 
dowiadujemy, wpłynęło już do Izby panów z 70 ty­
siącami przeszło podpisów. Jeszcze zaś tydzień nie 
upłynął, jak zaczęto petycye podpisywać.

#Walne zebranie Banku zabezpie­
czeń na życie „Westa“ odbędzie się dnia 20 b. 
m. o godzinie 11 w południe na sali bazarowej. Bi­
lety wstępu dla akcyonaryuszy i zabezpieczonych wy­
daje codziennie biuro „Westy“ od godziny 9 zrana do 
3 z południa. Zbytecznóm byłoby dodawać, że liczne 
zebranie członków jest aroypożądanóm.

Obrońcy uciśnionych.
Z Kongresówki i Białorusi nadchodzą smu­

tne i bolesne wiadomości o prześladowaniu i 
pastwieniu się rządu rosyjskiego nad unitami i 
katolikami. To, co nas do tej chwili w tym 
względzie doszło, znanem jest czytelnikom na­
szym. Wprawdzie z Petersburga telegrafują, 
że wiadomości o mordach dopełnionych na Pod­
lasiu dotąd urzędownie się nie stwierdzają, 
wszakże kto zna procedurę rosyjską, ten do 
podobnych komunikatów rządowych żadnej wiary 
przywiązywać nie może. Mają one tylko na 
celu bałamucenie opinii publicznej i fałszowa­
nie prawdy. Bo przecież mimo wszystkich faktów, 
dotąd wedle rządu rosyjskiego żadne gwałty 
nie miały miejsca ani w Lubelskiem ani na 
Podlasiu, a Unici dobrowolnie i z wielką 
radością powrócili na łono wiary prawosła­
wnej, wiary przodków i ojców swoich.

Prawda jednak ma to do siebie, że mimo 
wszystkich fałszów i ułud, inimo tłumienia jej 
wszelkiemi sposobami, wychodzi na jaw i 
krwią a męczeństwem swych wyznawców daje 
świadectwo o sobie. Nie pomogą więc ani owe 
po ukazu do cara pisane adresy dziękczynne za 
wprowadzenie w Lubelskiem i na Podlasiu pra­
wosławia, nie pomogą nic owe deputacye nowo

przyczyniła się nie mało do złagodzenia barbarzyńskich 
narodowych obyczajów.

Lecz przyszła także zła godzina i na państwo bi­
zantyńskie. Wojny wewnętrzne i krzyżowe wstrząsnęły 
nióm do gruntu; wpływ Zachodu coraz silniój rozpo­
ścierający się nad Bosforem wycieńczał siły monarchii, 
aż w roku 1204 najpotężniejsza podówczas na świecie 
flota wenecka sprowadziwszy na Konstantynopol 
francuzkich krzyżowców, dopomogła im do zdobycia 
stolioy, z którój upadkiem państwo bizantyńskie prze­
stało istnieć jako przez zwycięzców rozszarpane. Zdo­
bycie Konstantynopola stało się hasłem do wyzwolenia 
uciemiężanych przez Hellenów ludów. Już w roku 
1186 Wołochy i Bułgary, połączywszy swoje siły, zdo­
łali się wybić na niepodległość i uformowali własne, 
odrębne państwo. Teraz i Grecy szukali związku z 
nimi, walcząc nieustannie przeciwko wspólnym wrogom 
łacinnikom. Bułgarya znów stała się potężaóm pań­
stwem, Węgrzy i papież nawet wchodzili z nią wielo­
krotnie w dyplomatyczne stósunki, przyjaźni jój poszu­
kując. Kiedy król Obojga Sycylii Karol Andegaweński 
przygotowywał sięodebrać Grekom Konstantynopol który 
udało im się napowrót z rąk łacinników wydrzeć, za­
warł przymierze zaczepno-odporne z Serbią i Bułgaryą. 
Wiadomo, iż związek ten pozostał bez skutku, gdyż 
powstanie Sycylijczyków 1282 roku, znane w dziejach 
pod imieniem Nieszporów sycylijskich, zni­
weczyło zupełnie zamysły Karola. Atoli monarchia 
bizantyńska pozostała już znacznie osłabioną; najpię­
kniejsze porty morskie były w posiadaniu Włochów, 
na półwyspie zaś bałkańskim rozwijały się niezależne 
państwowe organizmy.

I znów Bułgarya pochyliła się ku upadkowi; Ste­
fan Duszan, znakomity władca Serbii (1331—1335), 
sięgał ręką po wszystkie na półwyspie państwa, bo 
sam jeden posiadał odpowiednią do panowania nad 
wszystkiemi siłę. Lecz 2 rozbiciem przez Turków po­
tęgi serbskiój na Kossowóm polu, gdzie Duszan zginął, 
inny stan rzeczy w tamtój stronie Europy nastąpił. 
Zaborczy geniusz pierwszych siedmiu sułtanów osmań­
skich, podbiwszy cały półwysep bałkański, wcielił go 
do tureckiój monarchii, którój Konstantynopol otrzy­
mawszy nazwę Stambułu został wkrótce stolicą. Pod 
koniec tedy XIV w. Bułgarowie, utraciwszy zupełnie 
polityczną niezależność, zostali poddanymi Turków i 
po dziś dzień jarzma niewoli z karków swoich zrzucić 
nie mogą.

W początkach mianowicie nie było tak źle Buł­
garom z nowymi ich panami. Pierwotni sułtanowie

nawróconych — faktem jest, że gwałtów krzy­
czących rząd rosyjski na swych poddanych się 
dopuszcza, jak nie mniej, źe gwałtem, prześla­
dując religią katolicką, zabiera kościoły kato­
lickie, jak o tem świadczy zabór kościoła w 
Białyniczu.

Wszystko to dzieje się w Europie cywili­
zowanej i w chwili, gdy stokroć szczęśliwsze 
położenie poddanych chrześcian tureckich tak 
sławną kampanią niemal wszystkich rządów 
europejskich wywołało. Ileż to nie naczytaliś­
my się czułych frazesów ze strony przedstawi­
cieli wielkich mocarstw nad okropnem położe­
niem rajasów chrześcian, dalej nad pastwieniem 
się nad nimi Turków!

A przecież, powtarzamy, położenie tych 
nieszczęśliwych jest daleko świetniejsze niż nas 
Polaków.

Czyż Turcy skłaniają gwałtami wszelkiego 
rodzaju pobratymców naszych Słowian do przyj­
mowania mahometanizmu ? czy zabierają im 
kościoły? czy więżą i prześladują ich duchowień­
stwo? czy prześladują ich język i zabraniają 
używania takowego?

Czyż nie pozostawiają im nienaruszenie 
obyczajów, zwyczajów a nawet lokalnego za­
rządu wedle starodawnych tradycyi?

Całe więc prześladowanie ogranicza się na
■ wyciskaniu z nich jak największego haraczu 

czyli podatków, na zdzierstwie, jakiego się do­
puszczają względem nich urzędnicy, na usunię-

• ciu ich od wszelkich urzędów, na odmawianiu 
wszelkiego wymiaru sprawiedliwości itp.

Zapewe, że to są krzywdy wołające o pom-
■ stę do nieba, ale przynajmniej dusza, że tak 

powiemy, ich narodowa, ale ¡ich sumienia
• nie doznają gwałtów i zamachów dążących do 

przenaturzenia ich istoty narodowej i duchowej.
i Tymczasem nasi rodacy pod każdym wzglę­

dem wydani są na łup swych wrogów. Zdzierstwa 
większe jeszcze się praktykują; podatki i kon- 
trybucye uciskają ich do najwyższego stopnia, 
karyera urzędnicza Zamknięta. A obok tego 
z calem rozpasaniem się gnębią ich pod wzglę- 

i dem narodowym i religijnym a w tem rozpa- 
saniu krew ich nawet toczą obficie. Język nasz 
narodowy prześladowany aż do zakazu używa­
nia go nawet w prywatnych stosunkach — re-
ligia również prześladowana i poniewierana.

I cóż? Patrzą się aa to wszyscy spokoj­
nie; prasa tym haniebnym robotom przyklasku­
je nawet gorąco wznosząc dziękczynne hymny na 
cześć obrońców1 prześladowanych Słowian ture-

znali się na sztuce panowania i umieli zjednywać so-
! bie ludy, których los w ich ręce oddawał. Dzieło 

Jirecka na tym punkcie jest niezmiernie ciekawe i zaj­
mujące. Posłuchajmy, co w tój kwestyi mówi:

„Ogromna liczba Słowian z powodu przyjmowania 
islamu otwierała sobie drogę do najwyższych godności 
w monarchii ottonlańskiój. Szczególniój w wieku XVI 
podczas gdy sławny Mahomed Sckołowicz, serbski Bo­
śniak z urodzenia, pełnił urząd wielkiego wezyra, po­
łowa przynajmniój członków rady wezyra składała się 
z muzułmanów słowiańskiego pochodzenia. Pomiędzy 
beglerbegami, kapudanpaszami i gubernatorami pro­
wincyi widziano to samo. W końcu owego stulecia 
historya wykazuje trzech Słowian wezyrów, wywiera­
jących ogromny wpływ na sułtana; pomiędzy nimi 
Bułgar Mehemed, człowiek nizkiego pochodzenia, uro­
dzony w okolicach Sofii i Kossowego pola, jako nie­
wolnik wysłany do Stambułu, z początku służył suł­
tanowi za golibrodę a następnie po mału doszedł do 
najwyższój godności w państwie tureckióm, do godno­
ści w. wezyra. Podług zapewnień Pawła Joviniusa 
1531 tudzież innych pisarzy europejskich cały prawie 
korpus Janczarów mówił słowiańskim językiem. Suł­
tan Selim II, jak utrzymuje Luigi Bassano 1574 r., 
obok tureckiego biegle także wyrażał się po słowiań­
sko. Z kancelaryi sułtana wychodziły wtedy dekreta 
słowiańską kirylicą pisywane; tak więc cała ówczesna 
Turcya wraz z sułtanami mówiła po slowiańsku, sło­
wiańskimi wezyrami, słowiańskimi Janczarami rządzoną 
była i zdawało się, że przeobrazi się na mahometańsko- 
słowiańskie państwo.“

Należy tu jeszcze zrobić uwagę, iż w IX i X 
wieku tak samo prawie działo eię w monarchi bizan- 
tyńskiój. Kiedy dynastya macedońska Bazylego sie­
działa na tronie, nie tylko cesarze rozumieli język sło­
wiański, lecz w senacie, na wyższych godnościach u- 
rzędowych i wj wojsku słowiański żywiół szeroko był 
rozgałęziony. W państwie, składającóm się ze zlepku 
półtuzina przynajmniój rozmaitych większych lub mniej­
szych narodowości, pojmuje się to bardzo dobrze, gdy 
wszystkie pod jednym monarchą nie osobiste cele na­
rodowe lecz ogólne dobro państwa mają na względzie. 
Lecz ażeby taki system mógł wydawać zbawienne dla 
kraju owoce, potrzeba nie tylko inteligentnego ale za­
razem niezmiernie energicznego rządu. Skoro jednak­
że pocznie mu zbywać na tych przymiotach, wtedy 
narodowości występują przeciwko sobie, naetaje walka 
rasowa ze szkodą oczywiście całego ogółu poddanych.

Pokazało się to niegdyś w państwie bizantyńakióm,
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ckich, na cześć ohroćców, którzy stokroć gorzej 
postępują u siebie, którzy kłamią haniebnie, in­
terweniując na drodze dyplomatycznej w spra­
wie rzeczonych Słowian wówczas, gdy, powta­
rzamy, tysiąckroć gorzej postępują u siebie, bo 
zapominać i o tem nie należy, że prześladowa­
nia i pastwienia się dopuszczają się nie nad Sło­
wianami żyjącymi dotąd bytem plemiennym, ale 
nad Polakami, Słowianami, których cywilizacya 
z pewnością nie jest niższą od cywilizacyi ich 
prześladowców i wrogów.

Doprawdy, rozważając to wszystko i pa-

_ _ _ Rzym, w pałaon Watykańskim.
Do Jego Emmenoyi kardynała-prymasa Mieozysława Halki 

hr. Ledóchowskiego:
Zebrani na wiecu duohowieństwo i wierni sławnego

f wyjątkami stawili się na miejsce przeznaczenia jak je- 
j den mąż i zapobiegli w ten sposób wszelkim nieporo-

.------------- ------ ..--------- - zumieniom i intrygom, które mogłyby były łatwo spa-
miasta Poznania w imieniu wielu parafii obudwóoh dyeoe- raliżowaó rzeczywista wole SDołeczeństwa
zyi, po gorąoyoh modłach w dniu trzydziestoletniej ro- I Dzięki nwći
czmcy wstąpienia na tron papiezki Ojca św. Piusa^ IX. ' Z’eKl • oby watelsklćj gorliwości

zostało, sądy gminne są samodzielne i organizują 
z wyborów; aby zaś być wybranym na sędziego gm"'* 
nego a nawet ławnika, potrzeba mieć odpowiednie »3 
kształcenie.

błagamy Boga o długi żywot dla rzymskiego biskupa i 
prosimy Eminencyi Waszój, Ojca naszego ukochanego po­
kornie, abyś życzenia nas wszystkich do stóp Ojca św. 
się korzących Jego Świątobliwości łaskawie oświadczyć, 
i błogosławieństwo papiezkie dyecezyom gnieźoieńskiśj i 
poznańskiój wyprosić raczył.

Powyższy telegram przyjęli zebrani hucznemi okla­
skami i takowy w łacińskim języku zaraz do Rzymu 
wysłany został.

Następnie udzielił przewodniczący głosu ks. lic.trząc na to wszystko, rozpacz prawie mogłaby Cho^oTskiTmu, Kó^"w^szó^przemo^
O Wi íí fi FI rł Ć K A 7. C1X7 TY1 Tir l'ivn looaorrn nrrrodntn m,! T"V -i i >owładnąć każdym, — w kim jeszcze nie za­
marły instynkta szlachetne i ludzkie, gdyby nie 
ogrzewało każdego głębokie przekonanie' o 
sprawiedliwości bożej i nemezis dziejowej, któ­
re prędzej czy później wyrok wydadzą przeciw 
takim haniebnym robotom, i które dzisiejszą hi- 
pokryzyą napiętnują sądem dziejowym, na jaki 
zasługuje.

Późniejsze pokolenia rumienić się będą 
nad sromotą swych ojców, za których i przy 
których pomocy mogły się wyprawiać takie 
szkarady.

My przetrwamy to wszystko, bośmy za­
hartowali się w różnych próbach i wiekowej 
szkole naszej niedoli, sprawcy zaś tych katuszy 
nie tylko nie odniosą ztąd trwałych korzyści, 
lecz owszem jak dziś nie odnoszą zysków, 
tak z pewnością teź w przyszłości na nie liczyć 
nie mogą.

Nie do ciemięzców i hipokrytów przyszłość 
należy ale do tych, co hołdują prawdzie, spra­
wiedliwości, rzetelnej swobodzie i ludzkości.

Na podstawach tych bowiem spoczywa po­
stęp — a ten jest prawem koniecznem ludz­
kości!

WIEC
na nczcenie 30-letniej rocznicy wstą­

pienia na tron Ojca św,
Piusa IX.,

odbyty w Poznaniu w dniu 16 czerwca
na wielkiój Bali bazarowćj.

Już przed 7 godziną wieczorem zaczęła się zapeł­
niać bazarowa sala licznie spieszącymi na zapowiedzia­
ny wiec dla uczczenia Ojca św. Piusa IX. To też 
około 7.1/a godziny, na który to czas zapowiedzianćm 
było zagajenie wiecu, trudno już się było przedostać 
do sali, w której zebrało się blisko do 1000 osób. Du­
chowieństwa, prawdopodobnie dla oktawy Bożego Ciała, 
było nie wiele; z obywateli ziemskich zauważyliśmy 
tylko pp. Stefana Stablewskiego i Stanisława 
Różańskiego z Padniewa. Na stole prezydyalnym 
wystawionym był biust Piusa IX, po za nim oznaki 
godności papiezkićj, zawieszone poniżćj głównego chór- 
ka na wprost wchodowyoh drzwi, a wyżćj na środku 
obraz Chrystusa Pana, obok którego po prawćj stronie 
portret Piusa IX, po lewćj kardynał hrabia Ledó- 
choweki.

Z uderzeniem godziny 71/2 zagaił wiec pan Sta­
wiński, odpowiedzialny redaktor Orędownika, 
proponując na przewodniczącego p. Stefana Sta- 
blewskiego, który tćż na ogólne żądanie zajął 
krzesło prezydyalne i udzielił głosu ks. dr. K a n t e 
c k i e m u. Ks. Kantecki odczytał w łacińskim i poi 
skim języku telegram następującćj treści:

widzimy tego teraz przykłady w Turcyi, w Rosyi a po 
części w Austryi. Już w XVII wieku, gdy sułtano­
wie poczęli więcćj oddawać się rozkoszom życia hare­
mowego aniżeli zajmować się uciążliwomi sprawami 
monarchii, wtedy tćż zaraz nastały powstania Bułga­
rów przeciwko Turkom, powtarzające się aż do naszych 
czasów. W końcu zeszłego i w początku bieżącego 
stulecia rozpoczęła się w Bułgaryi epoka przebudzenia 
narodowego i poczęto się zajmować gorliwie ojczystą 
literaturą, czynić naukowe studya nad językiem, zbie­
rać pieśni i podania ludowe itp. Zamożniejsi Bułga- 
rowie zakładali szkoły, uposażając takowe wzorem Gre 
ków znacznemi nieraz funduszami. W roku 1872 
było w eksarchii Filipopolis szkół elementarnych 305, 
wyższych 16, dla samych dziewcząt 24, wraz z 393 
nauczycielami płci obojga i 14,665 uczącymi się. — 
W ostatnich dziesięciu latach literatura bułgarska do­
szła do niezwykłego tamże rozwoju, potworzono mnó- 
Btwo dzienników politycznych, naukowo-speoyalnych na­
wet i jeżeli wszystko tak dalćj naprzód postępować 
będzie, Bułgarowie niechybnie dobre w przyszłości 
zbierać będą usilnćj około sprawy narodowćj pracy o- 
woce. — My z naszćj strony dodamy — szczęść im 
Bo łe!

Dla wszystkich zajmujących się historyą, kwestyą 
wschodnią, jako tćż etnografią południowćj Europy 
powyższe dzieło Iirecka jest niesłychaniegważne, cieka­
we i nauczające. Należałoby może pomyśleć o przeło­
żeniu go na nasz ojczysty język; kto wie, czy w przy­
szłości nie przyjdzie nam wejść w ściślejsze związki 
ze Słowiańszczyzną naddunajską; dobrzeby było tym­
czasem nauczyć się i poznać dokładnie jćj dzieje.

W tych czasach wiele pism naukowych zajmuje 
się nowym wynalazkiem, który, jeżeli wyjdzie szczę­
śliwie z prób dokonywanych, wywrze zapewne wielki 
wpływ na moralne uspokojenie i bezpieczeństwo ludz­
kości całćj. Celem tego wynalazku ma być: przed­
mioty łatwo zapalające się uczynić 
niepalne m i. Dzienniki peryodyczne wiedeńskie 
donosiły w początkach br. o doświadczeniach czynionych 
w chemicznćm laboratoryum cesarskiego geologicznego 
zakładu. Doświadczenia te były spowodowane głównie 
odezwą komitetu sanitarnego biukeelskiego, który, ma­
jąc sobie przysłany preparat zabezpieczający przed­
mioty od palenia się wynalazku radzcy górnictwa Pa­
tery, chciał wprzód, aniżeli go zamieści na odpowiednićj 
wystawie, zasięgnąć o nim nieco pewniejszych szcze­
gółów.

Próbie odbywającćj się dnia 24 stycznia przyto-

przedstawił żywot Piusa IX, sławiąc jego dobroć, 
świętość i wielkie około kościoła zasługi. Mówca okryty 
został oklaskami, a okrzyki: „Niech żyje Ojciec św. 
Pius IX!“ powtarzały się po kilkakroć.

Drugim mówcą był ks. dr. K a n t e c k i, który 
wziął sobie za zadanie skreślenie zasług kościoła w obec 
ludzkości i zasług Piusa IX jako naczelnćj głowy 
rzymsko-katolickiego kościoła. Mówca położył główny 
nacisk, na to, że całą swą świetną przeszłość i wielkość 
zawdzięcza naród polski kościołowi, a przeważnie Sto­
licy świętój, bo naród nie żyje ani armatą, ani bagne­
tem, ani dyplomacyą — ale ideą. Tę ideę zawdzięcza 
naród polski kościołowi. Mówcę obsypano oklaskami.

Trzecim mówcą był p. Niesiołowski, który 
w krótkich słowach sławiąc Piusa IX i jego rządy, 
zawezwał zebranych do miłości i jedności, bo te tylko 
nadają siłę, która śmiało może stawiać czoło i najsil­
niejszym przeciwnościom. Mówca zakończył swą mo­
wę wśród oklasków zebranych.

Po uciszeniu się zebranych zabrał głos ksiądz lio. 
Cbotkowski i odczytał liczne telegramy, które 
nadeszły od parafii i katolików, łączących się z rezo- 
lucyami, jakie na wiecu zapadną.

Następnie odczytał ks. J askulski rezolucye 
następującej treści:

Zebrani na wiecu mioszkańoy Poznania oświadczają:
1. że wiernie wytrwają przy Namiestniku Chrystusowym,

Ojou św. PIUSIE IX., którego miłują gorąco, radująo się, 
że Bóg w miłosierdziu Swśm rządy Jego przedłuża ;

ii. wyrażają również przekonanie, że łączność z Głową Ko­
ścioła i trwanie przy nauoe kościoła, są najlepszą rękoj­
mią i najsilniejszą podstawą narodowój przyszłości oj­
czyzny;

3. zobowiązują się wszelkiemi silami nad tern pracować, aby 
te zasady głośno i publicznie cały naród polski wyznawał 
czynem, słowem i pismem;

4. Najprzewielebniejszemu Aroypasterzowi, który stanowi 
węzeł między nimi a Głową Kościoła — wyrażają cześć i 
przywiązanie.

Zebrani przyjęli jednogłośnie powyżsse rezolucye 
i wznieśli okrzyk na cześć Piusa IX i kardynała hr. 
Ledóchowskiego, poozóm zamknął przewodniczący wiec 
około 10 godziny.

z urn prawie jednomyślnie wyszły imiona przodowni­
ków miejscowćj inteligencyi. Pakt to ogrom nćj dla 
nas wagi — pierwszy to raz dopiero wszystkie war­
stwy społeczeństwa naszego wspólnie radziły nad do- 
bróm publicznóm, pierwszy raz społeczeństwo całe do 
tój . rady przypuszezonóm zostało; szlachta z zapałem 
rwie się do pracy, aby zasiąść na jednój ławie obok 
swego dawnego chłopa, aby zyskać wśród ludu pra­
wdziwy mir i pomazanie. Imiona, które świetnie bły­
szczały za czasów Rzeczypospolitój, które nad senator­
skie nie znały innych krzeseł, dziś dobijają się o skro­
mne miejsca na lawach ławników — by wspólnie 
z dawnymi chłopami radzić nad dobróm swój gminy. 
A lud z radością przyjął wyciągnięte ku sobie ręce 
i z zaufaniem złożył w nie daną sobie władzę. 2e 
tak jest, dotychczasowe wiadomości o rezultacie doko­
nanych wyborów, chociaż niepełne i dotyczą tylko nie­
których miejscowości, najlepiój potwierdzają.

Wybory te na posady sędziów tak wypadły:
W gubernii warszawskićj:

, ■ ' obyw. włośo. urzędn.
w pow. gorno-kalwaryjskim wybrano 2 —- __

„ sochaczewskim ,,
„ włocławskim „
„ nieszawskim „
„ kutnowskim

wyborców Wybory na sędziów gminnych w całej gubertT
płockiój już w zupełności ukończone zostały. Wybór'1 
to.n’e tylko u nas, ale i w całój Kongresówce stwier 0p°’
dziły najwymowniej, że lud nasz nie pozbawiony je" ? 
uczciwych instynktów i rozumie prawdziwy swój int?prawdziwy swój ińte, 
res, gdy go ajenci rządowi nie bałamucą i gdy p02^ 
stawiona mu jest jaka taka swoboda w działaniu.
sędziów gminnych w gubernii płockiej wybrani zostali

omoertTCiIłzizśrwi __1_j. . l _ . •przedewszystkióm ludzie moralni, wykształceni umy, 
słowo i niezależni stanowiskiem, chociaż przy wyborach 
działy się różne agitacye częścią przez policyą, cz 
przez odosobnionych agentów prowadzone. W

Wiadomości urzędowe.
Sędziowie powiatowi Kantelberg, Barta i Meutz w 

Trzemesznie, Nolte w Bydgoszczy, Busse i Hilse w Gnie­
źnie, Polzin w Trzcianoo, Przyjemski w Międzyrzeczu, Ger- 
noth w Koźminie, Szperliński w Pleszewie, Krause i Prej- 
bisz w Rawiczu, Heliwig w Szamotułach, Augustiu i Koer- 
bin w Ostrowie, Fredrieh w Leszuie, Brown w Poznaniu, 
baron Bonseri w Wolsztynie, Sie mon w Krotoszynie i Gre­
gor w Poznaniu mianowani zostali radzcami sądu powia­
towego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Warszawa, 13 czerwca.

(Wypadek wyborów na posady sędziów gminnych.)
A. Ąn* przypuszczałem nawet, że nadzieje moje, 

wypowiedziane w pierwszym do was liście, ziszczą się 
tak dokładnie, że społeczeństwo nasze tak stanowczo 
bez żadnych wahań wypowie swą przez lat tyle tamo­
waną wolę.

Wybory kandydatów na posady sędziów gminnych 
i ławników odbyły się w całym kraju w pierwszych 
dniach czerwca. I chociaż rozkaz przyspieszenia ich 
nadszedł najzupełnićj niespodzianie, wyborcy z małemi

mnymi byli: minister rólnictwa hr. Mansfeld, radzca 
ministeryalny p. Heger, dwóch radzców sekcyi górni- 
cznćj baron Hohenbruck i baron Krauss, dalćj baron 
Beust, Haner, radzca Stacbe i wielu innych specya- 
listów z rozmaitych gałęzi naukowych. Jak widzimy,
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• • • i ~ . Po­wiecie np. jednym z nadgranicznych pewna osobistość 
którćj nazwiska nie chcę wymieniać, umyślnie osiadła 
na. wsi między chłopami, aby się wyforytować na se. 
dziego gminnego. Jegomość ten począł działać z za. 
dziwiającą bezczelnością, obiecując włościanom złot^ 
góry i przyrzekając urzędować na korzyść wyłącznych 
interesów pewnych warstw społecznych, ale włościanie 
nie dali się złapać wymownemu agitatorowi, który wj. 
docznie brał za jedno sędziego gminnego z p o k a. 
t n y m d o r a d z c ą, nie wybrali go na sędziego, nj, 
wybrali na ławnika nawet i zmuszony został wynieśi

Pocieszający ruch społeczny między naszemi ko. 
bietami, coraz szersze zakreśla koło. W Płocku od lst
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Razem wedle dotychczasowych wiadomości w gu­
bernii warszawskićj wybrano 15 obywateli, 3 włościan 
i 1 urzędnika.

W gubernii lubelskićj: 
są tylko ogólne wiadomości, dotyczące 18 wyborów, 
z których 14 padło na obywateli, 2 na włościan i 2 
na urzędników.

Wgubernii siedleckiój: 
w powiecie siedleckim 3 obywateli 1 urzędnik,

„ garwolińskim 4 „ — „
Razem 7 obywateli 1 urzędnik.

W gubernii łomżyńskićj: 
w powiecie pułtuskim 6 obywateli 1 włościanin,

„ makowskim 2 ,, —
Razem 8 obywateli 1 włościanin.

W gubernii kaliskićj:
. . obyw. włość, urzędn.

w powiecie turekskim.................... 1 __ __
„ kolskim......................... 10 2 1
„ kaliskim......................... 1 _ __
(były wójt, ogólnie szanowany); 

w innych miejscowościach gubernii 112 
Razem w kaliskićj gubernii 12 4 3

W gubernii płockićj: 
w powiecie mławskim 1 obywatel.

Taki jest rezultat odbytycb^wyborów.. . . . . -------- Naturalnie
niejeden z nich ulegnie zmianie, byó może nawet na

; gorsze,. w każdym razie dziś przedstawia się nadzwy- 
j czaj świetnie. Na 84 dokonanych wyborów 57 miejsc 
J otrzymała szlachta, 10 włościanie, 7 urzędnicy. Wło- 
■ ścianie dotąd zajmowali posady wójtów, urzędnicy peł- 
; nili obowiązki pisarzy gminnych. — Cyfry te, chociaż 

nie zupełnie dokładne i choć reprezentują zaledwie % 
lub 1/5 tylko część wszystkich wyborów, są same przez 
się aż nadto wymowne.

5B Płockiego, 16 czerwca.
(Nowa ustawa sądowa. — Wybory. — Kuoh między kobiet mi. 

i — Projektowany koncert pani Bogdani. — Urodzaje. — Cu­
krownie.)

i O. Ponieważ nowa ustawa sądowa dla Królestwa 
i wchodzi w życie, nic więc dziwnego, że ogół ogląda 
: się z trwogą na wszystkie strony i bezstronnie rzeczy 
i biorąc, me ufa nowćj organizaeyi. — O ile je­

dnak nowa ustawa w wyższćtn sądownictwie najsłu­
szniejsze wzbudza niezaufanie i nienawiść do rządu, 
tak gminne sądownictwo na nowćj przemianie zyskało 
a zyskało dla tego, że dotychczasowi wójci, ludzie cie­
mni, nie umiejący czytać i pisać, kierowani przez 
gminnych pisarzy, ludzi z pod szubienicy, wyrzutków 
społeczeństwa — nadużywali na każdym kroku władzy 
sądowniczćj w gminie, która spoczywała w ich rękach; 
dziś sądownictwo od administracyi gminnćj oddzielone

wie od ognia, podczas gdy druga część, w stanie natu­
ralnym pozostająca, spaliła się do szczętu. Na tćm 
skończono doświadczenia.

Teraz należałoby zastanowić się nad tym wyna­
lazkiem wypróbować go jeszcze wszechstronnej i na-

rząd austryacki, Btawiając taką liczbę poważnych dele- dać mu jak tylko być może najobszerniejsze zastósowa- 
gatow, brał tę sprawę na seryo. _ j nie. Szczególniej w świeeie teatralnym ważność jego

Patera, zanim przystąpił do doświadczeń, prze- ; nie może ulegać najmniejszćj kwestyi i położyłoby się 
mówił najprzód do obecnych i dowodził, że myśl wy- może przezeń tamę tak często pojawiającym się pożarom
rabiama materyi osrniotrwałvch nie iest wcale nowe, teatrów i wynikającym ztąd klęskom ludzi w rozmai­

ty sposób przy nich zajętych. Nie potrzeba tu ani że-
materyi ogniotrwałych nie jest wcale nową, 

gdyż są dowody nie ulegające wątpliwości, że przed 2 
tysiącami lat już się nią praktycznie zajmowano. Au- 
lus Gellius, pisarz z owćj epoki, powiada: „że Arche- 
laus, wódz armii króla Mitrydata, kazał podczas oblę­
żenia Pireusa przez Sullę budować wysokie obronne wie­
życe, powłoką ałunu powlekane i że opierały się wszel­
kim usiłowaniom spalenia ich tak skutecznie, żs Sulla 
w końcu musiał odstąpić od oblężenia.“ Późniejszemi 
czasy myśl ta pojawiała się znowu pod najrozmaitszemi 
postaciami, szczegółnićj w Anglii próbowano wielokrotnie 
wynaleźć skuteczny środek przeciwko ogniowi. Przedsta­
wiony zaś przez mówcę a zabezpieczający od płomieni 
wszelkie, jakie kto chce, przedmioty, składa się 1) z 
mięszaniny kwasu siarczanego z węglanem amoniaku, 
2) z kwasu bom, — do którćj to mazaniny wchodzą 
jeszcze: sól gorzka jako rozczynnik boru, tudzież gips 
jako nzczynnik węglanu amoniakowego. Mięszanina 
owa ma własność, iż wsiąknąwszy w jakąkolwiek tka­
ninę albo tylko posmarowana na jakim przedmiocie 
czyni go ogniotrwałym i zabezpiecza najzupełnićj od 
wpływu płomieni. Pierwsze doświadczenie uczyniono 
z dwiema lalkami, wyobrażająeemi baletniczki, odziane 
w suknie wykrojone z tiulu i gazy. Przysunięto ogień 
do jednój z nich; — płomienie objęły je za wszy­
stkich stron, wzniosły się wysoko ponad głowę i po 
nie wielu sekundach obróciła się jedna zupełnie w popiół, 
podczas gdy druga, którćj odzienie przesiąknięte było 
preparatem Patery, oparła się wszelkim wpływom o- 
gnia i pozostała nienaruszoną. Taki sam rezultat o- 
siągnięto z dwiema klatkami dla ptaków, z których 
jedna powleczona była wyżój opisaną mięsaaniną. — 
Następnie wystawiono dwie teatralne kulisy, polane od

laznycb kurtyn ani żelaznych dachów, ani niezwykle 
grubych murów. Zniknie także z czasem ów strach 
paniczny, jaki przejmuje zwykle ludzi na widowisko 
zgromadzonych, gdy niespodzianie da się słyszeć okrzyk 
gore! gore! więcćj jeszcze zabójczy w skutkach, aniże­
li największy pożar teatru. Ale i inne miejscowości 
przeznaczone na zebrania publiczne powinnyby także 
zostaó w ten sam sposób zabezpieczone od ognia, coby 
się na drodze rozporządzeń rządowych z łatwością da­
ło wykonać. Wydatki we względzie zastosowania wy­
nalazku Patery nie byłyby wcale wielkie, lecz gdyby 
nawet były jak największe, to bezpieczeństwo życia 
ludzkiego, zasługuje przecie, aby przedsiębiorcy budo­
wli publicznych ponieśli w tym względzie niejakie z 
swojćj strony ofiary.

O innego znowu rodzaju doświadczeniach, przemy­
śli wają obecnie Francuzi; a chodzi o małą rzecz — 
o przeprowadzenie przez całą Francyą kanału, łączą­
cego wody Oceanu z morzem Środziemnćra, i o uczy­
nienie z Paryża przez zatopienie doliny 'Śaint-Denis 
portu morskiego, do któregoby najwięk^e kupieckie 
okręty swobodnie przybijać mogły.

W epoce powstania drogi wodnćj przez piaszczy­
ste pustynie Egiptu, rozpoczęcia robót około tunelu 
mającego połączyć Francyą z Anglią, w epoce proje­
ktu wybudowania kolei żelaznćj pomiędzy temi kraja­
mi na powierzchni cieśniny Kaletańskićj, nareszcie 
przemienienia afrykańskićj pustyni Sahary na pożyte­
czne dla świata morze, nic dziwnego, iż śmiałe pomy­
sły Francuzów, nietylko nie dziwią nikogo, lecz 
owszem, wszyscy nabierają przekonania, iż w niedługiej

góry do dołu okowitą i naftą. Jedna z nich spaliła może przyszłości pod Paryżem stanie las masztów, 
się natychmiast, na drugićj zaś, powleczonćj mięszani- zgromadzonych tamże z najrozmaitszych i najodleglei’
na, zaledwie mała tylko dziurka od palącój się okowity 
i nafty pozostała. Ostatnie to doświadczenie ’powtó­
rzono na dachu gontowym w naturalnćj wielkości 
zbudowanym, przedzielonym w połowie blachą. Część 
jego powleczona mięszaniną pozostała nietkniętą pra-

szych stron świata. Zanim jednakże ta poetyczna fan- 
tazya wejdzie na drogę prozaicznćj rzeczywistości, pra­
ktyczny zmysł Francuzów zamyśla tym czasem o prze­
dłużeniu paryzkich wodnych bulwarków (Quai) do 
Rouen. Złożono już radzie miejskićj paryzkiój dwa w

paru istnieje z wielkim pożytkiem i pomyślnością Za. 
kładrękodzielniczy dla kobiet, obecni.
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powstaje nowe stowarzyszenie kobiece, mające na celu 
ułatwienie nabywania produktów spiżarnianych dostar. 
czanych przez gospodynie wiejskie do Płocka. W tym 
celu ma byó otworzony sklep w Płocku adminiatrowa- u 
ny przez kobiety pod kontrolą stowarzyszenia, do ł( 
którego znoaić będą produkta wiejskie spiźarniane w 
sposób komisowy; tym sposobem producenci mają zj, 
bezpieczony większy zyek, a konsumenci miejscy lep.
8zy towar i tańszy. Coś podobnego istnieje już „ *• 
Lublinie, a z wielką korzyścią dałaby się zastósowai 
we wszystkich większych miastach. — Obywatele płoc­
cy krzątają eię, aby w Płocku na jesień urządzić w y- 
stawę rolniczą. Wprawdzie o wystawach guber- 
nialnych istnieje prawo, ale wątpić należy, aby rząd 
pozwolił na wystawę rólniczą w Płocku, w czćm wre­
szcie z przyjemnością życzylibyśmy zostać fałszywymi 
prorokami — ze względu jednak, że rząd rosyjski w 
ogóle nie chętnie widzi wszelkie dotykalne objawy źy. 
wotności w polskićm społeczeństwie, któreby rai wła­
śnie widzieć zupełnie zdemoralizowane, i że powszechnie 
obowiązujące ustawy do naszego kraju, są zwykle po­
łowicznie zastósowywane, według ofieyalnego wyraże­
nia, „z powodu lokalnych okoliczności,“ jak to się 
praktykuje i z nową ustawą sądową dla Kongresówki 
mamy przeto prawo powątpiewać o pozwoleniu rządu 
na wystawę rólniczą, czy tćż rólniczo-przemysłowa w 
Płocku.

Koncert amatorski w Płocku, który się odbył 
w tym czasie na cel dobroczynny, sprowadził liczne 
grono słuchaczy i zasilił szczupłe fundusze publiczne­
go miłolierdzia; przyniósł on dochodu 505 rubli sre­
brem i 51 kopiejek.

Doszła tu do nas wiadomość drogą prywatną, że 
znana wam i ułatentowana śpiewaczka p. Bogdani- 
Kłeczków e k $ ma zamiar zjechać do Płocka celem 
dania koncertu. Możnaby prawie zapewnić artystkę, 
że koncert w Płocku będzie miał powodzenie. Płock 
jest miastem posiadającćm 20,000 ludności, lubi wszel­
kiego rodzaju rzeczy artystyczne i ze szczególnćm u- 
względnieniem otacza sumpatyą naszych rodaków ar­
tystów, zw aszcza gdy prawdziwy talent dodaje uroku 
występującćj osobistości na publicznćj estradzie. O ile 
wiemy, pani Bjgani posiada obadwa te warunki, dla 
jćj jednak własnego interesu radzilibyśmy, aby zanim 
się uda do Płocka, skomunikowała się listownie np. 
z p. Zygmuntem Rościszewskim, który 
jest radzcą dyrekcyi szczegółowćj Towarzystwa kredy­
towego w Płocku i który pod tym względem może 
byó bardzo pomocny a z pewnością nic odmówi swój 
pomocy.

Urodzaje w Płockićm nie przedstawiają się w bar­
dzo dobrym stanie. Rzepaki w wielu miejscach zao­
rano, —— mrozy zaszkodziły bardzo kłosującemu już
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n&!Itym względzie plany, mające na celu pogłębienie kory­

ta Sekwany, ażeby większa masa wody przepływać 
mogła. Na ostatnićm ogólnćm posiedzeniu Rady miej­
skićj przyjęto jeden z tych planów wykonany przez 
inżyniera Krantza, który głębokość wody w Sekwanie, 
zamierza podnieść do 3 metrów. Tak zwani Cabo­
teurs, będą w stanie prowadzić statki z towarami 
bez przeładowywania ich aż pod paryzkie bulwarki. Po­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa niezwłocznie do 
rozpoczęcia robót tego projektu przystąpią z nim łą­
czy się ściśle drugi powyżćj już wspomniany, mający 
na celu utworzenie wzdłuż Francyi drogi wodnćj po­
między cieśniną Kaletańską a morzem Srodziemnćm. 
Położyłoby to tamę smutnemu obecnie położeniu rze­
cznej żeglugi .w południowych departamentach. Skar­
gi i narzekania, szczególniej z okolic nad Rodanem 
położonych, wzmagają się z każdym dniem ; mieszkań­
cy tamtejsi wymagają na gwałt zaradzenia tak smutne­
mu stanowi rzeczy. Izby handlowe w Marsylii, Cette, 
Nîmes, Awinionie, Lugdunie, Saint-Etienne itp. — ^25 
drugićj znów strony z Rouen, Honfłeur i Elbeuf, 
łącznie z izbą handlową paryzką, wysłały już petycye 
do ministrów handlu, robót publicznych a nawet do 
Gambetty prezesa komisyi budżetowćj. Wszędzie przy- 
rżeczono im pomoc i to w jak najkrótszym czasie.

Cały .plan dzieli się na cztery części. Dla prze­
prowadzenia z Hawru do Marsylii kanału o jednakowego 
wszędzie Stopniu głębokości tak, ażeby statki 40 me­
trów długości, obejmujące 300 tonn ładunku, swobo­
dnie po nićj pływać mogły, potrzeba będzie zregulo- 
wać wyższą i niższą Sekwanę, dalćj Yonne, kanał bur- 
gundzki i R dan. Głębokość wody ma wynosić 2 me­
try. Największe wydatki potrzeba będzie ponieść nad 
uregulowaniem Rodanu, bo do 40 milionów franków ;
10 milionów pójdzie na kanał burgundzki, 5 na Yonnę 
i wyższą Sekwanę, 10 na niższą, razem tedy 65 mi­
lionów. Lecz ponieważ Sekwana poniżćj Paryża ma 
posiadać 3 metry głębokości, a zatem ostateczne jćj 
uregulowanie wyniesie prawdopodobnie 14 milionów 
franków.
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Całe przedsięwzięcie ma być skończone w iiągu

Tylko w kraju dostarczającym Niemcom miliar­
dów tego rodzaju projekta tak żwawo i ochoczo wy- 
konawane być mogą!
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wcześniej posadzone buraki przepadły, drzewa o- 

jcowe od mrozów bardzo silnie ucierpiały. Cukro­
wnie dawaniem zaliczek na plantacye buraków przy­
wodzą w pomoc wielu rolnikom, ale na te cukrownie 
¿»rżą się u nas przynajmniój w Płockićm powszechnie, 
powiadają np. o jednej cukrowni w ciechanowskićm, 

gdy włościanin, oddawszy jćj buraki, zawrócił dla 
,ff6Żenia wozu, to wóz próżny okazał eię cięższy ani­
eli z burakami, kazano mu więc dla otrzymania za­
płaty dowieść jeszcze brakujący ilość buraków. Bądź 
¿0 bądź faktem jest, że zarządy cukrowni nadużywają 
bardzo swego położenia, dla tego tćż z radością do­
ładujemy się, że w Pułtuskićm zawiązała się k o a 1 i - 
-a plantatorów buraków przeciwko zbyt wyzyskują- 
Sj cukrowni. Pierwsza to u nas czynna protestacya 

# zwartych sreregach białych murzynów prze- 
ciwko słodkim przemysłowcom i zapewne nie 
ostatnia. _____

Lwów, 14 czerwca.
wja ma marszałka. — Wybory do sejmu. — Biskupstwo stani- 
¡jswowskie. — Z Chełmskiego żadnych wiadomośoi. — Choroby 
Galicy’- — Konfiskata. — Tablica pamiątkowa. — Nowa anek-

sya pruska. — Teatr letni.)
(T.) Już i urzędowa Wiener Ztg. potwier- 

wiadomość, że cesarz austryacki hr. Wł. Dzie- 
diiszyckiego uwolnił na jego własną prośbę od obowią- 
jków marszałka krajowego. Oczywiście, że aż do prze- 
powadzenia wyborów nowych i zwołania sejmu będzie 
®k zwykle zastępować marszałka krajowego w wydziale 
glonek wydziału p. Oktaw Pietruski. A pod czyją 

odbędzie się przyszła sesya sejmowa — byłoby 
rzeczą co najmnićj przedwczesną dziś nad tćm się za- 
jtanawiać. Wszak nie wiemy, jaki będzie skład sej­
mu, a z pomiędzy posłów ma być mianowany marsza- 

Jaki będzie skład sejmu? Obawiać się należy, 
ie nie o wiele różnić się będzie od dotychczasowego 

dobrze będzie, jeżeli liczba posłów nieoświeconyoh, 
wstecznych i sprawie polskićj nieżyczliwych nie wzmoże 
się. Wyborcy z kół tak zwanych „szlacheckich“ czyli 
podług terminologii urzędowćj „właściciele większych 
posiadłości“ wybierają zwykle z małemi wyjątkami 
swoje powiatowe znakomitości; chłopi czyli „Właściciele 
mniejszych posiadłości,“ chłopów lub księży) ruskich, 
tok że tylko w miastach możeby się dało lepsze prze­
prowadzić wybory niż ostatnią rażą. Dałoby się wiele 
i w kuryi gmin wiejskich zrobić, potrzebaby jednak, 
aby komitet centralny energiczniej niż dotychczas 
sprawą wyborów zajmował się. Minęło już dni dzie­
sięć, jak wam doniosłem o uchwalonćj przez komitet 
odezwie do kraju, do dziś jednak odezwa ogłoszoną 
jeszcze nie została i znamy ją tylko z tego, cośmy o 
niśj słyszeli. A wybory odbyć się mają we wrześniu, 
więc już za dwa miesiące, a dotychczas nic nie zro­
biono, uchwalono tylko zabrać się do roboty.

Wiadomość, którą podług ruskiego Słowa po­
dałem o nastąpić mającćm utworzeniu biskupstwa ru­
skiego w Stanisławowie i o kandydatach, jakoby już 
proponowanych, była, jak się wczoraj dowiedziałem, 
zupełnie mylną. Słowo tak blisko stojące konsysto- 
rza ruskiego, podało z przyczyn mi nieznanych wia­
domość z gruntu fałszywą. O utworzeniu tego bi­
skupstwa nikt teraz nie myśli, a metropolia, do któ- 
rój dyecezyi cała wschodnia Galicya dziś należy, nie 
pragnąc bynajmnićj zmniejszenia swój władzy, wcale 
sobie tego biskupstwa stanisławowskiego nie życzy.

O wypadkach krwawych w Chełraskićm, o owćj 
rzezi 30 popów itd. nie ma dotychczas żadnych bliż­
szych i pewniejszych doniesień.

Ogłoszono już urzędownie rezultat wyborów do 
Rady miejskiój. Wszyscy podani przezemnie kandy- 

ir- iaci komitetu miejskiego zostali znaczna większością 
ku głosów wybrani.

Wyszedł drugi zeszyt publikacyi zeszytowój pod 
tytułem: „Choroby Galicyi“ przez Dukata, w któ- 
rój autor chcący być dotychczas nieznanym, dotyka 
iicbwiatstwa i sprawy żydowskićj. W tćj ostatnićj 

estyi zgadza się Dukat zupełnie z mojemi niegdyś 
w Dzienniku Pozn. rozwiniętemi poglądami a 

ląc także tego przekonania że wszelkiego powinni­
śmy przykładać starania, aby żydów spolszczyć, widzi 
także, że najodpowiedniejszemi ku temu środkami są 
wspólne szkoły, zniesienie tak zwanych haiderów i za­
prowadzenie ślubów cywilnych, nadto żąda autor zu- 
pełnćj reformy rabinatów i zniesienia kahałów. A 
Wszystkie dotykane przez niego sprawy najważniejsze i 
najpoważniejsze umie autor „Chorób Galicyi“ w spo- 

tak popularny, tak przyetępny, tak najmujący 
traktować, że czyta się publikacye jego z uajwiększą 
przyjemnością, jakby najbardzićj interesujące pamię­
tniki lub wyborną jaką powieść. W następnych ze­
szytach będzie mowa;o pasożytach i pijawkach, o 
przemyśle i handlu, o loteryi, o rzezimieszkach na 
prowincyi, o stosunkach gospodarskich, o sprawie ru- 
skiój, o lichwie uprzywilejowanój i o polityce. Z koń­
cem lipca ma być całe dzieło gotowe.

C. k. prokuratorya skonfiskowała dzisiejszą Ga­
zetę naród, z powodu niemilój dla Austryaków 
wzmianki w kronice o męczenniku Teofilu Wiśnio­
wskim, straconym tu po powstaniu z r. 1846, dnia 30 
>pca 1847. V\ łaśnie przypada 30 letnia rocznica 

m toęczeńskiój jego śmierci.
Dziś została umieszczona na kamienicy Lewako- 

o przy ulicy Halickiój tablica marmurowa z na­
pisem złoconym: „W tym domu mieszkał i umarł d. 
25 lutego 1876 Seweryn Goszczyński.“

Operze naszćj grozi wielkie niebezpieczeństwo. Opera 
berlińska już prawie zabrała nam tenora naszego p. Za­
krzewskiego, którego już dawniój pozyskać starało się 
towarzystwo włoskie jakie tu przed dwoma laty gości­
no. P. Zakrzewskiego młodego, bardzo utalentowanego 
śpiewaka o głosie nadzwyczaj przyjemnym dźwięcznym 
8ilnym a wysokim, słyszał tu śpiewak włoski p. Sou- 
Veetre, i podczas pobytu w Berlinie tak go tam przed- 
8t&wił że na wszelkie przez p. Z. postawione wcale 
trudne warunki, opera berlińska przyetaje. . Chodzi 
Jeszcze tylko podobno o to, że p. Z. który notabene 
Mnój nie ma szkody, nigdzie bowiem systematycznie 
8lS nie uczył żąda aby przez trzy miesiące w konser- 
^atoryum berlińskićm, biorąc umówioną gażę, i nie 
śpiewając na scenie, mógł pobierać naukę. Niewątpić 
że i ten warunek, leżący zresztą w interesie opery, 
P^yjętym zostanie. Tutejsza Dyrekcya radaby oczy­
tacie zatrzymać p. Z., bo niełatwo takiego śpiewaka, 
który zresztą jest niezcurzonym, nigdy nie ma owćj 
8*ewnój chrypki, i śpiewa na każde żądanie, czy Pary- 
8a w Pięknćj Helenie czy Raula w H u g e n o- 
8ch — zdoła zastąpićI Będzie to jednak, jeżeli p. 

zechce odjechać, zwłaszcza że Berlin całe umówio- 
poenale płaci, rzeczą niemożliwą.

, Teatrowi naszemu powodzi się jak na porę letnią 
fl°ść dobrze. Cyrk w ogrodzie miejskim, który prze- 
tabiono na tymczasowy teatr letni, bywa dość licznie 
Zwiedzany. W tym teatrze bardzo wesoło, jasno i

świeże powietrze, publiczuość tćż jest wdzięczną dyre­
kcji, że jćj się nie każę pocić w wielkim teatrze.

Filadelfia, 31 maja.
(Pani Girard •}•. — Z wystawy.)

Pozwól, sz. Redaktorze, że wstrzymam na chwilę 
wędrówkę między świata popisami, godłami nadziei, 
znakiem wesela — bo oto nowy grób się wzniósł na 
drodze naszćj 1 — grób Polki — patryotki — zacnćj 
kobiety, — co przez lat 42 dzieliła wychodztwo z nami 
w Ameryce. — Ciche, skromne jej życie było dla w ielu 
wzorem. — Ze łzą serdeczną zawsze w oku niGsla po­
moc i pociechę między swoich i obcych. Dnia 23-go 
maja w Charleston w południowćj Karolinie, przeży­
wszy lat 76, pożegnała na wieki swoje dwie córki, sy- : 
na i licznych przyjaciół, którzy ją do ostatniej chwili 
na łożu smiertelnćm otaczali, — pani Girard, rodem 
z Kaliskiego, wdowa, kędy jćj mąż, Francuz z Bur- ■ 
gundyi, zdaje się, że przed r. 1830 był nauczycielem. 
— O ile wiem, znaną podobno była dobrze ro- : 
dżinie Niemojowskich. Była to kobieta bardzo wy- ■ 
kształcona. W Ameryce od roku 1834 zdobyła sobie 
szacunek i wpływ między zacniejszemi paniami. Tru­
dniła się do r. 1846 w Nowym Jorku dawaniem lekcyi 
francuzkiego i niemieckiego języka oraz robót ręcznych. 
Tak się utrzymując wychowała bardzo przyzwoicie 
dzieci swoje. Mimo słabego zdrowia i kłopotliwćj pra­
cy zawsze znalazła chwilę na każde wezwanie. W ro­
ku 1847 przeniosła się do Charleston, jedynie dla ła­
godniejszego klimatu i więcćj jćj zdrowiu sprzyjającego. 
Tam prawie do końca dni swoich utrzymywała szkołę 
dla pauien.

Tak więc znów się przerzedził szereg wygnańców 
z roku 1831. — Policzywszy pozostałych z 300 czy 400, 
którzy tu różnemi przybyli czasami z tamtego peryodu, 
nie zostanie wszystkich jak parę tuzinów, — w każdym 
razie nie połowa liczby parafii polskich, nawerbowanych 
ze Szląska, Kaszub, Prus Zachodnich, z okolic Żuław, 
od Pałuk, a nawet z Kórnika, Śremu i Poznania.

Zatrzymaliśmy się z czytelnikiem w połowie gma­
chu głównego — robiąc ogólne uwagi nad powolnie 
rozwijającą się wystawą francuzką. Nie możemy je­
dnak zostawić jój a nie wspomnieć, że między znako- 
mitszemi firmami francuzkiemi zastanawia znane dobrze 
imię polskie na pięknćj kasie z piękniejszym okazem 
wyborowych kolorów farbierskich. — Pan Julian 
Andrzejkowicz Sp. (106, Front Street, Philadel­
phia) z Paryża, zajmują jedno z lepszych miejsc 
na wystawie wydziału francuzkiego. Kompetentni lu­
dzie wielo mówią o wartości przedmiotu. Pan J. An­
drzejkowicz, rodem z Grodzieńskiego, przed laty 25 
przybył do Filadelfii, zajął znakomitą pozycyą i używa 
szerokiego bardzo zaufania w handlu amerykańskim. 
Głębokićj nauki, znakomitego rodu, dziś jest kupcem 
szanowanym i tćm się szczyci.

Przechodząc transept po tćjże eamćj stronie 
francuzkićj wystawy, napotka się dział W. Brytanii, 
największy po amerykańskim. Mniój tu jest, jak w 
innych działach przedmiotów, które wojażowały z wy­
stawy na wystawę. Jeśli w przyszłych wystawach 
coś nie postanowią przeciw temu systemowi, wystawy 
chybią swego celu, — którym winien byó rozwój i 
postęp.

Anglicy okazali wiele praktycznośei w swoich 
produktach. Jednakże mimo prawdy, że w przemyśle 
k e r a m i k i dosięgli dziś najwyższego stopnia wprawy 
i ten przemysł rozwinęli najobszernićj, jednakże, powta­
rzam, nie szkodziłoby może wystawie, gdyby mniej 
garnków na nią byli nadesłali. Angielskie majoliki, fajan­
se, porcelany nie tylko zalecają się dobrocią msteryału, 
smakiem, wykończeniem ale niejako zastosowaniem do 
nich sztuk pięknych z najwytworniejszemi pcmyełami. 
Są np. z terra cota30 stóp misternie wyrobione 
mauzolea. Ozdobne kominki i ich przyozdobienia, nad 
któremi mistrzowski pędzel musial długo pracować, 
koloryt, polewa, formy, malowidła muaiały być wy­
konane przez artystów lub majstrów trudnego wyboru.

Kiedy innych narodów komisarze przyrządem wy­
działu odnośnćj wystawy kierowali wedle swćj woli, 
angielski komisarz profesor Archer zostawił upodoba­
niu indywidualnemu sposób przyozdobienia, zastrzegł 
tylko, aby nie było zbytku, wymuszenia i blasku,^któ- 
reby skutek okazu mogły zaćmić.

Elektro-plastyczne i srebrne wyroby El kin ton 
i S p. z Birminghamu zdają okazywać wszystko, co ta 
sztuka zrobić może. Wazy, misy, półmiski, serwis zu­
pełny na obiady, śniadania itd. pospolitemu widzowi 
pytać pozwalają: „co z tćm zrobić?“

Londyński Times twierdzi, że wystawione przez 
tę kompanią artykuły są warte więcćj niż 100,000 funt, 
szterlingów. Jest tam jedna waza, wazon czy urna 

. robiona w sposób zwany repoussé, która warta 
! małą bagatelę, bo tylko 240,000 złp. „Gzy to nie roz­

pusta, panie, taki zbytek?“ mówił mi obok stojący 
fermer z pod Trentonu, „kiedy 60,000 ludzi mrze z 
głodu w Londynie?“ „II faut que l’industrie vivel“ 
odpowiedziałem mu słowami Napoleona. III.

I poszliśmy razem dalćj do piramidy aż pod dach 
ułoźonćj z nożyków, scyzoryków, nożyc, widelców, 
nożów, brzytew, szczypczyków, obcażków itd. fabryki 
Sheffield.

■ Było tam wszystkiego i za wiele i za wysoko, żeby 
dobrze widzieć i ocenić przyzwoicie.

Pod względem sztuki i rzemiosła razem połączo­
nych nic tak nie odpowiada jak reprodukeya za po­
mocą galwanoplastyki tworów mistrzowskich, spoczy- 
wającnch w muzeum brytyjskićm i Kensington w Lon­
dynie.

Grafie londyński, pismo ilustrowaue, tu druku­
ją i sprzedają widzom w tćjże samćj chwili, w jakićj 
podobne w Londynie wychodzi, na prasie poruszanćj 
gazem, jest to arcydzieło!

Do angielskich zwyczajów należy używanie cerat 
czyli olejnych płócien w jadalnych pokojach, — otóż 
takich są tu pokazywane sztuki 25 X 40 stóp sze­
rokości i długości bez szwu i połączenia.

Podobnie wielkie i podobnie bez szwu dywany 
angielskie do rozciełania na posadzkach dają się wi­
dzieć w rozmaitych gatunkach, mnićj jaskrawe jak a- 
merykańakie ale co do gatunku i smaku szczegól- 

i niój nie zdają się przewyższać belgijsi ich i holea- 
: derskich.

Między wystawami z Anglii chodzi się bardzo wy- 
\ godnie, bo swe okazy w górę, czasem za wysoko 

dla człeka zwykłego wzrostu podniosła.
Kolorowe szyby, okna, szkła angielskie przewyż­

szyły podobne okazy wszystkich innych narodów.
Obok W. Brytanii poumieszczały się jćj osady: 

Australia z Nową Gallią, Victoria, południową Au­
stralią i z Królowć) Ziemią (Queens’land); Nowa Ze- 
laudya, przylądek Dobrćj Nadziei i Iudye Wschodnie; 
zaraz potém idą surowe produkta: wełna, skóry, wina,

minerały, rodzima miedź, złoto w kwarcu i w krucbach 
(nuget), cyna, węgiel, żelazo.

Ptastwa różne i widoki tych krajów, zdejmowane 
na miejsću za pomocą fotografii, pędzla itd.

Niektóre zbroje lub czelna dzikich tamtejszych 
mieszkańców, jak siecie, łapki i domowe naczynia, nie­
które starożytności, wszystko to w ogóle stanowi o- 
kazy tych odległych, bogatych, po części jeszcze mity­
cznych krajów. Są dwie kolumny niby ze złota, wy­
obrażające i objętość i wartość wywiezionego z Australii 
tego kuszącego kruszczu. Jedna, reprezentująca 35 
milionów dolarów, dwa razy wyższa iub nieco więcćj 
od człowieka, w formie piramidy egipskiej. Chociaż 
jest próżna wewnątrz, potrzeba czterech ludzi, aby ją 
dźwignąć. Widok ten pocieszyć może jakiegoś sknerę, 
że żaden złodzićj takićj bryły unieść nie zdoła!

Ze Wschodnich Ind} ów bezpośrednio jest bardzo 
mało. Nieco broni i etnograficznych pamiątek, resztę 
przysłały londyńskie skarbce. Stare manuskrypta in­
dyjskie, pokazywane tutaj, mają przeszło 10,000 lat 
istnienia swego!

Jamaika przysłała rumy, cukier i drzewa. Kolo­
nia szybko upada i tćż nie ma co teraz pokazać, a je­
dnak jest to kraj zwrotnikowy uroków i skarbów u- 
krytych!

Kanada stanowi osobny dział w angielskim wy­
dziale. Rząd prowineyalny dał 100,000 dolarów na 
poparcie wystawy tćj sąsiadki wieeznćj zimy. Wysta­
wa Kanady niepoślednie tćż zajęła miejsce w Filadel­
fii. Oprócz naturalnych płodów rólniczych, mineral­
nych, szczególnićj skalnego oleju, węgla, przysłała zu­
pełny zbiór geologiczny. Wyroby wełny, chemiczne, 
żelaza, wzory budowy okrętów postawią tę prowincyą 
bardzo wysoko w świecie przemysłu i rozwoju.

Zaraz za angielskim działem rozłożyli Szwedzi i 
Norwegczycy swe wystawy. Oddzielnie obie urządzone, 
ale w obu jest wiele podobieństwa.

Szwedzi przodem ustawili swą stal wedle metody 
Bessemera, szczególnićj z zakładów Sandoik i Fagaster. 
Sztuki obrobionego do użycia żelaza, ważące 5 ton lub 
długie 15 stóp a polerowane jak zwierciadło. Piły, 
pilniki, młoty, młotki, kowadła, obcęgi etc. eto. bez 
liku i bez nazwy u nas instrumenta i narzędzia. 
Szwedzkie zapałki mimo swćj zalety niepalenia się 
za potarciem są w takićj masie, że raczćj są niewygo­
dnym gościem. Rzeźba w prostych drzewach przez 
wieśniaków, szczególnićj z okolic dóbr pana H. H. v. 
Essen, są dowodem wielce rozwiniętego gustu i zrę­
czności wiejskich mieszkańców.

Naśladowania z domowych scen z figur wosko­
wych naturalnćj wielkości, tak dobrze naśladowane, że 
niejednego zwiodły widza. Podobnie z wosku, 10 czy 
12 figur reprezentują różnych żołnierzy Szwecyi, od 
Karola XII. począwszy.

Norwegskie przyoz ¡obienia wystawy mu&zą naśla­
dować narodowe zamiłowanie w blasku, kolorach ja­
skrawych. Filigrany zdają się bardzo udawać Nor- 
wegezykom. Wyroby z Chrystanii ze szkła i rznięcia 
na nićm są prześ iczne, kolor sepii, dany tym rzeźbom, 
nad wyraz podnosi wdzięk roboty. Meble i rzeźby z 
kości bardzo wiele mówią i o smaku i zgrabności tych 
północnych mieszkańców. Sanie lapońskie i grupa 
Lapończyków mogą być ciekawe w muzeum etnogra- 
ficznćm. Widać, ^że Norwegczycy dowiedzieli się o 
słabości, panującćj w Ameryce, dispepsii, bo wy­
stawili taką ilość pigułek na niestrawność, że się 
wszyscy patent medecine lekarze w Ameryce za 
głowę schwycili.

Italia, nie wiedzieć, za jakie grzechy po polsku 
przezwana Włochami, wystawą swą kończy prawą czyli 
północną stronę wielkićj hali. Wystawa korali i 
wyrobów z korali głównie cechuje ten dział. Mozaiki, ‘ 
szkła weneckie, delikatne bronzy klasycznym odzna- i 
czają się gustem. Domowych mebli rzeźby prawdzi- i 
wie cieszą oko. Zwierciadeł ramy i otaczające ozdoby, ! 
pełne życia, dowcipu, całą nieraz historyą życia dzieci > 
czy urojonych aniołów oddają. Biskupi tron misternie 
pobożną ręką rznięty. W całej wystawie czuć arty­
stycznego ducha, artysty pojęcie.

ZIEMIE POLSKIE.
Do Gaz. Naród owćj piszą pod dniem 1 b. I 

m. o położeniu Unitów w Lubelskiem i na Podlasiu z 
Lublina co następuje:

Tragikomedya carska wyprawiana w Chełmskiem 
od lat 10 przez kompanią rosyjsko-świętojurską, która 
nas kosztowała tyle ofiar w ludziach i pieniądzach, i 
która na jakiś czas była przycichła, na nowo się za- i 
częła. Odżyła ona głównie za wpływem świętojurców, 
a za przybyciem do nas z za Buga popów prawosła- I 
wnych i nowego archireja Leoncjusza, który wkrótce 
po zamianowaniu go arcybiskupem chełmskim, wybrał . 
się z. wizytą pasterską po dyecezyi chełmskiój.

Żs Rosya przycichła była na chwilę z ustalaniem i 
pomiędzy unitami narzuconego przez siebie carosławia, j 
nie było w tćm nic dziwnego, gdyż wypływało to z 
normy rządu moskiewskiego, przyjętćj w postępowaniu i 
z nami. Potrzeba było ludowi, zmęczonemu wszelkie- ; 
go rodzaju prześladowaniami za odmowę przyjęcia ca- i 
rosławia, dać czas jakiś odpocząć i uspokoić się, co 
było tern konieezniejszem, że tak rząd, jak i jego po- - 
mocnicy — nihiliści, zniszczywszy kraj nasz kontry bu- ; 
cyami i podatkami, i widząc, że nie wiele z niego da ■ 
się już wydusić, zaczęli niby ubolewać nad losem chrze- 
ścian w Tureyi w tćj zapewne nadziei, że na Turkach 
coś przecież więcćj jak na nas zarobią! Cóż to za stra­
szna ironia, i co to za drwiny z tak zwanćj opinii pu­
blicznej, katować chrześcian, podwładnych swemu pa­
nowaniu, dla tego jedynie, że ci nie chcą przyjąć car­
skiego wyznania, a jednocześnie ubolewać nad na pół 
dzikimi Hercogowińczykami, których los wprawdzie nie- 
świetny, ale którym Turcy przynajmniej nie narzucają 
swego wyznania, i nie wypędzają za to z ich własnych 
siedzib, co się u nas codziennie nie na żarty pra­
ktykuje!... j

A czy wiecie, kto w tćj odnowionćj carosławnćj 
propagandzie i w nieodłącznych od nićj prześladowa­
niach od samego początku najwięcćj pomagał i pomaga 
rządowi? Oto świętojurcy, owi domniemani obrońcy 
wiary i narodowości ruskićj, którym smutno było bez 

' parafian, a jeszcze smutnićj bez dochodów, które cd 
czasu urzędowego ogłoszenia carosławia znacznie zma­
lały; gdyż włościanie, raz wzgardziwszy posługami du- 

‘ cbownemi zaprzedanych kapłanów, jak przedtem, tak i 
dziś bez nich się obchodzą, i sami sobie spełniają 
wszelkie obrzędy religijne. Go jest ciekawszego w tern 
wszystkiem, to to, że ci nawet, którzy bądź groźbą, 

i bądź podstępem, bądź tćż rozmaitemi innemi sztukami 
dali się czynownikom namówić do dania cyrografów 
carosławnych, i co się już pogodzili byli na czas jakiś 
z nowym porządkiem rzeczy, gdy się obejrzeli, porzu-

cili carosławie, przestali chodzić do cerkwi, i nie dają 
popom chrzcić nowonarodzonych, ani grzebać umarłych.
I to właśnie, co wywołało w ostatnich czasach silne 
gniewy i prześladowania rządu rosyjskiego, któremu 
zdawało się, że kwestya unicka ostatecznie już załatwio­
ną została.

Jeszcze bardziej rozczarował się rząd rosyjski pod­
czas podróży paeterskićj archireja Leoncjusza, na któ­
rego przyjęcie przeznaczył kilkanaście tysięcy rubli. 
Rządowi szło o to, ażeby carosławny władyka odbywał 
wszędzie wjazd tryumfalny, a to dla zacierania o ile 
możności śladów unii. Rzeczywiście w paru miejscach, 
w których lud był więcćj ciemny i zaniedbany, jak 
np. w Tarnowatce, przy pomocy wódki i pieniędzy 
udało się wywołać niesłyszane dotąd u nas manifesta- 
cye, które polegały na tćm, że podpici włościanie wy- 
przęgli konie z powozu władyki, zaprzęgli się sami i 
ciągnęli powóz przez kilkoro staj aż do cerkwi, w któ­
rćj wizyta odbyć się miała. Natomiast w wielu bardzo 
miejscach na Podlasiu, jak n. p. w Rudnie, spotkały 
władykę rozliczne nieprzyjemności i zniewagi, które mu 
popsuły nietylko humor ale i apetyt tak dalece, że w 
Wohyniu np. pomimo licznego zjazdu popstwa i pomi­
mo wystawnego obiadu, przygotowanego dla władyki, 
szampanskawo i licznych umówionych toastów, nie za­
trzymał się ani chwili, tak się przestraszył gośoinno- 
ścią tamecznych parafian.

W Rudnie, owem jurytańskiem Rudnie, które bo­
hatersko wytrzymało w okolicznym lesie dwa rosyjskie 
kilkomiesięczne oblężenia, na wiadomość, że ma przy­
być władyka, wszystkie kobiety, jakie tylko były we 
wsi, wyległy na cmentarz i pokładły się tak, że zało­
żyły wejście do cerkwi. Gdy przybył władyka pod 
cerkiew, polecono wójtowi rozpędzić kobiety, lecz ten 
od tłumu przewrócony, czy nie mógł, czy nie chciał 
się podźwignąć z ziemi, aż dopiero strażnicy, którzy 
wszędzie tłumnie konwojowali władykę, zrobili mu przez 
zakrystyą wejście do cerkwi, w którćj zaledwie chwilę 
zabawił, wyszedł niezadowolony i natychmiast wy­
jechał.

Jak widzicie unia źyje i pomimo licznych kłamstw 
i oszczerstw, jakie o ludzie naszym zarówno rząd jak 
i liberały rosyjscy rozsiewają, żyć nie przestanie. Lud 
nasz z oalą wiarą oczekuje zmiany na lepsze, która 
według niego ma nastąpić, jeżeli nie w tym, to nieza­
wodnie w przyszłym roku. Jakieś ciągłe znaki w ro­
zmaitych miejscach utwierdzają go w tćj wierze. Nie­
dawno np. jakiś staruszek z Ortela imieniem Mikołaj, 
miał mieć w tym duchu objawienie. Gdy się o tern 
wieść rozniosła po okolicy, lud całemi procesyami do 
niego podążał, ale Rosyanie wzbronili przystępu do 
niego, co gdy nie pomogło, wywieźli go.

NIEMCY.
»S Berlin, 16 czerwca. Na wczorajsze, pierwsze 

po Świętach posiedzenie Izby panów, zebrali się człon­
kowie Izby dość licznie. Za stołem ministeryalnym 
zasiedli tylko ministrowie dr. Leonhardt i dr. Frieden- 
thal. Wicemarszałek Bernuth odczytał na wstępie pi­
smo ks. Bismarcka, w którćm takowy zawiadamia Izbę 
o zamianowaniu pp. Balowa i Hofrnanna ministrami i 
członkami pruskiego gabinetu. Następnie załatwiono 
się ze zwykłemi urzędowemi formalnościami i przystą­
piono do porządku dziennego a mianowicie do projektu 
do prawa o rozkładzie podatków przy podziałach grun­
tów i zakładaniu nowych osad i przyjęto takowy we­
dle wniosków odneśnćj komisy i. — Członkowie Izby 
panów Kleist-Retzow i hr. Stolberg złożyli na stół 
Izby panów intdipelacyą następującćj treści: „Na 
czém opiera administracya szkolna swe prawo do łącze­
nia szkół ewangelickich z katolickiemi, a nawet cbrze- 
ściańskich z żydowskiemi, w tak zwane szkoły bezwy­
znaniowe? Czy nie znane są administracji szkólnćj 
doniosłe wątpliwości pod pedagogicznym, dydaktycznym 
i politycznym względem, które sprzeciwiają eig takiemu 
postępowaniu?“

Zapowiedziany przez dzienniki podział prezyden­
tury kanclerskiego urzędu na dwa osobne wydziały, 
finansowy i wydział dla Alzacyi i Lotaryngii, ma o- 
becnie nastąpić. Reichsanzeiger donosi bowiem, 
że cesarz Wilhelm zamianował dotychczasowego tajnego 
wyższego radzcę i dyrektora urzędu kanclerskiego Ecka 
i tajnego wyższego radzcę, dyrektora wydziału dla Al­
zacyi i Lotaryngiil Herzoga, cesarskimi podsekretarzami 
etanu.

National-Ztg pisze: „Przed kilku miesiącami 
donosiliśmy o zamiarze cesarskiego rządu powiększania 
dochodów cesarstwa przez przelanie wszystkich opłat 
stęplowych na cesarstwo. Sprawa ta przycichła na 
chwilę, nie została jednak zaniechaną i Rada związ­
kowa zajmie się nią już w jesieni. Południowe pań­
stwa niemieckie dały, jak się zdaje, do tego inieyaty- 
wę, lubo Radzie związkowćj dobrze się należy wprzódy 
namyślić, aby projektu jćj nie odrzucił parlament, jak 
to uczynił z projektem podatku giełdowego i podwyż­
szeniem podatku od słodu.

.Gabinet zebrał się w dniu dzisiejszym na posie­
dzenie o 1 godzinie z południa. — Urząd zdrowia dla 
cesarstwa, powołany świeżo do życia, ma od 1 lipca 
już rozpocząć swoje czynności. Ponieważ w gmachu 
urzędu kanclerskiego nie ma już miejsca, biura urzędu 
zdrowia urządzone będą tymczasowo w mieszkaniu pry- 
watnćm przy Luisenstrasse.

T U R G Y A.
* Z Carogrodu piszą do P e e t h e r C o r. co 

następuje:
Pierwotny projekt do konstytucyi Midhada paszy 

brzmi następnie:
L Państwo tureckie, jako takie, nio ma panującćj 

religii, uznaje atoli wszystkie wyznania, ochrania je i 
subwencionuje.

2. Każdej narodowości i każdemu wyznaniu do- 
zwolonćm jest wolne wykonywanie swego obrządku i 
każdemu z nich przysługuje zupełna autonomiczna ad­
ministracya kościelna.

3. Sułtan pozostaje kalifem, naczelnikiem religii 
mahometańskićj i głową państwa.

. 4. Sułtanowi przysługuje zupełne prawo zwierzch-
nicze, on decyduje o pokoju i wojnie. Reprezentaoya 
atoli narodowa może wystąpić przeciw samowoli sułtana.

5. Reprezeńtacya narodowa składa się z wolno 
wybranych deputowanych pojedynczych okręgów. Wy­
bór przychodzi do skutku na podstawie pewnego cen- 
susu, z uwzględnieniem pożądanego, trwałego, konser- 
watywnepo charakteru izby.

6. Wszyscy poddani państwa tureckiego, bez ró­
żnicy wyznania i narodowości posiadają czynne i bier­
ne prawo wyborcze.

7. Izba deputowanych bada skargi przeciw nad­
użyciom administracyi wszystkich, prowincyi a to celem 
zaradzenia tym nadużyciom i nie dopuszczenia ewea- 
tualnćj interwencyi mocarstw zagranicznych.
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8. Izbie przysługuje prawo założenia protestu prze­

ciw bezprawnym czynnościom sułtana.
9. Izba uchwala corocznie budżet państwowy i li­

stę cywilną.
10. Ministrów mianuje sułtan. Ministrowie są od­

powiedzialnymi przed reprezentacyą narodowy.
11. Izbie nie przysługuje co do polityki prawo ini­

cjatywy, przysługuje jćj atoli prawo kontroli.
12. Wszyscy poddani państwa tureckiego są, bez 

różnicy wyznań i narodowości, równymi w obec prawa 
i wszyscy maję te same prawa i obowiązki.

13. Wszystkim poddanym jest w równćj mierze 
otwartą droga do wszystkich tak cywilnych jak i woj­
skowych godności.

14. Każdy poddany musi być w przeciągu 24 go­
dzin postawionym przed swego właściwego sędziego.

15. Dla spraw kościelnych będę zaprowadzone sę- 
dy przysięgłych. Przysięgli wychodzę z łona ludności 
bez różnicy wyznań i narodowości.

16. Nadanę zostanie wolność prasy, która będzie 
uregulowana ustawę specyalnę.

17. Bada państwa zostanie zatrzymanę. Członków 
jćj mianuje sułtan na wniosek rady ministeryalnój.

18. Bada państwa zajmuje się wypracowaniem 
projektów do ustaw.

19. Wszystkich urzędników publicznych mianuje 
sułtan na wnioski ministrów. Każdy urzędnik jest od­
powiedzialnym za swoje czynności.

Do elaboratu powyższego dodajemy ogłoszone w 
Neue fr. Presse instrukcye w. wezyra, przesłane ko­
misarzom Porty w Boś cii i Hercogo winie. Oto do­
słowne brzmienie instrukcyi:

„W dawniejszym moim telegramie zawiadomiłem 
paszów o amnestyi udzielonój przez JCMość Murada 
V. powstańcom w Bośnii i Hercogowinie i o środkach, 
jakie przedsięwzięć należy na rozkaz monarchy. Jeśli 
telegram ten nie wzmiankuje nic o zarzędzonych przez 
rzęd w czasach ostatnich reformach, stało się to z tego 
jedynie powodu, że reformy te nadane już zostały lu­
dności Bośnii i Hercogowiny i z powodu, że komisarze 
odnośni otrzymali już polecenie przeprowadzenia rze­
czonych reform a to na podstawie danych przewodni- 
częcym komisyi instrukcyi. Dodaj pan do majęcćj się 
ogłosić proklamacyi, że reformy te utrzymane zostanę 
w całój pełni. WEkscelencya nie zaniedbasz niezawo­
dnie w czasie sześciotygodniowego terminu, jaki pozo­
stawiono powstańcom do złożenia broni i powrotu do 
ojczystych siedzib, uczynić, co potrzeba, aby ułatwić 
im wejście w posiadanie dozwolonych przez rzęd ce­
sarski dobrodziejstw. Komisya musi zajęć się bezzwło­
cznie i energicznie przeprowadzeniem reform i to stó- 
sownie do instrukcyi i pełnomocnictw, w jakie została 
zaopatrzoną."

Dziennik carogrodzki Stamboul ogłasza cie­
kawy manifest, rozesłany jeszcze na dniu 9 marca rb. 
przez grono patryotów tureckich do najznakomitszych 
mężów stanu w Europie. Manifest ten otrzymali Di­
sraeli, Derby, Granville, marszałek Mac-Mahon, Gam­
betta, Thiers, ks. Bismarck i Visconti Venosta. Na 
wstępie tego dokumentu usprawiedliwiaję się autoro- 
wie, dla czego nie podpisuję swych imion pod doku­
mentem, lecz uferywaję się pod ogóloóm mianem pa­
tryotów muzułmańskich. Nie pochodzi to z obawy 
przed niebezpieczeństwem, lecz w celu zachowania oj­
czyźnie garstki liberalnych mężów, którzy sę jeszcze 
w stanie oddać usługi mocno skołatanemu krajowi. By­
ło już wreszcie czas przedstawić źle poinformowanym 
gabinetom europejskim w prawdziwćm świetle sprawy 
tureckie. Nota ministra austryackiego jest nowym do­
wodem mylnego wyobrażenia o tych stósunkach. Stron­
nicza opieka, jakićj nota ta wymaga dla ludności chrze- 
ściańskiój, oburzyłaby żywioł muzułmański, nie pomo­
głaby chrześcianom i właśnie zamknęłaby drogę po- 
myślniejszćj przyszłości. „My wszyscy — sę słowa 
memoryału — znosimy tu równy ucisk. Przyczyny 
naszego rozpaczliwego .położenia nie leżę w nienawiści 
i antagonizmach poszczególnych ras, lecz w niespra­
wiedliwym rzędzie, przygniatajęcy m przeszło 30 mi­
lionów mieszkańców. Gdyby Turcy a posiadała dobry 
rzęd, zamiast być zależnę od dziwactw jednego czło­
wieka, którym jest sułtan, nie byłoby nawet mowy o 
walkach religijnych i narodowościowych. Zamiast de­
spoty, który na seryo ma się za namiestnika Boga, 
potrzeba nam rozumnego monarchy, przy którego boku 
znajdowałaby się Izba obradujęca. Wszak w koranie 
napisano: „„Wierni maję być rzędzeni przez Zgroma­
dzenie narodowe.““ Błędem jest, jakoby Turcya nie 
była zdolnę do rzędów liberalnych; przeciwnie koran 
przepisuje, że sułtan ma być złożony z tronu, jeżeli 
źle rzędzi. Ten wypadek zachodzi obecnie. Nieogra­
niczona rozrzutność, okrucieństwa i namiętność prze­
śladowania „„tego nędznego szaleńca"“ (misérable 
fou) sę przyczynę naszego okropnego stanu finanso­
wego. Za rzędów Abdul-Aziza zacięgnęła Turcya 6 
miliardów franków długu, z których ani szelęg nie był 
obrócony na korzyść kraju.“ Następnie rozwodzi się 
memoryał bardzo szeroko nad złym stanem wszystkich 
urzędzeń publicznych, pochodzęcych ztęd, że sułtan 
trwonił wszystkie dochody państwowe na cele niepro­
dukcyjne i z byt ko we, aby zaspokoić tylko swoję cho- 
robliwę wyobraźnię. Nie buduje dróg, ale natomiast 
buduje więzienia, w których jęczy przeszło 40,000 naj­
lepszych obywateli kraju, a sę to po większćj części 
wierzyciele skarbu tureckiego. W tym składzie rzeczy 
zredukowano procenta długu państwa na następujące 
pięć lat na 50 procent Sułtan posiada 8 milionów 
renty państwowćj, lecz nawet o tém słyszeć nie chce, 
ażeby haniebna ta redukcya i do niego się odnosiła, a 
jakkolwiek bank turecki wypłacił sułtanowi tylko 5 
procent, to resztę musiało mu przecież dopłacić mini­
sterstwo skarbu. Gdyby gabinety europejskie zdecydo­
wały się poprzeć przez swoich reprezentantów stronni­
ctwo ozynu, na którego czele stoi Midhad pasza, mo­
głoby wszystko jeszcze zmienić się na lepsze.“ W me- 
moryale, wystósowanym do angielskich mężów stanu, 
dodano jeszcze nęstępujęcy ustęp: „Ambasador rzędu 
angielskiego, gdyby nas chciał poprzeć, wystarczyłby 
nam za wszystkich. Niechajby nam pomógł zaprowa­
dzić konstytucyę, któraby poskromiła bezrozumny de­
spotyzm sułtana. W takim razie obeszłoby się może 
bez detronizacyi. Nie mamy tu na myśli wzorowego 
parlamentu, lecz organizacyą, któraby do pewnego 
przynajmniéj stopnia utworzoną była na wzór konsty- 
tucyi angielskiój. Oby Europa nie odmówiła nam 
swojego poparcia w dziele ukojenia namiętności ; prze- 
dewszystkiém rzęd angielski mógłby nam wyświad­
czyć nieocenione przysługi. Precz z rzędem, który 
w haniebny sposób krew nam wysysa, i niechaj zawita 
rzęd liberalny, a kraj nasz podźwignie się i zapanuje 
w nim praca, spokój i dobrobyt.“

FRANCYA.
Paryż, 15 czerwca. Podaną przez nas wczo­

raj wiadomość, że całe ministerstwo jest przeciwnćm

kandydaturze p. Buffeta, uzupełnia Monitor donie­
sieniem, że p. Dufaure miał dnia wczorajszego rozmo­
wę z marszałkiem Mac-Mahonem podczas którćj 
oświadczył, że wszyscy ministrowie, którzy do senatu 
należę, przeciw p. Buffetowi głosować będę że gabi­
net chce położyć koniec wieściom, przedstawiającym 
prezydenta rzeczypospolitój jako opiekuna jego, i że 
jeżeli wybór przejdzie największe przez to wywołane 
zostanę zawikłania a przedewszystkióm spory i niesna­
ski pomiędzy obu ciałami prawodawczemi ; że opinia 
publiczna już i tak wzburzona przeciw senatowi, który 
w tak trudnćj jak obecna chwila myśli o wywołaniu 
przesilenia wewnętrznego i osłabieniu Prancyi w obec 
zagranicy.

Tymczasem dokłada otoczenie marszałka prezyden­
ta, sprzyjającego otwarcie kandydaturze p. Buffeta 
wszelkich starań, aby go utrzymać w tém usposobieniu 
a dla przeprowadzenia wyboru zawiązało nawet stósun- 
ki z członkami lewego centrum. Przytóm wydano ha­
sło: „Buffet jedynym jest człowiekiem, który około 
siebie zebrać może wszystkie konserwatywne senatu 
żywioły.“ Bozdwojenie przeto pomiędzy prezyden­
tem a ministrami jestj w obecnćj chwili otwartém a 
nawet dość groźnćm. W całój tćj sprawie nie sę na­
turalnie bonapartyści nieczynnymi, podszczuwaję bo­
wiem jedno stronnictwo przeciw drugiemu wedle mo­
żności. P. Cassagnai naży wa w P a y smarszałka Mac 
Mahona po prostu lalkę słomianą, jeżeli pozwoli, aby 
mu gabinet zakazał popierać wybór Buffeta, a dodaje 
przy tern, że widzi już na głowie jego, by się tak 
wyrazić, czapkę frygijskę Ludwika XVI. Journal 
des débats natomiast woła na zwolenników Buffe­
ta w pałacu Elipće i po za nim. „Nie wolno bez po­
wodu siać ziarna niezgody, należy przynajmniéj prze­
widzieć skutki, jakie ztęd wynikną.“

Wybór zastępcy pana Bicarda odbędzie się w se­
nacie dnia jutrzejszego. Cała prawica postanowiła na 
zebraniu głosnwać za panem Buffetem. Jeżeli w wy­
borze weźmie udział 291 głosujących, będzie w liczbie 
téj 136 za panem Buffetem a 125 za panem 
Benouardem, kandydatem gabinetu, 30 jest wątpliwych 
cześć pewna ostatnich należy jednak do stronnictwa 
konstytucyjnego, które z nienawiści przeciw marszał­
kowi hr. Audiffret Pasquier gotowe głosować za p. 
Buffetem. Jeżeli więc wybór jego przejdzie w takim 
razie postanowiło całe ministerstwo podać się do dy- 
misyi.

Dnia wczorajszego odbył jedynie senat posiedzenie 
na którćm rozprawiono nad kwestwę bicia monet zło­
tych i srebrnych i przyjęto iosek ministra skarbu p. 
Leona Say, wedle którego wolno bidzie rzędowi aż do 
31 czerwca 1878 r. ograniczyć wedle upodobania lub 
zawiesić całkowicie bicie monet srebrnych.

Wielki przegląd wojska odbył się dziś przy pięknćj 
pogodzie na Longchapms w lasku bulońskim. Prezydent 
rzeczypospolitój, w którego świcie znajdował się minister 
wojny wraz z wielu jenerałami, pomiędzy nimi książęta 
Nemours i Aumale, przybył do Longchamps o 3 godzi­
nie po południu. W loży prezydenta znajdowali się 
marszałkowie ' obu izb i inni dostojnicy parlamentarni, 
prezydentowa Mac-Mahon, w. książę Michał i jego mał­
żonka i ambasadorowie mocarst zagranicznych. Liczba 
widzów z powodu pięknego powietrza była bardzo wiel­
ką. Prezydenta witano wszędzie okrzykami: „Niech 
żyje marszałek! Niech żyje rzeczpospolita!“

Ostatni©
(Z biura Wolffa.)

Carogród 17 czerwca. Savfet pasza zo­
stał mianowany ministrem spraw zagrani­
cznych, Abdul Kerim ministrem wojny a Khalif 
szeryf ministrem sprawiedliwości. Mordercę 
Hassana dzisiaj rano powieszono.

=łk Od komitetu związku Spółek zarobkowych odbie­
ramy Pismo następujące:

Odezwa.
Wywiązując się z obowiązku włożonego na nas 

przez walne zebranie Spółek. •• 'bkowych odbyte się w 
Toruniu i w Krotoszynie, łamy szanownym Spół­
kom projekt do usta v borowych przedłożony 
nam przez patrona a prze* nas na kilkunastu posiedze­
niach poprawiany i ustalony.

Szanowne Zarządy i Bady Nadzorcze Spółek zechcą 
zbadać go gruntownie na wspólnych posiedzeniach a 
swoje względem niego uwagi wręczyć swym delegatom, 
mającym je przedłożyć na sejmiku spółek, który się te­
go w Poznaniu odbędzie, aby walne zebranie mogło pro­
jekt wszechstronnie zbadany przyjąć jako wzorowe 
ustawy.

Polecono nam także opracować wszelkie formularze 
do czynności Spółek potrzebne, które równie jak spra­
wozdanie z wszystkich Spółek do związku należących 
drukować należy.

Wszystkie te druki pociągają znaczne za sobą wy­
datki, mimo starania, aby je jak najtanićj uskutecznić. 
Z tego powodu wzywamy wszystkie Spółki, które się 
jeszcze ze swych składek za rok 1875 nie uiściły, żeby 
takowa jak najspieszniśj na ręce naszego podskarbiego, 
dr. Rakowicza, dyrektora Banku Włościańskiego w 
Poznaniu, nadeszły.

Poznań, dnia 15 czerwca 1876.
Komitet związku Spółek zarobkowych.

■M. Lyskowski, Dr. K. Szulc,
prezes. sekretarz.

Dwór sułtana Abdul-Aziza.

Kiedyś któryś z dowcipniejszych posłów w Caro- 
grodzie powiedział, że dopiero wówczas uwierzy w sku­
teczność i prawdę reform w Turcyi, gdy Jego Wy­
sokość sułtan, mając naprzeciw siebie na drugim końcu 
stołu swoją sułtanowę, wyprawi ob;ad dla ambasadorów 
europejskich z ich małżonkami. W tóm dowcipnóm 
życzeniu zawiera się wcale trafne ocenienie obyczajo- 
wćj sytuacyi tak bardzo przeciwnćj wszelkim w Tur­
cyi reformom. Jak daleko Turkom do podobnćj zmia­
ny w obyczajach, na którą Mikado japoński dawno się 
już zdobył, świadczy następujący nader ciekawy list 
z Carogrodu podany przez Ekonomistę pod dniem 
18 maja.

Wiele pisano o haremach, nie znając ich. Opo­
wiadania te oparte tylko na imaginacyi, wywołały 
wiele grubych błędów. Podanie organizacyi haremów 
wywołuje mnóstwo ciekawych kwestyi. Pierwszą z 
nich jest kwestya niewolnictwa. Haremy eą zaludnione ;

niewolnicami. Europa, która w najrozmaitszy sposób 
piorunuje przeciw handlowi mięsem ludzkiém, zamyka 
jednak dobrowolnie oczy na to położenie. Ambasado­
rowie utrzymywani tak wielkim kosztem w Carogro- 
dzie, wiedzą, czego się trzymać pod tym względem. 
Trudno pojąć, dla czego pozwalają, by się ten stan 
rzeczy uwieczniał. Każda wielka rodzina turecka po­
siada pewną liczbę niewolników. Po większćj części 
są to dzieci rodzin czerkieskich, sprzedane przez wła­
snych rodziców. Po podbiciu Kaukazu Rosya zabro­
niła stanowczo tego handlu; stał się więc trudnym. 
— Ale go podtrzymuje ludność czerkieska wyszła do 
Turcyi a licząca około trzysta tysięcy głów; ci Czer- 
kiesi osiedleni w Azyi i Europie, są dla swych 
rabusiowskich obyczajów są postrachem sąsiadów. — 
Chłopców i dziewcząt nie sprzedają już na targu pu­
blicznym, ale w Top-Hane i w Carogrodzie istnieją 
dobrze znane domy, w których ten towar oglądać mo­
żna. Oprócz tego istnieje liczna klasa starych bab 
służących za faktorki i czynnie zajmujących się ku­
pnem i sprzedażą. Niewolnice te rozmaite otrzymują 
przeznaczenie. Brzydkie muszą się zajmować robotami, 
są to służące haremowe. Obiecujące zostać przystoj- 
nemi stają się przedmiotem nieżwykłój troskliwości. 
Uczą je śpiewu, tańca, nieco czytać i pisać. Uczą się 
tćż grać na skrzypcach lub na instrumencie zwanym 
„kanun,“ którego dźwięku uszy europejskie nie zno­
szą. Niekiedy na takie dziewczę rzuci okiem młody 
człowiek bogaty. Jeżeli która w takim razie zostanie 
matką, wychodzi na hanun (damę) i zwykle jéj ko­
chanek z nią się żeni. Je-'eli jaka rodzina posiada 
jaką bardzo piękną niewolnicę, zwykle robi z niój po­
darek sułtance matce (valide) albo tćż sprzedaje ją ja­
kićj innćj możnćj rodzinie, szukającój kochanki dla 
którego ze swych bejów. Ceny są rozmaite; gdy je­
dnak niewolnica jest bardzo piękna, płaci się za nią 
do 20,000 franków.

Szczegóły te są bardzo prozaiczne, ale wbrew o- 
pinii przyjętćj w Europie, nie ma nic pr izaiczniejsze- 
go nad harem. Warunki materyalne bytu niewolnic 
zależą od charakteru ich pań. W niektórych domach 
srogo Bię z niemi obchodzą. W innych nie są zbyt 
nieszczęśliwe. Dają im nieco klejnotów, nieco pienię­
dzy. Ale są niewolnicami. Niewolnictwo poniża ich 
duszę. Widać to najlepiéj po wychowaniu, jakie dają 
swym dzieciom.

W wysokich sferach tureckich na dwadzieścia 
małżeństw przypada czternaście na małżeństwa zawarte 
przez bejów z swemi niewolnicami a sześć tylko na 
małżeństwa zawarte z córkami bejów lub paszów. Nie­
wolnice te wyzwolone zachowują zawsze po większćj 
części piętno pochodzenia swego; ciemne i pychą na­
dęte, żyjąc w bezwarunkowćj gnuśności, są bardzo nę- 
dznemi matkami rodzin. Nie posiadają ani moralnego 
poczucia ani godności osobistćj. Wszystkie ich złe in- 
stynkta podnieca zamknięcie, klauzura. To usposobie­
nie ich umysłu objawia się bardzo silnćm zamiłowa­
niem w opowiadaniach nieprzyzwoitych i w wyraże­
niach podobnych. W rozmowie doprawdy nie perły 
z ust ich wychodzą...

Dzieci ich oddane są pod opiekę sług ciemnych i 
pełnych wad. Cok lwiek dziecko zrobi, chwalą. Ni­
gdy roztropnego napomnienia do pracy, nigdy wymó­
wki, nigdy skarcenia. To zgubne wychowanie wyra­
dza egoizm i próżność. Młodzieniec, który przez nie 
przeszedł, nigdy całkowicie nie zatrze piętna, jakie na 
nim zostawiło. Nauka powierzchowna, udzielana przez 
nauczycieli zagranicznych, zetknięcie się z noro latni 
cywilizowanemu łagodzą albo raczćj pokrywają u nie­
których młodzieńców zgubne skutki pierwiastkowego 
kierunku. Ale grunt pozostaje ten sam. Objawia się 
w czynach nie dwuznacznćj natury. Ci młodzieńcy nie 
mają popędów zacnych, idei szlachetnych, poświęcenia 
albo nawet miłości ojczyzny. Ideałem ich jest gonienie 
wszelkiemi drogami za zadowoleniem materyalnćm. — 
Zaledwie dojdą 15 lub 16 roku życia, już dostają ko­
chankę, niewolnicę. Zoiewieściali rozkoszą, zarzuceni 
pochlebstwy otoczenia, nie mając nawet pojęcia o pra­
wie obowiązku, o obowiązkach, jakie na człowieka 
wkłada wytokie stanowisko i bogactwa — oto wielcy 
panowie otomańscy, synowie kobiet —niewjlnic.

Co do samych kobiet zaniedbano dziś bardzo da­
wnego stróżowania ich postępków. Postępowo pozwo­
lono im porzucić pełen wdzięku strój dawny i przy­
jąć mody europejskie. Ubierają się à la franka, 
według carogrodzkiego wyrażenia, oznaczającego wszelkie 
zwyczaje z zagranicy sprowadzane. Klauzura ich 
mniój ścisła. Rola ich stróżów, eucuchów, zmieniła 
się; ci zajadli stróżowie są pełnemi dyskrecyi posługa­
czami. Kobiety korzystają z tćj względnćj wolności, 
by dać folgę usposobieniu do awantur miłosnych. — 
Kronika carogrodzka pełna jest awanturek pieprznych, 
kobieta bowiem turecka, nie mając ani poczucia mo­
ralnego, ani godności osobistćj, nie zna aui oględności 
ani względów światowych; bieży, gdzie ją namiętność 
woła I

Dla tego zmiany zaprowadzone w życiu kobiet tu­
reckich nie wywarły żadnego wpływu na ich moralną 
poprawę; owszem przeciwnie. Zresztą obok pysznych 
sukien kroju europejskiego noszą jaszmak i fere- 
dże, to jest welon i domino obowiązkowe. Kobieta 
może dziś łatwićj niż dawnićj wychodzić z haremu, 
ale ten harem istnieje zawsze ze swemi drzwiami za- 
ryglowanemi, oknami zakrafowanemi, niewolnikami, 
rzezańcami. Z postępem pozornym zewnętrznym nie 
idzie tu w parze postęp wewnętrzny. Przedewszy- 
sfkićrn należałoby zburzyć mur oddzielający harem od 
salamika (komnaty do przyjmowania mężczyzn); prze- 
dewszystkićm należałoby przerobić samą organizacyą 
społeczeństwa; ta to organizacya jest główną przyczyną 
poniżenia charakterów i wsystkich nieszczęść państwa. 
Nikt do tćj pory nie miał tćj władzy.

Jednym z błędów najbardzićj upowszechnionych 
w Europie, jest, że sułtan Abdul-Aziz wstąpiwszy na 
tron zaprowadził ważna reformy w swym haremie. — 
Głoszono nawet z początku, że całkióm/Zniósł harem. 
Otóż sułtan nie zmniejszył ani liczby eunuchów ani 
liczby niewolnic. Z jego wstąpienierń na tron nastą­
piła nie zmiana systemu ale zmiana osób. Kobiety 
sulana Abdul-Medżida zostały pomieszczone w starym 
seraju a kobiety jego następcy zajęły ich miejsce w pa« 
łacu Dolma-Bagdże. Abdul Aziz miał cztery żony, 
wszystkie pochodziły z pomiędzy niewolnic i zostawały w 
warunkach oznaczonych dla żon sułtana. Żony takie mają
rangę czyli godność żon sułtańskich i pe\vi'. ; zywi-
leje; ale akt religijny (nikia) stanowiący . ślu'
bny między muzułmanami, nie uświęca ici ¿,/fązku z 
sułtanem. Jako spadkobierca kalifów' uitan tak bar­
dzo wyżej stoi nad innych ludzi, że zwyczaj uwalnia 
go od tego obowiązku. Kochanek zaś sułtan mieć mo­
że tyle, ile chce.
? Sultauka Valide (sułtanka matka) była niewolnicą. 
Jest to kobieta ograniczona, charakteru wyniosłego i 
próżnego; wywierała pewien wpływ na swego svna. 
Władza jéj w haremie prawie nie ograniczona; dzia-

łalność swą wywiera ona nawet na zewnątrz. Wydj. 
wała rozporządzenia dotyczące stroju kobiet tureckich. 
Tak ogłasiła dekrety nakazujące muzułmankom używ&ć 
gęstszćj materyi na welony, nie używać bucików euro, 
pejskich, a brać niekształtne bqty żółte; nie spacero. 
wać pieszo lub w powozie po ulicach Pery; nie stawać 
przed magazynami europejskiemi; nie wchodzić do tych 
magazynów, etc. Kobiety tureckie umiały doskonale 
obchodzić rozkazy eultanki vahde, a dekreta sułtan^; 
były tak mało szanowane, jak iiady jćj syna nakazują, 
ce reformy wszelkiego rodzaju.

Wydatki na kupno kobiet dla haremu sułtańskie. 
go zmniejszyły się bardzo skutkiem tego, że wszyscy 
wieloy dygnitarze cesarstwa wszyscy gubernatorowie 
nieustannie przysyłali piękne niewolnice, które sami za. 
kupili. Te niewolnice tworzą w pałacu rozmaite grą. 
py czy oddziały zorganizowane z pewną metodą. Ma. 
my tam intendentki, muzykantki, śpiewaczki, tancerki 
garderobiane i proste służące.

Co do eunuchów, tych dostarczał po największej 
części wice-król Egiptu, który ma ich fabrykę w Nu­
bii. Obowiązkiem ich pilnować kobiet, towarzyszyć 
im gdy wychodzą; w istocie zaś teraz stali się oni ich 
jakby to powiedzieć? ... faktorami.

Skład haremu sułtana Abdnl-Aziza i koszta były 
następne: 4 kadiny (żony sułtana) po 400 funtów 
tureckich miesięcznie każda razem na rok 441,000 
franków; 1 kasnadarosta (podskarbim) 82,000 fran. 
ków; 6 podskarbinek po 10 funtów na miesiąc jedna, 
razem na rok 17,600 fr.; 1 pierwszy eunuch sułtana 
(kizlar aga), ranga muszyra (feldmarszałka), osobistość 
bardzo ważna, brał miesięcznie 400 funt., oprócz tego 
racye muszyra 100 funtów 138,000 fr.; 1 eunuch, 
pierwszy szambelan haremu (basza mussaib) 300 funt, 
m. i 60 funt, racyj 100,060; 46 nie wolnie (alaik) do 
służby osobistćj sułtana, po 2 funty miesięcznie jedna, 
razem rocznie 82,800 fr.; 70 eunuchów czarnych po 
20 f. m. jeden, razem rocznie 386,400 fr; 14 eunn. 
chów ’’ssaib (roznosicieli rozmowy). Ten tytuł noszę 

vodu, iż'podczas dnia przenoszą z salamiltu 
rozmowę sułtana z jego kobietami i odno- 
dzi władcy. Płatni są po 60 f. miesięcznie 
de 231,840 fr.; Sułtan miał czterech sy. 

$ córkę, oprócz adjutautów i służby salam-
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liku, usługi ich trzymano: 32 niewolnic po 1 fun­
cie mi ¿cznie każda, razem rocznie 8,032 fr.; 22 eu- 
nuchów czarnych po 15 f. miesięcznie każdy, razem 
rocznie 91,080; Dzieci Abdul-Medżida było siedmioro; 
żyły w pałacu i pobierały pensyi rocznie 4,940,400 
włącznie z matką i mężami sułtanek. Pensye te były 
rozmaite, najwięcćj brał Murad effeudi, dzisiejszy sub 
tan, bo 1,000 f. m., najmniej jego matka, bo 200 f. ; 
mężowie sułtanek, córek Abdul-Medżida nieźle b^li pla 
tni, bo po 500 f. m., ich sułtanki zaś po 750 f. m. Oprócz 
tego następny był skład ich dworu na żołdzie sułtana; 
18 eunuchów czarnych po 10 f. m. 49,680; 80 niewolnic 
po 1 funcie mies. 22,030; sultauka valide, matka suł­
tana, brała miesięcznie 6,COO funt., a siostra sułtana 
1,500 funt., dwór zaś sułtanki matki składał: 1 naczel­
nik eunuchów (basz-aga) 150 funtów mies. 41,400; 
1 kawedzi basza 60 fantów miesięcznie, człowiek bar­
dzo bogaty i wielki wpływ posiadający 16,560; 15 eu­
nuchów po 20 funt. mies. 82,200; 250 niewolnic, mu- 
zykantekj tancerek i t. d. po 1 funcie mies. 69,000.

Każda z niewolnic i każdy z eunuchów ubierani 
są kosztem swyc-L . -nów ; strój ich bardzo świetny ko­
sztować może co aąjnsmćj przeciętnie na rok po 20 
funtów na głowę rocznie przeto 395,600; oprócz tego 
dostają często pode '5 w kosztownościach, zwłaszcza w 
święto bajramu, ;o wynosi bardzo skromnie licząo 
98,900 franków.

Kupno eunuchów i niewolnic rocznie 529,000; ku­
pno precyozów, wydatek bardzo znaczny zdaniem ju 
bilerów miejscowych i ludzi rzeczy świadomych, nie 
może wynosić mnićj niż 3,450,000; kupno obrazów, 
porcelany, rzeczy sztuki, rujnujące codzienne fantazye 
4,140,000 fr.

Gratyfikacye, jakie sułtan dawał dość często adju- 
tantom, szambelanom i ludziom łaskę pańską posiada­
jącym 1,380,000.

Pensye starym sługom, mamce sułtana, dawnym 
sułtankom nie mieszkającym w starym seraju 1 milion 
495 tysięcy.

Opuszczamy inne szczegóły; powiemy tylko, że 
podług powyższego obliczenia harem liczy 880 osób 
(eunuchów i niewolnic), wydatki zaś na niego pono­
szone wynoszą 13,541,132 fr. Dodając zaś do tego 
pensye książąt i księżniczek po Abdul-Medżidzie, orar 
mężów tychże księżniczek, co się także do wydatków 
harem ch zalicza, ogólna suma wydatków sułtana na 
ten je,*n przedmiot wynosiła 18,481,532 fr. Dodać 
jeszcze nap ny, że wszystkie te sułtanki i księżniczki 
mają ■ długów, których kredytujący im kupcy eu­
ropejscy p edmieśoia Pera nie mogą odebrać.

(Dokoûozenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 17 czerwca.

Petyoye do Izby panów przesłano z Pigłowic i Mtf 
atych z 121 podpisami, Mamlicza 114, Będzitowa 135, £i«ewa 40,
Tarkowa 28, Ostrówka 83, Bojanie i Teklomyśli 81, Bieiyna 128, 
Grabowa i przyległych mu Pustkowi 981, Wieszczyczyna 85, Chfatlo- 
wa Cwiendzin 29, Łagiewnik 27, Bolechowa i78, Kamiehskidi 
oletidrów 70, Dobieszewic 41, Ławicy i Popowa 61, Witakowic 33, 
Sitkowa 86, Młynów pod Strzelnem, Wronów i Mirosławie 289, No­
wego Dwont>4, Gaju wielkiego, Sierpiwka i Stramnic 136, Brzezi* 
36, Sikorzysa 8, JCsiążenic 167, Wilkonic i Wilkoniczek 10i, Proch- 
mowa. 439, .Tłecka lz8, Ułanowa 18, Kolniczek 99, Kruczy na 106, 
Tomic 89, na wieou odbytym w dniu wozuraiszym w Rasz­
kowie 2955.

— ’ Na stypendyum ś. p. Karola Libelta wprost n» 
ręce saa. .hńika p. A. KrzyżanowsSiego przesiał ks. pro- 
buszoz Tołowióski z Siedle* pod Chobienioami zebranych od 
sześciu osób marek 45.

— * Na stypendyum imienia śp. Karola Libelta otrzy­
maliśmy od p. Karola hr. Czarneckiego marek pięćdziesiąt*

— • Towarzystwo przyjaciół muzyki, ziohęoone świa- 
tnóm powodzeniem przy wyaou tniu mszy wo-alnój w dniu oneg- 
daiszym w katedrze — postanowiło w niedzielę 18 bm. także i W 
kościele farnym wykonaniem mszy wokalnój przyozynić się do 
uświetnienia uroozystości Bożego Ciała.

— * P. Kaźmirz Niegolewski z Włościejewek, znany 
wytrwały obrońca praw języsa polskiego, przesiał do Izby p»' 
nów w sprawie projektu do prawa o języku urzędowym nastę* 
pującą petyoyą:

„ Włośoiejewki, dnia 14 ozerwoa 1876.
Do

Wysokiój Izby Panów Sejmu pruskiego!
Jeżeli „Verbum nobile debet esse stabile,“ toć tćm bar- 

dziś] słowo Monarsze jest niezłomnem; A ozyż to nie piękna de; 
wiza cesarza Konrada III. z Hobensztaufów; „co król powie, mu»i 
być śoiśle i bez zmiany wykonane!“ a czy to dom Hohen' 
zollerów ma być mniój świetny jak Hohensztaufów?

Wysocy Panowie, darujcie, że Wam bez zmiany w odpis»6 
załączam moją petyoyą przesłaną izbom pruskim na dniu 22 lu- 
tego r. b. Mocno mnie boli, że moja w peinóm zaufaniu próśb» 
przesłana reprezentantom ludu pruskiego nie zmiękozyła ich 
seroa i memu sprawiedliwemu żądaniu zadosyć uozynionem nia 
zostało a do tego nam Polakom nawet z naigrawaniem, opiera' 
jąo się na fałszywych faktach historycznych, sprawiedliwości B>0



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 137.
Niedziela dnia 18 czerwca 1876.

rządzono a tem sanem wszelkie ludzkie prawa zdeptano.
Do Was to, wysocy Panowie, się ndsję z mą apelaoyą, 

jbyśoie ustawę izby co do jęzjka — odrzucić raczyli. —
Kaźmirz Grzymała Niegolewski.“

— * Towarzystwo tutejsze dramatyczne doznaje woiąż 
„ Warszawie powodzenia, a wszystkie pisma warszawskie wy­
różniają je od innych towarzystw prowincyonalnych w Warsza- 
„¡8 bawiących.

Oto, oo pisze Gazeta Polska:
„Tivoli (ogród, gdzie gra tutejsze Towarzystwo) wciąż 

bywa licznie uczęszczane przez zwolenników przyswoitój roz­
rywki. Wczoraj, t. j. we wtorek, pomimo niepewnćj pogody 
jebraio się także stósunkowo dość osób na prztdstawienie „Po­
dróży na około świata,“ któia już napełniała teatrzyk przez kil­
ka dni poprzednich. Fakt ten notujemy z przyjemnością, gdyż 
powodzenie trupy, mającej Z8 zadanie szanować godność sztuki 
i służyć jćj sumiennie, jest objawem bardzo pocieszającym. 
Byłoby do życzenia, aby artyści poznańscy kierunkiem i pracą 
swoją naprawili dwuznaczną sławę widowisk ogródkowych. 
Dotąd część publiczności naszćj, nie bez słusznej zasady, stro­
niła od ogródków; dla kobiet zwłaszcza nie było to miejsce 
odpowitdniój zabawy w wiem razaeb, gdyż teatrzyki, chcąc po­
zyskać względy tłumu, dobijały się t> go sposobami uwiactają- 
cemi ich powołaniu. Tivoli, jak wiadomo, wstąpiło na inną, 
właściwszą drogę, i zapewne zejść już z siój nie żecbce. Skoro 
dyrekcya, nie dopuszcza ąc stale na scenę izeczy wstrętnych 
lub goisząoycb, zaskarbi sobie zautanie ogóiu, tryumf jej bę­
dzie zupełny i obok zasługi u oralnćj wpłynie pomyślnie na 
stan kasy.

B< gata fanfazya Juliusza Yernó nagromadziła tyle dziwów 
w „P<d:óży na około świata,“ że d a odtworzenia należytego 
cudownych tych obrazów — Tivoli naturalnie za mało posiada 
środków. Ale na szczupłą skałę przedstawienie powiodło się i 
wyrozumiałych widzów zabawić mogło. Znać było staranność 
i Bzczorą chęć ozdobienia widowiska w miarę możności. Phileas 
Fogg tp. Łucyan) utrzymał się w swćj angielskićj powadze i 
ekscentryczności, jak na awanturniczego syna Albionu przystało, 
a służący jego Passepartout (p. Doroszyński) komiczną werwą 
budzi! powszechną wesołość.“

Na pierwszem przedstawieniu „Podróży“ było przeszło 
1300 osób.

— * Sprostowanie. W ostatnim wierszu pierwszćj czę­
ści (przed kreską) sprawozdania z procesu naprzeciw p. hr. St. 
platerowi, w wczorajszym numerze Dziennika utnieszezonego, 
czytać należy: hrabina Kwiłecka zamiast „hr. Kwileoki.“

— * Przed niedawnym czasem zwrócono, nwsgę naszą 
na notowania targowe wrocławskie, które podajemy za Bre­
slauer Mandels Blatt a wedle których cena pszenicy w 
średnim towarze była droższą niż w towarze ciężkim. Uważająo 
w tóm błąd redakcyjny, przekładaliśmy przez czas niejaki ceny 
z rubryki towaru śrfdniego do rubryki towaru ciężkiego. — 
Tymozasem dowiadujemy się dziś z skrzynki do listów re­
dakcji Ostdeutsche Ztg., ze pszenica w towarze ciężkim 
(harte, kiesige Qualität) cięższą jest niż t. z. towar łagodny (mil­
de) czyli średni, że jednak ostatni w S.ląsku więcej jest lubio- 
ny, ponieważ d.a młyi.arzów jest korzystniejszy, bo więcśj daje 
mąki, a więc i droższy; tóm też tłumaozy się, dla czego za 
100 kilo łagodnego czyli średniego towaru więcój się płaci niż 
za tę samą wagę towaru ciężkiego czyli dla czego notowania 
rubryki pierwszćj są niższe niż drugiej. Z tego powodu trzy­
mać się odtąd będziemy ściśle notowań Breslauer Handels 
Blatt.

— * Staatsanzeiger ogłasza rozporządzenie urzędu kan­
clerskiego z dnia 15 bm. zakazujące na podstawie wyroków 
król, pruskiego sądu miejskiego w Królewcu z dnia 1 marca i 
11 majaFł876 wydanych na mocy §§. 41 i 42 prawa karnego, 
na podstawie § 14 prawa o prasie z dnia 7 maja \ 1874 dalsze 
rozpowszechnianie wychodzącego w Londynie w rosyjskim ję­
zyku czasopisma W pi ero d (Forward).

— * W dniu 12 b. m. odbyła się, jak donosi Posener 
Ztg. w Rośoianie pod przewodnictwem powiatowego inspektora 
szkólnego p. Dittmara roczna konferencya nauczycieli, 
na którą, oprócz 75 nauczyoieli powbtu, przybyli nauczyciele 
zwiniętej szkoły chłopców w Kościąpię wraz- z dyrygentem dr.

■ Rosier, kilku ewangelickich i żydowskioh nauczycieli, jako tóż 
burmistrze z Kościana i Wielichowa, ostatni jako miejscowi in­
spektorowie, szkólni. 0 godzinie 9 z rana źagaił posiedzenie 
przewodniczący, poozem nauczyciel z Sieraiiowa, p. Grż"eźko- 
wiak,odbył z.dziećmi szkólnemi iekcyą z geografii, przyczćm 
w końcu p, Dittraar sam osobiście przedmiot ten wykładał, chcąc 
pp. nauczycielom podać wzór, jak mają go udzielać. Następnie 
nanozycicl z Górki, p. Ofierzyński, odczytał rozprawę p. t. 
„Czy w szkole jeduoklasowój, w której znajdują się dziśoi pol­
skie, należy zaprowadzić gramatykę niemiecką, event, w jakich 
rozmiarach? (Darf in der eioklassigen Volksschule mit Schü­
lern polnischer Nationalität die deutsche Grammatik als Unter- 
richtsgegenstaDd aufgenommen werden, event, unter welcher 
Begrenzng?) Prelegent wywodził, że gramatyki niemieckiej o 
tyle uczyć należy polskie dzieci, o ile potrzebna jest im do przy­
swojenia dobrej wymowy w niemieckićm i ortografii niemieckićj; 
nie należy jej zaś wykładać w formie abstrakcyjnój. Oponent 
prelegenta, nauczyciel z Rąbina, pan Frąckowiak i sam prze­
wodniczący zgodzili się na wywody p. Ofierzyńskiego. W końcu 
zdecydowali się zebrani na urządzenie biblioteki powiatowćj z 
filiami w rozmaitych miejscowościach.

— * Przy legorocznem strzelaniu do tarczy bractwa 
strzeleckiego w Szamotułach został królem kurkowym p. 
Sobczyński, majster szewski, w Gostyniu p. Muszyński, ró­
wnież majster szewski.

— Siostry miłosierdzia w Zdunach wezwane zostały 
wedle Kury era Poznańskiego, przez król, rejencyą tutej­
szą, aby kierunek zakładu swego dla sierót i szwalnią powie­
rzyły osobom świeckim, gdyż w przeciwnym razie zakład ich 
dla chorych zostanie zamknięty a sieroty oddane gminie.

— * Badzca ziemiański bukowskiego powiatu p. Za- 
ohariae, który z powodu choroby na dłuższy czas był urlopo­
wany a zimowe miesiące przepędził w Szwajcaryi, objął z dniem 
1 bm. znowu swe urzędowanie.

— * W tylnym budynku oberży, leżącćj w Swarzędzu 
przy żwlrówce a do wdowy Keiler naltżącó), wybuchł z rana 
dnia 14 bm. ogień, którzy z wielką szybkością przeniósł się na 
budynek główny i stajnie jako też na domy mieszkalne, przy 
tylnśj ulicy stojące. Ostatnie jako tóż stajnie i stodoła do 
szozętu się spaliły; z budynku głównego spalił się tylko dach. 
Przyczyny ognia dotąd nie wyśledzono. Ruchomości wdowy 
Keiler nie były zabezpieczone.

— * W Berlinie ociemniał nagle I7to letni uczeń, który 
wezwany był do domu, do łóżka cborój matki. Przyczyną ocie­
mnienia bjło, jak utrzymują lekarze, którzy go badali, że całą dro­
gę jadąc w wagonie, stał z wychyloną głową przeciw prądowi 
wiatru; wiatr i miganie przedmiotów, które mu się przed oczy­
ma szybko prz suwały, miały być powodem zaniewidzenia.

— * Akademia frai cuska na posiedzeniu w zeszią środę 
na opróżnione po pp. Carne i Patin krzesła powołała estetyka 
p. Karóia Blanc i filologa p. Gastona Boiässier. Z reszty ubie­
gających się malarz p. Fromentin, znany także jako autor zaj­
mujących pamiętników z podróży po Algieryi, olrzymał na 31 
glosujących głosów 12, a powieśeiopisarz Arseue Housraye 11 
głosów,

— * Ustroń Garibaldiego, wysepka Caprera, jako tóż sąsie­
dnia wyspa Maddaltna, przed tygodniem nawiedzione były orka­
nem, który obalał drzewa i mury, rozrywał i daleko zanosił da­
chy a fale morskie pędził aż na budynki rybaków. Pielęgno­
wany z nadzwyczajną troskliwością ogród Gaiibaldiego jako też 
winnica tak ucierpiały, że wiele lat upłynie, nim pi wrócą do 
dawnego stanu Strumyczek przecinający wyspę, którego wody 
ledwie wystarczały do napojenia małćj tizody, tak podczas bu­
my wezbrał, że wylewem zrządził ogromne spustoszenia.

— * Minister drwalem. Były pierwszy minister królowej 
angielskiej chwile wolne od zajęć umysłowych przeznacza na 
ścinanie drzew we własnym parku Hawarden lub też u sąsia­
dów swoich, dzierżawców w hrabstwie Chester, którzy zgadzają 
e>? poruczyć mu tę robotę. Ostatniem drzewem zrąbanóm przez 
sławnego męża stanu by ł ogromny buk, tnsiąey 13 stóp obwodu 
>9 ton wagi. Trzeba było użyć 6 koni dla odwiezienia tego 
drzewa na stacją kolei Connah. Gladston zrąbał je w ciągu 
sześciu godzin w obec tłumu ciekawych, którzy zbiegli się z 
fóżnych okolic Wrexham.
. — * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 18 czerwca Marka
’Marcellina; w kalendarzu słowiańskim DiugcSlawa.
0 Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 18 czerwca 1434 pogrzeb Władysława Jagiełły. -■ 
ło74 ucieczka z Krakowa Henryka Walezyusza. — 1580 ścięcie 
* Wilnie zdrajcy Ościka. — 1792 bitwa z Moskwą pod Zieleń­
cami. — 1831 bitwa pi d Wilnem.
p Pojutrze w poniedziałek dnia 19 czerwca Gerwazego i 
totazego męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bożyslawa.

o . Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
6 “»nut 24.

Dnia 19 czerwca 1205 świetne pod Zawichoetem zwycięztwo 
nad Romanem, księciem halickim. — 1831 bitwa pod Wilnem.

oo Ostrew, 14 ozerwca. Pozwóicie mi choć parę siów 
odpowiedzieć korespondentowi Kuryera Poznańskiego na 
jego korespondencją z Ostrowa w Drze z 8 czerwca r. b za­
mieszczoną.

Szanowny korespondent opisuje w nićj stósnnek uczniów 
gimnazyów ostrowskiego do kościoia, ich opieszałość w dopeł­
nianiu religijnych obowiązków; uderza daićj na ich prowadzenie ' 
się, brak ducha narodowego itd. Nie wchodząc w to, czy ko- 
respondeneya ta jest wypływem pesymistycznego zapatrywania j 
Bię i religijuój gorliwości Kuryera Poznańskiego, czy też 
jego szanownego korespondenta, lecz artykułowi wspomnianemu ' 
co najmnićj muszę zarzucić wielką przesadę, jeżeli n. p. mówi, i 
że z 205 katolickich uczniów ledwo 30 naliczył w kościele, i 
Z pewnością „łzy zalewające oko“ szanownego korespondenta i 
nie dozwoliły mu zliczyć uo-.niów pomięszanych z publicznością. 
Uwzględnić wszakże musi szanowny korespondent nieobeonośe 
wielkićj liczby rtizniów, którzy z różnych przyczyn na polu- i 
dniowe chodzą nabożeństwo; bo przecież nie chodzi korespon- i 
dentowi Kuryera Poznański ego tjle o bywanie uczniów i 
na mszy gimnazyalnćj, jak w ogóle o uczęszczanie do kościoła. | 
Powiedziałem, że uczniowie pomięszani są w kościele z publicz­
nością licznie uczęszczającą na ich mszą. V\ iną to ks.**, że, 
jak to dawuiój bywaio, nie zwióoi uwagi publiczności na nie­
prawne zajmuwanie na mszy gimnazyalnćj miejsc przynależnych 
gimuazyastum. Ta Okoliczność, jako też nieregularne odprawia­
nie g muazyalnój mszy stała się przyczjną, że niektórzy może 
uczniowie nie uczęszczają do kościoła tak regularnie, jakby i 
powinni.

Odeprzeć mi także przyobodzi zarzut szanownego kore­
spondenta Kuryera Poznańskiego, jakoby polska młodzież 
gimnazjum ostrowskiego zapominała o swćm przeznaczeniu. 
Mogę go zapewnić, że duch polski goręcój niż kiedykolwiek ją 
ożywia, i dla tego niepotrzebnie pisze jeremiady nad „biednym 
swym narodtm.“ Wreszcie z jednorazowój bytności w kościele 
ostrowskim nie może sz. korespondent robić wnit sków co do 
moialnego ukształcenia uczniów gimnazjum ostrowskiego, a tóm 
mnićj malować jćj przyszłość w tak czarnych barwach. Jego 
sposób wyrażania się o moralności młodzieży gimnazyum ostro­
wskiego zasuguje tylko ze strony każdego, kto zna sposób 
walczenia Kuryera Poznańskiego, na uśmiech litości. Nim 
tćż na wyoieezki niestósowne Kuryera odpowiadamy.

WIADC MOŚCI LITERACKIE.
— Przeglądu leśniczego Nr 5 wyszedł z druku i za­

wiera: Czego naszemu leśnictwu potrzeba? V. — W jaki sposób 
wyrabiać i użytkować brzeinę, olszynę i inne podrzędniejsze 
gatunki drzewa. — Lasy prywatne w Królestwie Polskićm i ioh 
najważniejsze potrzeby. — Wyjątki z dziennika podróży do Tatr 
i Czarnohory. — Przegląd literatury leśniozćj. Przewodnik dla 
leśniczych. Chronik des deutschen Forstwesens von A. Bern­
hardt. — Przegląd literatury przyrodniczćj. Th. Hartig: Ueber 
die Temperatur dtr Baumluft im Vergleich zur Bodenwärme und 
zur W ärme der den Baum umgebenden Luftschichten. — Kore- 
spondeneye. Z Królestwa w marcu 1871. — Sprawozdanie z po­
siedzenia wydziału leśnego w dniu 7 marca 1876. — Sprawozda­
nie z handlu drzewem. — Kalendarzyk leśniozy na miesiąo maj. 
— Myślistwo i łowieotwo.

— * Protokół z LV posiedzenia komisortografi­
cznej poznańskiej.

Dziaio się w Poznaniu dnia 5 kwietnia 1876 r,
. Obecni: ks. Malinowski, dr. Kaźmirz Szulo i dr. Rzepeoki. ,

Ponieważ pisarz wracał bezpośrednio do innego urzędo- i 
1 wego zajęcia a posłaniec jego teki protokółów nie przyniósł, j 
i przeto zebrani przystąpili do następującego paragrafu krytyki ; 
! pisowni, a mianowicie do § 820, str. 49 Gramatyki więkazći 

prof. A. Małeckiego. -
(Dokończenie). I

Dr Rzepecki. Wniosek dr. Szulca, używania kropek opiera I 
się tylko na danych już i i di, które do przyciskowych należą, ' 
i z tej praemissy wywodzić chce logicznie resztę kształtów. 
Zachodzi wielkie pytanie, czy ta jego praemissa jest logiczna; 
ja jćj przynajmnićj za logiczną nie uznaję. Dla tego przykla­
skując wnioskowi dr. Szulca w zasadzie, godzę się tylko na jego 
eventualiter, t, j. życzę sobie, żsby przyjąć, póki lepsze się nie 
pokaże — gramatyczne abecadło ks. Malinowskiego. Mówca nie 
widzi potrzeby rozwodzenia się nad tytn co go do tego skłania, 
gdyż to już po tylekroć na innych miejscach poczynił. Krótko 
tylko powtarza, że wszelkie dawani« znaków nad spółgłoskami 

jest aniienropejsKie,
jest antitypogr&ficzne i 
niepraktyczne w pisaniu.

Dr. Szulc twierdzi, że ks. Malinowskiemu nie chodziło o 
estetyczne względy, tylko o gramatyczne; a że już używano 
kropek, więc radzi zostać przy ¡ ropkach, respective przy prze­
kreślaniu. Że podobnie piszą i Czesi i wszyscy lingwiści euro­
pejscy znaków nad spółgłoskami używają do alfabetu opisowego. 
Niech przyszłość pracuje nad estetyką, my trzymajmy się logiai.

Dr. Rzepecki nie radzi odkładać na przyszłość to co mo- j 
żna zrobić zaraz przy układauiu pierwszego projektu. Jeżeli ' 
można dać abecadło logiczne, gramatyozne i piękne, to lepićj to 
uczj nić natychmiast

Co do logiki, to nasamprzód konstatuje, że abecadło pol- 
sko-łacińskie nie jest wynikiem logicznego zastanowienia się, 
tylko owocem długoletnich przemian, a pierwotne jego wzory i 
byiy może obrazami zwierząt, namiotów, sprzętów domowych itd. itd.; ‘ 
w obrazkach takich logiki szukać nie można. •

Następnie jasną jest rzeczą, że nie można logicznie prze­
prowadzić pisowni spółgłosek przyciskowych, kiedy nie mamy lo- 
gieznćj pisowni pierwotnych. Jeżeli dr. Szulo ehce przyciskowe 
przekreślać, to niech zważy, że mamy przekreślone pierwotne i i 
f; jeżeli chce kropkować, to nieoh pamięta, że pierwsza przyci­
skowa c jest nam dana w kształcie od Jacinników i nie ma na 
sobie kropki itd. itd.

Gdy znów przywodzi kto Czechów, to mu przypomnieć i 
należy, że Polacy mają zmiękczouych dwa razy tyle co Czesi, 
więo gdyby czeską giafikę, przyjęli, toby dwie trzecie głosek 
musieli znamionować, bo i spółgłoski i samogłoski. Tak że osta­
tecznie się pokaże, iż ani logika, ani naśladowanie Czechów i lin­
gwistów dla Polaków nieatósowne.

Lr. Szulc nadmienia, że mu giównie o to chodzi, aby 
i przy dzisiejszćm antigramatyczcćin abecadle nie powstała dwu­

znaczność. Że nie żąda, ani oałćj konsekwencji, ani radykalnych 
zmian, tylko usunięuia niegodności.

Dr. Rzepecki chętnie korzysta z ostatniego wyrazu dr. 
Szuloa i jest także tego zdania, że giównie o wygodę, czyli do­
godność, chodzić nam powinno, i spodziewa się, że ten właśnie 
wzgląd spowoduje naród do przyjęcia abecadła ks. Malino- 

! wskiego.
Ks. Malinowski. Dr. Rzepecki.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 ozerwca.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembowski 
z Roszkowa, Moszczeński z Pigłowic, Seidlitz z Torunia, 
Koczorowski z Czarnuszek, Jcraczewski z Wielkiego Zale­
sia, hr. Czarneoki z Golejcwka, panie Morawska, z Jurkowa 
i Potworowska z Kosowa, Jackowski z Sędzio, Konopacki z 
Drezna, Taczanowski z Siawosztwa, Grabowski z Gorzewa, 
Trylski z Warszawy, Paten z Raszkowua.

H01EL POD CZARNYM ORŁEM. Brukwicki z Modrzewia, 
Cieśl ński z Samocina, Ludwig i Leopo'd Konstanda z 
Krakowa, Hartung z Kottbus, Elsner z Wrocławiu, panie 
Panieńskie z Butu i Elisa Psradies z Wilhelmsliafnn.

ST ERN A HO I EL EUROPEJSKI. Sannę z Brlira, Blibier z 
Geisdorfu, Mukułowski z Królestwa Polskiego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W) Poznań, 17 cztrwa. Sprawozdanie tygodniowe 

z obrotu ziemiopłodów. W pierwszćj ; połowie tygodnia pa­
nowały nieznośne upały, w drngiój nastał deszcz, który przez 

i dwie prawie nooe i dzień jeden z malemi przestankami padał. 
| Dia wegetacyi deszcz ten bardzo był pożądany a siewy łatowe

pod jego wpływem tak się polepszyły, ie pomyślnego sprzętu 
spodziewać się można. Żyto miejscami bardzo źle Btoi, tak że 
w tćj mierze widoki są wcale niepocieszająoe. Z powodu targu 
na wełnę nie nadeszły na targi ze strony prodnoentów żadne pra­
wie dowozy a i oferty z drugiój ręki były bardzo małe. Kole­
jami nadchodziły drobne partye z bliższych stacyi. Przytem 
panowało usposobienie stałe, ponieważ tak eksporterowie jak 
producenci więcćj okazywali chęci do kupna. Dotkliwym był 
szczególnie brak piękniejszych gutunkó«, dlaczego konsumenoi 
byli zniewoleni większą część swych potrzeb zakupowaćzeszpichrzy. 
Kolejami wysiano od 10 do 16 ozerwca: 290 w. pszenicy, 470 w. 
żj ta, 12 węcpli jęczmienia, 15 węopli owsa, 9 węcpli groohu, 19 
w. łubinu i 102 cent, koniczyn)-. Płacono za pszenicę 210- 
249 ./¿F per 1050 kilo; żyto 171-187 per 1000 kilo;
jęczmień 156-174 Per 925 kilo; owies 117-132 Jlp 
per 626 kilo; groch na pasze 186-195, do gotow. 210-225 -żfy, 
wykę 175-190 Jl# per 1125 kilo; łubin niebieski 114120, 
żółty 120-132 Jip per 1125 kilo.; tatarkę 138-150 -Ag per 
975 kilo. Koniczyna bez handlu; czerwona 51-64, biała 
57-72 tymotka 36-42 ^¿F per 50 kilo; mąka żywo
była żądana, płacono zaś za pszenną nr. 0 i 1-17-19, rżaną 
nr. 0 i 1 13 50-14 50 per f.O kilo.

Na giełdzie. Żyto. Iw ubiegłym także tygodniu 
obracał się interes w jak najszczuplejszych granicaoh, ponieważ 
nie było ż dnego udziału zamiejscowego a tutejsi spekulanoi 
wstrzymali się od zakupów. Usposobienie jednak było w ogóle 
stale, w obce ochoty do kupna mało było sprzedających. No­
towano na czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 162-160-165, sierpień- 
wrzesień 164-168-166 na jeBień 165-170-169 -/¿f per 1000 kilo.

Okowita. Usposobienie targu na okowitę było wręcz 
przeciwne zeszłotygodniowćm. Zaraz z początku objawiła się 
tendenoya stała a ceny przybrały dążność zwyżkową. Na rachu­
nek przytem saski i szląski nadeszły znaczne zlecenia na kupna 
dla terminów późniejszych a i tutejsi spekulanci wiele kupowali. 
Interes więo był stósunkowo dość rozległy. Do Saksonii i Nie- 
mieo południowych wysłano kolejami 150,000 litrów; dowozy 
natomiast były bardzo słabe, tak że się składy tutejsze bardzo 
już wypróżniły. Konieo targu był nieco spokojniejszy. . Noto­
wano na czerwieo 48.50-49.9Ó-49.7C lipiec 49-50.70 50.20, sierpień 
49 40-50 50-51.20-50.80, wrzesień-październik dito per 100 
litrów k 100%.

* Bydło. Berlin, 16 czerwca. Na sprzedaż wystawiono:
96 sztuk bydia rogatego, 603 sztuk nierogacizny, 759 sztuk 

cieląt i 815 sztuk skopów.
Bydło rogate, w towarze tylko średnim i poślednim 

na targ dostawione, osiągało ostatnie ceny 48-50 resp. 34-37 
po ICO funtów wagi mięsa. Mimo zaś słabego dowozu pozo­
stały na targu reszty.

Nierogacizna nie zdołała osięgnąć płaconych na osta­
tnim targu cen wyższyoh; zresztą sprzedano zaledwie połowę 
dowozu a handlarze kontentować się musieli stósownie do do­
broci towaru 46-58 J(^ per 100 funtów wagi mięsa.

Interes co do cieląt rozwijał się dość gładko po dobrych 
cenach średnich.

I skopy cieszyły się dziś większym pokupem niż zwykle 
na małych targaoh piątkowych; małe tylko pozostały ich leszty 
a za towar dobry płacono około 25, za średni 19-21 per 
45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

GSieSels* iiMisiattsEisŁu», 17 czerwca.
Poznań, 17 ozerwoa. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękne
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na ozerwieo 162.—, czerwieo-lipieo 162.—, lipiec-sierpień 164.—, 
sierpień-wrzesień 166, na jesień 162.

Okowita: nieco stalćj
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

czerwieo 49.30-—.—, lipiec 49.90 —.------, sierpień 50.50—.—,
wrzesień 50.80- -, październik 60, listopad 49.20.

Okowita w tuieisou (bez beaztei) 48 90 żąd.
(W.) Poznań, 17 ozerwca. Ceny ntąkl. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-17.50 M., rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 M. per 
50 kilo

delrfa bydgoska, 16 czerwca.
Pszenica; 202-225 m.
Żyto 173-178 m
Groch do gotowania 180—186, na paszę 165—174 m.
Jęczmień: wielki 147-166, mały 147-155 m.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle g;;tur. ku i wagi efektywnćj.
Okowita: 52.— m. per 100 litrów a 100 %.

Gdańsk, 16 ozerwca.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze: w nocy deszcz, przed południem pochmurno, 

potem piękne, cieple i jasne powietrze; wiatr północno-zachodni.
Pszenioa loco tak mało była dziś ze strony eksporte­

rów żądana, że ani jednćj tony na targu nie sprzedano. — 
Termina były również zupełnie zaniedbane. Czerwieo 212 M. 
żąd. 210 M pł., czerwieo-lipieo 212 M. żąd. 209 M. pł., lipiec- 
sierpień 210 M. plao., wrzesień-październik 212 M. plac., paź- 
dziernik-listopad 212 M. żąd. Cena regulacyjna 209 Marek.

Żyto loco stale; 65 ton sprzedano konsumentom a towar 
polski 124 funt plaeono po 172 M., krajowy 124 funt, po 174 
M. per ton.

Rzepik termina wrzesień-październik 290 M. żąd.
Okowita nie handlowana.

Giełda berlińska, 16 ozerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsou 200-243 marek wedle 

gaL żąd.; żółta maroh. — mar. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei pł., na czerwieo —, ozerwiec-lipieo 210-211-210^, lipieo- 
sierpień 210^-211^-211, — wrzesień-październik 213-214-213| 
psźdz.-listopad 214-215-214| Marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 163-193 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 165-170 marek z kolei i franco
z dworca, — — polskie--------- marek z kolei, krajowe
— - — m. franoo z dworca pł., nadps. rosyjsk — - — pł., na
czerwieo 1644-165------ , ozerwiec-lipieo 162-1624—, lipiec-
sierpień 161-1614------, wrzesień-październik 162-163-1624 marek
płaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs u 153-189 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieiscu 155-198 marek wedie ga­
tunku żądano, — szwedzki 187-193, — rosyjski 175-187, 
pomorski i mekiemburgski 188-193, wsobodnio i zachodnio-
pruski 180-186 marek z dworca płacono, — na ozerwieo------ ,
czerwiec-lipiec 176------, — lipiec-sierpień 168------ , wrzesień-
paźdz. ¡68------- m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 195-225 m., ca paszę 
180-192 marek płao.

Rzep per 1000 kiio------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 65.5 marek 

ber beczki płacono, na ozerwieo 65.5, czerwiec-lipieo 64.8, lipiec- 
sierpień —., sierpień-wrzes. —, wrzesień-październik 64.1-2.—, 
paźdz.-list. — m. płao.

Olój lniany per 100 kilo w miejssu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 28.5 marek.
Okowita per łOO litrów w miejsou bez beczki 52.2-62 m. 

płacono, na czerwieo i czerwiec-lipieo 52 2-51.9—, — lipieo- 
sierpień 52.3-1—, sierpień-wrzesień 52.8-6—, wrzes.-październik 
52 4-1, paźdz.-list. 51.5-1 m. pł.

* Berlin, 16 czerwca. pszenna nr. 00 —-—
nr. 0 30.50-29.50, ar. 0 i 1 28.—27.— ; rżana nr. 0 26.50-25.— 
nr. 0 i 1 24.75-22 75 m.

Berlin, 15 czerwca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco słabo. Termina niżćj. Wypowiedziano 

2,000 centr. — Cena wypow. 210. marek per 1000 kilogr. —
Loco 205-230 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei p,,
żółta (czerwona) na ten miesiąc 212.5-210—. pł., cena przee. —,
czerwiec-lipieo 212.6-210-.— płao., lipieo-sierpień 214-211.5------
plac., sierpień-wrzesień —.--------- płac., wrzesień-październik
215-213.5— płao., październik-listopad — płacono, listopad- 
grudzień — pł.

Zyto loco mały interes. Termina niżćj. Wypowiedaiano 
4000 otr. Cena wypowiedzialna 166.5 marek per 1000 kilogr. 
Looo 166-193 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek e 
kolei i ze statku pł., polskie i rosyjskie 167-171. mar. te sta­
tku płacono, — nadpsute rosyjskie---------------marek B
z kolei plao., na ten miesiąo 167-166------ płao., cena przeć.
— marek, — czerwieo-lipieo 164.6-162.5 płac., lipiee-sierpień 
162-163-161.5 pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 
164.5-165-162.5-163 pł., październik-listopad — płacono, listopad- 
grudzień — pl.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 156-189 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. Termina niżćj. Wypowiedziano — 
5,000 ctr. Cena wypowiedzialna 175.5 id. per 1000 kilo. — Looo
160 198 m. wedle gatunku, na ten miesiąo------------ pł., oen*
przeciętna —, ozerwieo-lipitc 176-175.5 pł., lipiec-sierpień 168.5- 
168 pł., 8ierp.-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 159.- 
158 płaoono, październik-listopad — płacono, listopad-grudzień
— plao.

Mąka rżana słabićj. Wypow. —otr. Cena wypowiedzialna 
—.— mar. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brntto z mieohem, 
płynąca — pł., — na ten miesiąo —.------.— płao., cena przeo.
— m., czerwieo-lipieo 23.75-23.60—.— płao., lipieo-eierpień 23.35- 
23.25—.— p., sierpień-wrzesień 23.20-23.10—.— pł., wrzea.-paźd. 
23.20-23.—■— p., październik-listopad —-.— p., listopad-grudzień
— plao.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy z pooz. eiabo w kofiou wyżćj. Wyp. a b.
— otr. bez beozki — otr. Cena wjrp. z beozką 66.5 m., b. beczki 
65.6 marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 66.5 marek, bez

: beczki 66.5 marek, na ten miesiąo 65.6-—-—.— marek płaoono,
czerwieo-lipieo 64.7-64 9 plao., lipieo------. pł., lipieo-eierpień —
pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 63.6-64.4-— 
pł., październik-listopad 61-64.7 pl., listopad-grnd. 64A-65 pł., 
grudzień-styozeń — pł.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beczki looo — 
marek.

Olój' skalny stale. — Raffinow. (Standard wbite) por 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (125 otr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 28.6 m., na ten miesiąo —. marek; eona prace. — mar., 
maj-ozerwieo — pł., ozerwieo-lipieo — płaoono, lipioe-tierpień
— płao., sierpień-wrzesień — płao, wrzesień-paźdz. 26.6-26.6 p., 
październik-listopad — pł. listopad-grudzień — płao.

Okowita nieoo słabićj. Wypowiedziano 20,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 62.2 m. Per 100 litrów a I00%=rl0,000% 
z beczką. — Loco — plac., na ten miesiąo 52.5-62.2— płaoono, 
oena przeoiętna — marek, ozerwieo-lipieo 525-622—. płaoono,
lipieo-eierpień 52.6-52.3.------ płaoono, sierpień-wrzesień 63.2-
62.8—. pł., wrzesień------ pł., wrzes.-paźdz. 52.8-52.5— pł.,
paźdz.-listopad 51.5— M. płao., listopad — p., grndzień-styozeń
— p., styozeń-luty 1877 — pł.

Okowita per ICO litrów ń 100%=10,000% bez beozki 
looo 52.2-62.3 pl., ze spichrza — pł.

Mąka pszenna nr. 00 32.50-30.50, nr. 0 30.60-29.50, nr. 
0 i 1 28 00-27.00

Mąka rżana nr. 0 26.50-25.00, nr. 0 ł 1 24.75-22.75 por 
.100 kilogr. brntto z mieohem.

fcłleSd® wroeSawtłka, 16 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo niżćj; — na czerwieo 169-168.50, 

w końcu — żąd., czerwieo-lipieo 166.— pł., w końcu —.— ż., 
lipiec-sierpień 167 żądano, sierpień-wrzesień —, wrzesień-pzź-
dziernik 163.50— płaoono, październik-listopad —-----Marok
płacono.

Pszenioa: per 1000 kilo 204 m. żąd., na ozerwieo—pŁ, 
czerwiec-lipieo 204 żądano, na wrzesień-październik 202 marek 
żądano.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek i.
Owies: per 1000 kilo 190 mar. żądano, — na ozerwieo- 

lipieo 185 ż., wrzesień-październik 153------ m. pl.,
Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
R«epił. zimowy per 1000 kilo na marzoo-kwieeień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez zm.; w miojsen 66.60 M. 

żąd., na czerwiec, i ozerwiec-lipieo 65.50, wrzesień-październik 
62.60, paźdz.-listopad i listopad-grudzień 63.50 m. żąd.

okowita por 100 litrów słabićj; w uiiejson 60.40 marek 
pł. i ż. 49.50 m. p., na czerwieo i czerwieo-lipieo 50.50 i., lipiec- 
sierpień 60.50-40.— pl., sierpień —, wozoraj lipieo-sierpień —, 
sierpień wrzesień 50.80 żąd. 50.60 pł., wrzesień-paźdz. 50 M. pł. 
w końcu 60.20 żąd. i pł.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

For 100 kilogramów
oiężki średni lekki towar

naj- 1 
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa
JłłF

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 20 10 19 20 22 — 21 _ 18 90 18 20
„ żółta . . .

Zyto..............................
19 20 18 20 20 70 19 70 17 90 17 40
18 80 18 30 17 60 17 20 17 10 16 80

Jęozmień ..... 17 10 16 40 15 60 15 _ 14 60 14 10
Owies . . . . i . . 20 30 20 — 19 50 19 10 18 60 18 10
Grooh........................ 20 50 19 łt 19 — 18 17 50 15 80

¿Mwrsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 16 ozerwoa.) 

SZCZECIN, 16 ozerwoa 1876
Pszenioa: słabo 

na lipiec 214.50 
na lipieo-sierpień 214 — 
na wrzesień-październik 214.—

Żyto: słabo 
na ozerwieo 160.50 
na ozerwieo-lipiec 158. 
na wrzesień-październik 156.50

Olój rzep.: spok. 
na czerwieo 65.50 
na wrzesień-październik 63.

BEBŁUS, 16 ozerwoa ¡676.

Pszen. trzyma się
na czerw.-lipieo 210 —
na !ipieo-8ierp. 211 —
na wrzesień-paźd. 213 50
Żyto: słabo
w miejscu . — —
na czerwieo 164 50
na czerw.-lipieo 162 —
na wrzesień-paźd. 161 50
Olój rzep, si abo
w miejsou . . — —
na czerwiec 65 £0
na wraes.-paźdz. 64 —
Oków. spok. 
w miejscu 52
na ozerw.-lipieo 52 10
na sierpień-wrz. 62 70
na wrzes.-paźdz. 52 40

Okowita: słabo 
w miejsou 61. 
na czerwiec-lipiec 50.80 
na lipieo-sierpień 51.30 
na wrzesień-paźdz. 51.50

Owies: 
na ozerwieo —. 
na wrzesień-paźdz, 160. -

Olój skalny: 
na jesień 12.25

Owies:
na czerw.-lipieo 176 —

Gal. kol. Kar. Lud. 83 25
Pruskie oblig. p. 94 50
Nowe pozn.list. z. 94 80
Pi/zn. rent, listy 96 75
Aust. losy z 1860 ICO
Włoska renta . 72
Amerykany 100 40
Pożyozka tureoka 10 80
7’j, °|0 Rumnny 18 40
Pol. listy likwid. 68 _
Rosyj. banknoty 266 —
Austr renta sreb. 58 40
Austr. ako. kred. 240 60
Kolći żel. państ. 447 50
Lombardy . . 137 —
Usp. bardo słabe.

Od
Admiiiistr|a,cyi Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby9 które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową. — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.
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ANTYKWARNIA E. CALLIERA

poszukuje

pamiątek
Dnia 14 czerwca po długiej i cię­

żkiej chorobie zasnął w Bogu opa­
trzony śś. Sakramentami w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia w Poznaniu 

Dr. med.

po

Karol Wysocki

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

Sierakowa.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 

o godzinie 7-mej wieczorem z doaiu 
Sióstr Miłosierdzia, o czem donosi 

¡w smutku pogrążona (3163)
familia.

OBWIESZCZENIE.

Obwieszczenie.
W poniedziałek dnia 19 bm.

Podpisana komisya sanitarna postanowiła na 
dzisiejszem posiedzeniu, że w interesie publi­
cznej ochrony zdrowia następujące środki pod­
czas nadchodzącej pory letniej w tutejszem 
mieście mają przyjść do wykonania:

1. Zamknięcie wszystkich studzien, których 
woda po dawniejszem zbadaniu chemiznem 
okazała się dla zdrowia szkodliwą, należy sta­
rannie utrzymywać.

2. Rozporządzenie policyjne z dnia 27 ma- 
1873 r. dotyczące desinfekcyi dołów wy­

chodkowych powinno być ściśle przestrzegane.
Wszyscy właściciele domów spowodowani

i dni następnych z wyjątkiem piątku mają od b ¿ maj wychodki ; kloaki aż do 15 lipca 
M onH?.inv z rana. hvp. snrrzprłnnn nnhlip-zmo / u J r9 godziny z rana być sprzedano publicznie r£ wyuJrzatnać 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą ‘ * ■
w gotówce w (3147)
Małych («rojach (KI. Groitzig)

pod Chobienicami
należące do masy konkursowej Ferdynanda 
GafFke’go ruchomości i inwentarze 
jako to: meble, srebra, sprzęty domowe 
gospodarskie, szkło, porcelana, ubiory, za­
pasy spiżarni, bielizna, pościel, materace, 
książki, noty wraz z fortepianem, sprzęty

Desinfekcyą tychże dołów
uskuteczniać należy z szczególniejszą staran­
nością bezpośrednio przed wywozem ekskre­
mentów.

Komisya sanitarna zaleca jako środek des- 
nfekcyjny surowy, przynajmniej 50 procentowy 

kwas karbolowy.
3, Na targach ^tygodniowych lub w inny 

posób sprzedawane artykuły żywności i na­
poje a mianowicie też piwo poddawane być 
maja ścisłej kontroli policyjnej.

4. Także i w bieżącym roku odbywać na-rólnicze, machiny, wozy robocze i kocze, przy-, ’ “ ‘ IUKU uuu?™hory stajenne, żelastwo, skóry, len itd. lezy ^^ematyczną rewizyą wszystkich grun- 
Wolsztyn, dnia 13 czerwca 1876. &
Zarządzca konkursu.

tów miasta, aby usunąć wszystko, coby było 
dla zdrowia szkodliwem.

Komisya sanitarnajjspodziewa się, że współ­
obywatele jej gorliwie współdziałać będą przy

powyższych w ogólnym interesie koniecznie 
potrzebnych środkach; w szczególności zaś 
uprasza się wszystkich przełożonych gospO' 
darstw domowych, aby i ze swej strony przy 
regularnych desinfekcyach do tego dopomagali, 
ażeby tylko wolne od zapachu i nieszkodliwe 
odpływy z gruntów na ulicę wychodziły. Na 
lokatorów swem zachowaniem się interes pu­
bliczny krzywdzących, należałoby zwrócić u- 
wagę władzy policyjnej. (3155)

Poznań, dnia 9 czerwca 1876.j
Komisya sanitarna.

Staudy. Elsner. Dr. Eraenkel 
Dr. Gall. Dr. Kaczorowski. V. der 
L a n k e n. Dr. Mayer. R u m p. Dr. 
Sam ter. Stanowski. Dr. Wituski.

Antykwarnia
C. Calliera w Poznaniu

Wvszło dzieło p. n.
BOGDAN JAŃSKI

Obwieszczenie.
Odwołując się do powyższej publikacyi ko- 

misyi sanitarnej, zwracam uwagę na to, że 
tamże wymienione rozporządzenia ze strony 
podrzędnych mi urzędników jak najstarauniój 
przeprowadzone będą.

Równocześnie rozporządzam niniejszem na 
mocy rozporządzenia policyjnego z dnia 27 
maja 1873 r. (Dziennik Urzędowy na rok 
1873 etr. 239) i odpowiednio uchwałom ko- 
misyi sanitarnej, że wszyscy właściciele domów 
znajdujące się na swych gruntach wychodki i 
kloaki najpóźniój aż do 15 lipca rb. z eks­
krementów wyprzątnąć mają, jeśli wyprzątnie 
nie to nie nastąpiło w przeciągu ostatnich 
czterech tygodni.

Przypominam tóż, że stosownie do zwyż 
wymienionego rozporządzenia policyjnego ka­
żdy właściciel domu obowiązany jest, znajdu 
jące się na swym gruncie doły wychodkowe, 
kloaki, latryny, skrzynie szlamowe, kanały i 
rynsztoki ciągle desinfektować, ażeby się za­
wsze znajdowały w stanie wolnym od zapachu

Poznań, dnia 9 czerwca 1876.

KRÓLEWSKI
Prezes policyi Staudy.

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań- 

skiój z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Kalendarzy w\dawanych przed r. 
1SOO.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyncze tomy.

Czerniakowskiego Botaniki 
Ogólnej.

Łengiiicłia Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Auth. Tom VII, VIII i IX.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX, 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Eneyklopedyfi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Programów szkolnych do lat
ostatnich.

Cantu Cezarego Historyi po­
wszechnéj przekł. L. Rogalskiego, 
tomu I i tomów I—IV.

pierwszy pokutnik jawny i apostół emi- 
gracyi polskiéj we Francyi.

SZKIC BIOGRAFICZNY.
USTĘP

z pierwszej dekady dziejów emi­
gracji polskiej 1831—1840

skreślił
Edmund Callier

i jest do nabycia we wszystkich księ- 
: garniach po cenie 4 Mar. 50 fenygów.

S. Katalogu 8.
i Dziel polskich

Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stosownie do statutu wylosowania, wypowiadają się poniżćj oznaczone listy za­

stawne nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincji poznańskiój: (3154)
Ser. I po IOOO tał. Nr. 94. 139. 177. 381. 602. 888. 917. 921. 928. 969. 1229. 1233. 1300. 1392.

1487.
2978.
5096.
6431.
7964.
9324.

1493.
3167.
5253.
6759.
8042.
9382.

1517.
3483.
5372.
6839.
8093.
9411.

1560. 1728. 1743. 
3695. 3698. 3770. 
5410. 5466. 5484. 
6898. 7070. 7153. 
8196. 8271. 8322. 
9441. 9659. 9740.

1897. 1912. 
3807. 3872. 
5707. 5837. 
7155. 7191. 
8397. 8445. 
9891. 9952.

2154.
3944.
6105.
7235.
8494.
9961. 10,108. 10 211. 10,241. 10,243. 10,256. 10,913. 10,999.

2163, 2271, 2348. 
4006. 4083. 4120. 
6110. 6139. 6151. 
7238, 7255. 7524. 
8504. 8538. 8545.

2444. 2612 
4166. 4177. 
6168. 6209. 
7547. 7703. 
8743. 8849.

2626. 2775. 
4505. 4579. 
6355. 6361. 
7712. 7754. 
8865. 8983.

2810. 2848. 
4693. 4890. 
6416. 6418. 
7862. 7913. 
9113. 9159.

11,003. 11,114. 11,397. 11,489. 11,536. 11,574. 11,689.
Ser. II po 200 tal Nr. 55. 246. 306. 465. 479. 615. 850. 879. 1072. 1234.

1724. 1744. 1855 1866. 1946. 1979. 2160. 2230. 2270. 2393. 2428. 2480. 2481. 2806. 2940.
3049. 3172. 3177. 3246. 3366. 3459. 3472. 3513. 3554. 3730. 3804. 3820. 3945 3987. 4222.
4520. 4599. 4781. 4797. 4808. 4846. 4888. 4960. 5138. 5238. 5257. 5333. 5630. 5690. 5762.
6111. 6119. 6121. 6208. 6633. 6636. 6681. 6697. 6786. 6854. 6875. 6938. 7063. 7167
7562. 7621. 7703. 7736. 7887. 8086. 8115. 8292. 8323. 8610. 8624. 8974. 9008. 9030.

1326.
2956.
4233.
5886.

1552. 1702/ 
3015. 3039. i 
4435. 4483/ 
5962. 5965/

7216. 7248. 7466. 7545/ 
9117. 9174. 9366. 9397.!

9461. 9502. 9617, 9763. 10,038. 10,051. 10,102. 10,293. 10,339. 10,636. 10,719.
11,043
12.743
13,987.
15,483.
16,658.
18,136-
19,619.

11.322.
12,752.
14,117.
15,656
16,784.
18,451.
19,722.

11,523.
12,918.
14,193.
15,706.
16,962.
18,538.
19,741.

11,533. 
13,027. 
14,263. 
15 720. 
16,976. 
18,681. 
19,754. 

Ser. III po 1OO 
1787. 1972. 1976. 2198.

11,567. 11,586. 11,786. 
13,169. 13,173. 13,307. 
14,456 14,499. 14,740. 
16,043. 16,080. 16,113. 
17,102. 17,307. 17,617. 
18,739. 18,802. 18,805j

11,874.
13,664.
14.759.
16,133.

17,641.
18,923.

12,103.
13,671.
14,801.
16,172.

17,703.
19,001.

10,729.
12,211.
13,727.
14.853.
16,276.
17,847.
19,169.

3747.
5127.
6560.
8585.

3751.
5187.
6570.
8710.

11,550 
13.146.
14,287.
15,997.
17,044.
18,732.
19,958.

tal. Nr. 61. 71. 76. 120. 153. 254. 269. 314. 410. 430. 
2254. 2294, 2335. 2380. 2430. 2622. 2745. 2825. 2869. 

3878. 3885. 3948. 4049. 4141. 4387. 4493. 4498. 4693.
5354. 5459. 5485. 5599. 5821. 5887. 5917. 5921. 6010.
6691. 6833. 7054. 7058. 7122. 7128. 7186. 7245. 7717.
8735. 8746. 8941. 8949. 8986. 9033. 9050. 9054. 9218.

4759.
6011.
7743.
9284.

10,816. 
12,424. 
13,806. 
14,880. 
16 409. 
18,078. 
19,426.

10,832.
-12,673.
13,826.
15,361.
16.516.
18,101.
19,463.

10, 76. 
12,738. 
13,892. 
15,401. 
16,518. 
18,118. 
19,593.

667. 774. 799. 863. 
3153. 3229. 3273, 

4880.
6050 
8082 
9506,

4818.
6022.
7974.
9397.

1267. 
3418. 

4942. 4971. 
6054. 6185. 
8146. 8281. 
9510. 9653.

1645
3581. 3683.
5004. 5124.
6276. 6458.
8492. 8521.
9968. 9986. 10,159. 10,208. 10,358. 10,440. 10,664. 10,700 10,750, 10,830. 10,902. 11,027. 11,054. 11,286. 11,483. 
11,576. 11,613. 11,773. 11,805. 11,947. 12.051. 12,067. 12,070. 12,071. 12,346. 12,471. 12,503. 12,760. 12,800, 
12 826, 12,913. 13,026. 13,095. 13,121. 13,157. 13.297, 13,360. 13,506. 13,639. 13,671. 13,794. 13,929. 14,005, 
14,097. 14,109. 14,243. 14,360. 14405. 14,462. 14,592. 14,598.

Ser. V. á 500 tal. Nr 112. 195. 252. 308. 414. 472. 497. 561. 599. 694. 717.749 873. 1043. 1119
1496. 1548. 1621. 1713. 1875. 1981. 2021. 2342 2382 2515. 2615. 2797. 2822. 3123 3225. 3613. 3852,
3999. 4076. 4086. 4091. 4147. 4155. 4294. 4472. 4502 4508. 5678. 4767. 4875. 4947. 4952. 4962. 4988.
5233. 5261. 5289. 5351. 5365. 5407. 5440. 5454 5598. 5816. 6024. 6241. 6278. ‘6503. 6546 6620. 6635. 6669

Ser. VI. á IOOO tal. resp. 3000 M. Nr. 19. 165. 221. 361. 390. 676. 691. 748. 761. 978. 1132. 
1223. 1329. 1364. 1365. 1588. 1680. 1699. 1818. 1827. 1865. 1874. 1974 2041. 2045. 2129. 2215. 2236
2302. 2322. 2377. 2416. 2553. 2562, 2605. 2640. 2729. 3003. 3136. 3302, 3494. 3618 3903. 4071. 4090.
4111. 4246. 4341. 4368. 4393. 4418. 4457. 4549. 4573. 4706. 4707. 5173. 5245. 5465 5649. 5728. 5741.
5934. 5987. 6017. 6031. 6379. 6524. 6671. 6733.’7048. 7111. 7170. 7214 7271. 7686. 7704. 7716.
7979. 8003. 8068. 8137. 8285. 8315. 8380. 8694. 8751 8828. 8868. 9043. 9134. 9190. 9392. 9483.

1310.
3903.
5200.

1214.
2291.
4095.
5785.
7948.
9767. 10,173. 10 264. 10,317. 10,403. 10,412. 10,454. 10,542. 10,643. 10,670.10,673. 10,695. 10698. 10,911. 11,097. 
11,291. 11,752. 12,144. 12,228. 12,281. 12,469. 12,695.
15,686. 15,866. 16,765. 17,095. 17,128. 18,146. 18,169.
21,653. 21,663. 21,689. 21,739. 22,807. 22,848. 23,046.
25,535. 25,537. 26,048. 26,308 26,492. 26,746.

Ser. VII. a 500 tal. resp, 1500 Ul. Nr. 24. 31. 54. 216. 267. 281. 374. 648. 664. 705. 760. 767. 
808. 876. 938. 1121. 1262. 1494. 1536. 1610. 1685. 1834. 1874. 2278. 2441. 2449. 2631. 2647. 2679. 2834. 2975. 
3242. 3291. 3295. 3354. 3373. 3469. 3501. 3653. 3928. 3989. 3995. 4111. 4253. 4641. 4667. 4711 4786. 4790.
4911, 5028. 5059. 5104. 5272. 5304. 5419. 5451. 5517. 5572. 6072. 6498. 6502. 6642. 7873. 8013. 8242. 8347.
8454. 8710. 8742. 9127. 9258, 9514. 9691. 9719. 10,770. 10,951. 11,388. 11,484. 12,189. 12,377. 12,623, 13,146
13 380. 13 392.

’ Ser. VIII. á »OO tal, resp. 600 TU. Nr. 16. 69. 108. 119. 181. 204. 295. 429. 453. 511. 521. 654. 
663. 729. 748. 828. 891. 894. 908. 1042. 1043. 1179. 1349. 1449. 1521. 1597. 1601. 1788. 1800. 1849. 1910. 
2012. 2221. 2305. 2445. 2636. 2675. 2746. 2819. 2861. 3034. 3048. 3323. 3336. 3426. 3618. 3651. 3672.
3776. 3849. 3891. 3968. 4200. 4211. 4802. 4938. 5018. 5083. 5162. 5180. 5182. 5230. 5258. 5299. 5358.
5738. 5909. 5934. 5986. 5989. 6004. 6047. 6337. 6373. 6407. 6413. 6465. 7015. 7141. 7165. 7207, 7481.
7565, 7736. 7819. 7961. 8140. 8195. 8343. 8511. 8572. 8780. 8828. 8919. 9007. 9081. 9363. 9458. 9714.
9902. 9926. 10,087, 10,111. 10,125. 10,130. 10,183. 10,191. 10,434. 10,603. 10,762. 10,932. 10.964.10,987. 11,027. 
11,100- 11,158. 11,695. 11,938. 12,221. 12,360, 12,438. 13,137. 13,161. 13,875. 13,932. 14,299. 14,836. 14,966.
15,189. 15,541. 16,082. 16,110. 16,223. 16,334. 16,647. 16,858. 16,975. 17.547. 18,107. 18,272.
19,453. 20,863. 21,507. 21,701. 21,946. 22,464. 22,612. 22,865. 23,037. 23,113. 23,291. 24,131.
25,165. 25,432. 25,479. 25,978. 26,202. 26,335. 26 453.

Ser. IX. a IOO tal. resp. 300 M. Nr. 6. 34. 36. 75. 108. 110. 154. 262. 374. 394.
677, 692. 703. 806. 848. 929. 1244. 1298. 1526. 1566. 1678. 1759. 1809. 2089. 2124. 2276. 2474. 2566. 2659. 
2665. 2728. 2966. 3110. 3131. 3291. 3322. 3718. 3722. 3739. 3868. 3917. 4127. 4245. 4253. 4311. 4349.
4598. 4750. 4847. 4918. 4920. 5095. 5147. 5197. 5271. 5526. 5657. 6036. 6319. 6834. 7009. 7199. 7213.
7227. 7851. 8211. 8406. 8464. 9272. 9349.10,656.10,874.11,111.11,228.11,275.12,233. 12,460. 12,937.13,295.
13,348.
ich posiadaczom na dzień 2 stycznia 1S7V z téin wezwaniem, ażebj kwotę kapitałową, od wspomnionego dnia 
wypowiedzenia począwszy, z kasy naszéj tu, przed południem między 9 i 1 godziną gotowiźuie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi jeszcze kuponami Nr. 10 i z talonem 
w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiźuie wykupnéj.

Dla wygody publiczności jest dozwolonem, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami kasie 
naszéj i pocztą, ale franko przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian gotowizny, ile 
możności odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma? przy deklaracyi całkowitćj wartości.

Niezłożone listy zastawne przedawniają w trzydziestu latach na korzyść Towarzystwa.
Równocześnie wypowiadają się powtórnie dawniéj już wylosowane lecz dotychczas jeszcze niezłożone listy 

zastawne a mianowicie z terminu wypowiedzenia:
wydania kuponów
......................... Nr. 9453.
wydania kuponów
......................... Nr.
wydania kuponów
..........................Nr.
wydania kuponów

marek.............................. Nr.
IV. wydania kuponów

12.912,
18,514.
23,608.

13,109.
18,549.

23,964.

13,423.
18,960.
23,976.

13 981. 
19 787. 
24,214.

14.821.
20,084.
25,153.

7856.
9754.

14,924. 15,076 
20,678. 21,354. 
25,235. 25,400.

18,454.
24,165,

3771.
5496.
7502.
9826.

18,948.
24,714.

426. 644. 670.

No welle 2693
«^oryginalne nabywa drukarnia J, I. Kra- 
jïÿszewskiego (Dr. W. Łebiński)(w Poznaniu

Obrazy olejne i innej
Antykwarnia E. Calliera

poleca

obrazy olejne
pędzla znakomitych malarzy:

Albani, Franek, Donatli, Mol. 
łozo, Gryglewski, van II 

ojciec, Covis i innych
Antykwami E. Calliera wyszedł'

; arkusz ósmy i rozsyła się na żądanie 
, franko i bezpłatnie. POEZYE

Antykwarnia i księgarnia
E.CallierawPoznaniu

przyjmuje przedpł. na dzieło 
p. t.

autora poematu (2g92j
„Na Ukrainie“

w dwóch tomach są do nabycia w Ad- 
! ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 jj

MATERYUV
do monografii

rodu
Krzyżanowskich herbu Dębno

j zebrał
j Stanisław z Woli Sienieńskiój

Dębno Krzyżanowski.
Przedpłata na 1 egzemplarz wynosi 

(tal. 11) Mr. 33.

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wj.
czerpania wyszła już druga edycja 
książki (2551)
Zwyczaje towarzyskie

(fe savoir vivre)
i jest do nabycia w księgarni J, 
Calliera w Poznaniu tudzież we wszy 
stkieb innych księgarniach. Cena egzem, 
plarza 2 Marki.

Juliusz Wildt,
nakładca w KRAKOWIE.

IV. wydania kuponów1 lipca 1873 z kuponami Nr. 3 do 10.
Ser. I. po 1000 tal. = 3000 marek 
Ser. II. po 200 tal. = 600 marek

10,396. 10,547. 16,016. 16,323. 19,049.
Ser. III po IOO tal. = 300

11,244. 11,445. 11,793. 12,520. 13,564. 14,205. 14,917.
Ser. V po 500 tal. = 150© Mr. Nr. 232. 1077. 4411. 5958.
Ser. VI po IOOO tal. = 3000 M:>. Nr. 4322. 4578. 4612. 7512.
Ser. VII po 500 tal. = 1500 Mr. Nr. 939. 3153. 6899. 7760.
Ser. VIII po 200 tal. = 60© Mr. Nr. 1653. 9496. 12,909. 13,237. 14,686.
Ser. IX po IOO tal. = 300 Mr. Nr. 198. 550. 2605. 6844.
2 styeznia 1874 z kuponami Nr. 4 do 10. IV wvdania kuponów.
Ser. I po IOOO tal. = 3000 Mr. Nr. 759. 4883. 5663.
Ser. II po 20© tal. = 60© Mr. Nr. 680. 686. 1037. 1136. 1976. 3597. 4057. 4175. 6807 7053 

8394. 9430. 10,266 10,330. 12,423. 13,357. 19,293.
Ser. III po fiOO tal. = 30© Mr. Nr. 1280. 1790. 1802. 1812. 1950. 2300. 3713. 4059 4122

4375. 4452. 4828/5152. 6575. 6581. 7166. 7244. 7301. 9792. 9821. 9886. 12,341. 12,518. 12,567. 13 217 13287 
13,529. 14,065. 14,333. 14,915.

Ser. V po 500 tal. = 150© Mr. Nr. 2963. 5909. 6559.
Ser. VI po IOOO tal. = 3000 Mr. Nr. 687. 3719. 8373.
Ser. VII po 50© = 1500 Mr. Nr. 628. 975. 1802. 3836. 6780. 7744.
Ser. VIII po 200 tal. = 600 Mr. Nr. 710. 841. 7655. 7972. 13.075.
Ser. IX po IOO tal. = 3©O Mr. Nr. 1094. 2026. 7397.
1 lipca 1874 z kuponami Nr. 5 do 10. IV ’-wydania kuponów r.)
Ser. I na IOOO tal. = 3000 Mr. Nr. 1751. 3752. 4019 6878. 7648. 8631. 10,595. 11,886. •

Nr. 549. 10,023 10,349. 11,679.
Nr. 1504. 1718. 6454. 7278. 8449. 9154. 9421,

Mr. Nr. 2318. 3274. 3402. 3607. 5213. 5780. 7715. 7 939. 10,661.

8394.

7253.

Ser. II po 200 tal. = 600 Mr. Nr. 2345. 7222.
15,270. 15,774, 16,853. 18,638. 18,801. 19,245. 19,564. 19,952.

Ser. SIS po IOO tal. = 30© Mr. Nr. 364. 933. 2144. 2282. 4155. 5052.
9802. 10,678. 10.806. 10,996. 11,088. 11.594. 12.210. 12,220. 12,643 13,045. 13.203.

Ser. V po .50© tal. =$150© Mr. Nr. 6130.
Ser. VI po IOOO tal. = 300© Mr. Nr 100. 2601. 7117.-7623. 9714. 9841. 11,507. 13 253 14153 

14,155. 15 414.
Ser. VII po 500 tal = 1500 Mr. Nr. 9766
Ser. VIII po 200 tal = 60© Mr. Nr. 4456. 5820. 9697 11,825. 15,194. 18,016.
Ser. IX po IOO tal czyli 30© Mr. Nr. 2994. 8074. 5025. 5391. 6194. 6251. 7070. 9211. 10,382 
2 styeznia 1875 z kuponami Nr. 6|do 10. IV wydania kuponów
Ser Ipol©OOx, 800© Mr. Nr. 744. 2590. 2932. 6019. 6211. 6698. 9714.
Ser. II po 20© tal, = 60© Mr. Nr. 485. 559. 2527. 3483. 3710. 3961. 7011. 7037 7141 9431

11,397. 11.750. 11,774. 13,686. 14,458. 14,704. 14,928. 17,804. 19,679.
Ser. III po IOO tal. =30© Mr. Nr. 398. 456. 582. 773. 1550. 1732. 2753. 3186. 4765. 7137 7654 

8514. 8653. 9893. 10,288. 11,154. 11,214. 11,450. 11,846. 11 868. 11,993. 12,576. 14,346.
Ser. V po 50© tal. = 1500 Mr. Nr. 544 701. 932. 1745. 2348. 2948. 3717. 4840. 6139 6270 6362. 
Ser. VI IOO© tal. = 3000 Mr. Nr. 68. 8731. 13,641. 14,798. 16,145. 16,650. 17.511.17 739 22 001 
Ser. VII po ,50© tal. = 150© Mr. Nr. 2080. 4366. 5374. 6825. 8416. ’ ’ ’
Ser. VIII po 20© tal. = 600 Mr. Nr. 3332. 5374. 7323. 7833. 13,033. 14,897. 16 163 17 068, 

17,084.17,825. 18,002.
Ser. IX po IOO tal. = 300 Mr. Nr. 233. 637. 1205. 1493. 1727. 2383. 2880. 3967. 4976. 6190.10,826. 
Hipea 1874 z kuponami Nr. 7 do 10IV wydania kuponów
Ser. I po IOOO tal, = 3000 Mr. Nr. 226. 336. 1934. 2361. 2403. 3863. 3925. 5268 5830 5929 

6835. 7172. 7196. 7607. 9768. 10,344. 10,944. 11,982
Ser. II po 2®o taS. = 6»© Mr. Nr. 1160. 1559. 1795. 3121. 4200. 4598. 5186. 7462. 7943 8243 8520 

8676.9290.10,177.10,730.10,825.11,858.11,966.12,119.12,447.12,664.12,825. 12,909. 14,457. 15 376 Í5 529 
16,335. 16,386. 16,468. 16,774. 17.026. 17,735. 17,809. 19,443. 19 514. 19,841.

Seryi III i o 100 tai. = 300 Mr. Nr. 144. 1106. 1211. 1520. 1572. 1888. 2565. 2641. 2661. 3213 3795 4285 
5402. 6075. 6176. 6932, 6979. 7053. 9460.10,586. 10,87*8. 11,066. 11,087. 11,250. 11,566. 11,662. 11 72 7. 12 701 
12,715. 14,472. 14,473.

Seryi V po 500 tal. = 1500 Mr. Nr. 462. 1177. 1585. 1769. 3131. 3530. 3894. 5252. 6456.
Seryi VI po 1000 tal. = 3000 Mr. Nr. 2789. 3560. 4357. 15,480. 20,413. 21,085.
Seryi VII po 500 tal. = 1500 Mr. Nr. 713. 2252. 5643. 5973. 6162. 6613. 6862. 7971. 11 852- 11 854
Seryi VIII po 200 tal. = 600 Mr. Nr. 96. 2855. 5186. 12,609. 14,006. 14,907. 15,138. 15,625. 15,923 

17,59p. 22,388. 23,075. 23,082. 23,477.
Seryi IX po 100 tal. = 300 Mr. Nr, 2049. 2285. 2653. 2882. 4289. 4479. 5519. 6778. 7733 8033 

9748. 11,013.
2 stycznia 1876 z kuponami Nr. 8 do 10 IV wydania kuponów \
Seryi I po 1000 tal. — 3000 Mr- 678. 3774. 4762. 5661. 6299. 7589. 8165. 8461. 8708. 10,178 11 006. 11,
Seryi II po 200 tal. = 600 Mr. Nr. 1730. 3929. 4645. 5235. 5816. 6219. 6332. 7128. 7539, 7858. ’7986 8184 

8900. 93 16. 94 86. 9675. 10,356. 11,190. 11,21 2. 12,118. 12,242.12,433. 12,629. 13,152.13,893. 13 961. 14,926 14,97; 
14,974. 15,320. 15.400. 15,487.16,773. 18,834. 19,402. 19,427.

Servi III po 100 tal. = 300 Mr. Nr. 883. 902. 907.1374. 1495.1737. 1752. 1912. 2125. 2217. 2409 2458 251Í 
2820. 3134. 3478. 4241. 4825. 4947 5276. 6153. 6624 6654./6730. 6876. 6968. 7051. 7564. 7841 8421 8422 936( 
9493.9504.9707.10,093.10,435.10,728. 11,118.11,320. 11,346. 11,618. 11,832. 11,946. 12,725. 13 621 14 32Í 
14 795. ’ ’

Seryi V po 500 tal. = 1500 Mr.Nr. 251. 313. 642., 951. 1877. 2088. 4148.
Seryi VI a wprawdzie:

1. po 1000 tal. = 3000 Mr. Nr. 507. 2382. 5515. 7016. 7277. 8865. 13,421. 18,359. 19,358.
2. po 3000 Mr. Nr. 24,433.

Sęryi VII a wprawdzie:
' 1. po 500 tal. = 1500 Mr. Nr. 343. 1625. 1656. 1739. 2003 2041. 3018. 3110. 3174. 3699. 4045. 6321 

6650. 7004. 9135. 11,035. z
2. po 1500 Mr. Nr. 12,419» Z 

Seryi VIII a wprawdzie:
1, po 200 tal. = 600 marek.

8064. 8591. 9677. 10,660,
19,755. 19,987. 22,754.

2, po 600 marek Nr. 24,282.
Seryi IX. a wprawdzie:

1, po 100 tal. = 300 marek Nr. 68. 356. 1183. 1279. 2211. 2394. 2403. 3547.3941.4448.4510. 4858 525< 
5295. 5370. 9208. 9689. 10,601. 11,041. 11,075.

2, po 300 marek Nr. 12,044. 12,487.12,495. | 
ich posiadaczom z tém wezwaniem, ażeby gotowiznę za też listy zastawne pod uniknieniem dalszego nieoprocentowatf 
niezwłocznie u nas odebrali.

1’ozililń. dnia 12-go czerwca 1876,

7371. 8388. 9339. 10,385. 14,705. 14,962.

9171.

8464.

54 70. 6 7 58. 9091

17,59!

ł lipca 1808 z kuponami Nr. 3 do 10. III, 
Ser. II. po 200 tal. = 600 Imarek

1 lipca 1869 z kuponami Nr. 5 do 10.
Ser. II. po 200 tal. = 600 marek

2 stycznia 1870 z kuponami Nr. 6 do 10. III.
Ser. III. po 100 tal. = 300 marek . 

1 lipca 1871 z kuponami Nr. 9 i 10. III.
Ser. II. po 200 tal. = 600 

1 lipca 1872 z talonem do

III.
9434.

9435.

883?

Nr. 1107. 1526. 1787. 1922. 2414. 2721. 3763. 4269. 4417. 6808. 7969. 8046 
, 12,103 12,321. 12,839. 16,452. 16,678. 17,354. 17,838. 19,142. 19,145

Ser. II. po 200 tal. = 600 marek.............................. Nr. 13,425.
2 styeznia 1873 z kuponami Nr. 2 do 10. IV. wydania kuponów

Ser. III. po 100 tal. = 300 marek , ..........................Nr. 7118.

Królewska Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincyi poznański^

967.



tYazne'dla Czytelników fJazet.i
Najnowsza mapa Turc 
pejskléj i azyatyckiéj wraz z 'P 7ùrnnrrÀr<i iir/invo :♦/!

i euro
ierbią, Ku-!

¿unią, Czarnogórą, Grecją itd. Cena 15 
ggr, W obec wypadków na Wschodzie, 
ptóre nie pozostaną bez wpływu i na naszą 
sprawę, jest dobra mapa Turcyi dla każdego 
czytającego dzienniki koniecznością. Najta­
niej zamawiać pojedyncze egzemplarze w li­
stach z przesłaniem odpowiedniej liczby ma­
rek pocztowych. (3157)

J. Chociszewski, Poznań.
Ślusarska ul. 6.

Nadzwyczajne zniżenie eeny

T

le

)yk
B

¡8921

I Serya. 1) Ozdoba Kościoła Ka­
tolickiego tj. objaśnienie ceremonii! ko­
ścielnych. 230 Btr. Książka bardzo użyteczna 
_ iekawa. Cena 20 sgr. 2) Ssibiioteka 
Kaznodziejska, zawierająca kilka pię­
knych kazań 20 sgr. 3) Wybór Pieśni 
nabożnych Ul str. 6 sgr; 4,i Skarb Łask 
czyli zbiór wszystkich odpustów i modlitw 
przez Stolicę Apostolską nadanych 5 sgr. 
5) iadomośe o początku i skutkach 
nowego medalu na cześć Niepokolanego po­
częcia N. Maryi Panny 10 sgr. 6) Róża­
niec żywy czyli riguły i sposób odmawia­
nia Różańca ś. 2 sgr. 7) Stacje czyli 
droga Krzyżowa 2*/g sgr. 8) Nabożeń­
stwo Różańcowe D/s sgr. 9) Ko­
ronka żywota Zbawiciela Jezusa Chrystu­
sa 2 sgr. 10) Cudowne nawrócenie dwóch 
pijaków z okolic Czerniejewa. Opowiedział 
X. Janicki l'/2 sgr. — Cena sklepowa tych 
książek wynosi 2 tal. 10 sgr., zniżona 
t tal. ®*/j sgr., za co się franko posyłają II Serya 1) Pewny sposób, jak- 
można w krótkim czasie wiele pieniędzy za­
robić a przytem wiele wydatków w gospo­
darstwie oszczędzić 20 sgr. 2) Prakty-

Obok mego powiększonego handlu korzeni, cygar, tytuni, jako też to­
warów aptecznych oraz piśmiennych i krótkich, otwieram z dniem dzisiejszym

fabrykę wody seltcrskicj i sodowej
o czćra Szanowną Publiczność Buku i okolicy zawiadamia

AL. li. (wierczyiiski 
w JBuku.

(3132)

p Ad. 
Ml, 

) WJ. 

¡551)

kie
iE,
¡V8Zy,
;ze®.

Piękne fotografie
podług pierwowzorów W. Eljasza 1) Mat- 
Jł« Koska, jako Królowa Polski, unoszą­
cą się w obłokach nad Polską, prosi Jezusa 
aby błogosławił naszej ziemi. Boska dzieci­
na ściąga rączkę i błogosławi. 2) Lech z 
gniazdem białych orłów. 3) Krakus, de­
pcący smoka. 4) Wanda. 5) Piast.
6) U tadłsliin Łokietek. 7) Ka 
źinlrz Wielki. 8) Marcin Kąt- 
ckl w Kamieńcu. 9) Poświęcenie 
szabli Koscinszce. 10) Męczen­
nica. Cena za format wizytowy 3 sgr., io;«fc»e > poprawne chodowanie wina przez 
sztuk za 25 sgr., gabiu. po"l2’/a sgr., 3 za^. s- B. 119 str. z rycinami 2o sgr. 3) Cu- 
talara. Książęta i królowie polscy w całych’kiernietwo i sztuka pieczenia ciast, za- 
łigurach. (3120) ;wier. przeszło 745 przepisów. 332 str. 1 tal.

Sztuczne zęby i dziąsła f-2153)
dobre i tanie, plombowanie w zlocie i innych materyałach do plombowania uTh. K. Kubę w Poznaniu, "Wilhelmowska ul. 23.

Gelikatna.
Premiowana.

J- Chociszewski, Poznań. 4) Zimtia destylacja czyli sposób r - 
bieuia wszystkich wódek i likierów. 5 sgr. 
,5) Kucharka Polska miejska i wiej­
ska, zawier. parę set przepisów kucharskich 
i gospodyń 7'/» sgr. 6) Czas Obecny, zawier. 
historyczny opis wypadków w końcu XVIII i 
na początku XIX stulecia. 20 sgr. 7) Pie­
śni Weselnę dla młodzianów i druż­
bów 2’/a sgr. 8) Poradnik Lekarski 
5 sgr. 9) Kometa 1) sgr. 10) Kilka nauk 
i przestróg prawnych dla włościan polskich 
2’/2 sgr. Cena sklepowa tych książek wyno-

Piękne obrazy
olejne i akwarele. 1) ś. Monika z ś 
Augustynem, Kopia W. Eljasza podług 
Ary-Scheffera, Original, będący własnością pa­
ni hr. Arturowéj Potockiej w Krakowie, 
kosztował 12,000 fr. Najdokładniejsza kopia, 
niczem się nie różniąca od oryginału tylko 
200 tak 2) Wielki krajobraz Ta­
trzański w ramach, 175 tal. 3) ś. Woj
îf'mîûti«“.1' 60 taJ- 81 Ś tal 24 sgr. zniżona I tal. 60 sgr,

.U .. — prześladowanych,,, co B;e franko nosvła. Kto obiedwie servi

OJ
ra
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co
30 tal. 6) Męczennica 30 tal. Ola lu- za co się franko posyła. Kto obiedwie serye 

nabywa, płaci » tal. 5 sgr. (zamiast 6tal.

Toruń

1874.
Królewiec

1875.

Wódka gorzka
żołądkowa

z alpejskich ziół
wynaleziona i jedynie prawdziwa wypalana przez

M. Meyer & Hirschfeld
w Chełmży (Culmsee).

03tJ
esr

£
OJ

Kapelusze pilśniowe i jedwabne
parasoliki i parasole.

kufry podróżne i dery podróżne 
jako tćż wszystkie wiedeńskie i offen-

__ 'bachskie towary skórzane poleca'____ ____
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Wa tenty llussak
narożnik Rynku 1 Wronieckiój ulicy Hr. 91

Dejiiruia żelaza
zakład budowy machin i kotłów parowych

F. Eberhardfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzelnicze wedle najnowszych systemów flenzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezer ,oary, transmisje, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
zjanego żelaza w uznanej za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
_____ Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i franko na usługi. (82)

Or. Fr. LENGIL’A
Balsam

5421,

»,601.

bowników obrazów nastręcza się sposobność ‘¿“"gr")?książki" o*dbi*ze franko. Pro 
enabycia za umiarkowaną cenę, oryginalnych — ___ ____1- l.--.—-.

i rzeczywiście pięknych i cennych obrazów,

Zmięszaiia z wodą orzeźwia i chłodzi.

malowanych przez W. Eljasza, dzierżącego! 
jedno z pierwszych miejsc w malarstwie 
polskiem. (3127)

J. Chociszewski, Poznań
Ślósarska ul. Nr. 6.

Wysokiej Publiczności polskiej 
polecam najuniżeniej mój

Boje’s

Chambres garni
w Berlinie

Nr. 177 Friedric-hs Str. I Etage 
Wwysokiej honoracyi polskiej po 
ieca się usilnie. (3169)

Uniżony

Boje
r?.i, Mistraksye zębów bez bólu

7053,

1122 
i,287,

szę się pospieszyć z za , ówieniami, gdyż jest 
tylko pewna liczba odłożonych egz. Listy 
pod adr. |3156]

J. Chociszewski, Poznań.Kapeliiszie
paryskie

najnowsze oraz pracownią
krawiecczyzny damskiej

poleca (2312)
Kamilla Kardolińska

Wilhelmowska ulica 17 
naprzeciw Hotelu de France.

— Opilstwo —
leczę pewno i gruntownie bez wiedzy 
lub z wiedzą pijącego, tak że opilstwo 
staje się mu obrzydłćm. (2454) 

Przeszło 1000 uzdrowionych.
F. Grone, w Ahaus, Westf. Prusy 
Zlecenia przyjmuje ekspedycya Dziennika.

/ Reprezentacya na PoznańS« Adamski,
Wilhelmowski plac Nr. 6.

Do nabycia we wszystkich prawie renomowanych handlach łakoci, restaura- 
cyach cukierniach i hotelach. (3112)

Handel
towarów smiiklcrskich białych i drobnych

W. Kortaba i
w Poznaniu, w Bazarze

poleca w wielkim doborze i w jak' najnowszym guście wy­
stroje i garnitury smuklerskie do sukien i okryć, wstążki, aksa­
mitki, szaliki i krawatki, wachlarze, parasolki, En touteas i de-

“ szczochrony. Gorsety, kaftaniki, kalesony, pończochy i szkarpelki.
’Zamówienia na sznury, frendzle, kuta­

sy wykonują się najpunktuahsiój 
Skład maszyn do szycia.

elusze jedwabne, pilśniowej1,962,1

9091

1,153

9431,

7654

6362. 
1,001 

',068, 

1,8 26. 

5929

8520.
1,529

4285
2,701

■za pomocą Nitro oxygen (doświadczę, 
nia na przeszło 800 narkozach), sztu­

czne zęby, plombowanie w zlocie 
i kompoz. (829)

DentystaC. Mallachow jun.
Poznań, Fryderykowska ul. Nr. 12.

Polisandrowy

fortepian
koncertowy (irmlera) nadzwyczaj 
pięknego tonu, do nabycia Wielkie’ 
Garbary 5, parter na prawo. (3159'

Łubin do siewu
polecają (3164)

Bracia Auerbach.

Pierze i kwap
poleca handel pierza (804)

Izraela Denmark
Wodna ul. 7, wchód z Ślusarskiej ulicy.

>,382

7,59

8837

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Maiichefy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <& €0.
Skład skór (1416)

W Poznaniu, .Jezuicka ni. S,

1,1
81
1,97!

Wielki wybór najnowszych materyi
odebrał i poleca (2673)

J. Urbankicwicz
251
936(
1,32!

6322

Wilhelmowski plac 4 I piętro 
ako tćż gotowe ubiory od 12 talarów 

paletoty od 10 talarów 
marynarki od 6 talarów 

spodnie od 4 talarów 
kamizelki od 2 talarów 

Bieliznę, obuwie, krawatki, chustki, gu­
ziki itp. po najniższych cenach. 
ii1

8049
9,145

5255

wafli

t

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zaiasie u

B. Loewenherz Kast.
A. Selilesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (2 68)

g?Waż naw i adomość
dla

inserującej publiczności
Podpisana ekspedycya anonsów dąje, 

jak wiadomo, przy znaczniejszych zle­
ceniach

rabat najwyższy
i poleca tylko najstósowniejsze dla roz­
maitych celów
dzienniki,

udziela na podstawie długoletniego do­
świadczenia rad dobrych w sprawach 
insercyjnych i przez wprawne pióro 
ma staranieo najodpowiedniej­
sze celo wi sformułowanie 
anonsów i reklam. Cenniki 
dzienników dają się bezpłatnie.

Samo się przez się rozumie, że te 
tylko obliczają się ceny, których dzien­
niki same wedle taryfy żądają.

Ekspedycja niniejszego 
pisma gotowa przyjmować zlecenia 
anonsowe celem przesłania ich mojćj 
firmie.

Rudolf Mosse,
biuro centralne: Jerusalemerstrasse 48 

BERLIN
Filie! we wszystkich więk­

szych miastach Sliemiee.

Szanownym Panom Obywatelom po­
lecam gustownie a jak najtaniej

SjLaKłdaiiety, Karety, najrozmaitsz 
kloł Siliły najnowszej konstrukeyi.
Reparacye wszelkiego rodzaju jako 

tćż przeistoczenia przyjmuję i wykonuję 
rzetelnie po cenach umiarkowanych,

MAKSYMILIAN ANDRUSZEWSKi,
dawnićj Otton Seidel,

fabryka pojazdów
Wielkie Garbary Nr. 51.

znakomitszy środek upięk­
szający; jeżeli się zaś 
sok ten wedle przepisu 
wynalazcy na drodze che- 
micznćj przerabia na bal-

brzozwy.
Już sam wegetabilny 

sok, ciekący z brzozy, 
gdy się nawierci wjćj pień, 
jest od czasów niepa­
miętnych znany jak naj-
sam, wtedy nabiera dopićro cudownćj skuteczności.

Jeżeli się np. wieczorem twarz lub inne części skory nim po­
smaruje, w takim razie odłączają się już następnego 
rana prawie niedostrzegalne łuszczki z skóry, która 
przez to staje się olśniewająco białą i delikatną.

Balsam ten oddala w czasie jak najkrótszym piegi, plamy wą- 
trobiane, blizny, kolor czerwony z nosa, swędry i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanka M. 3. Opo-pomada, która we­
dle przepisu użycia przytćm używać się winna, i mydło benzoe, sztuka 
po M. 1, z przesyłką pocztową 20 fen. więcćj. (2671)

Skład generalny w Frankfurcie n/M. u G. C. Briining; 
skład w Poznaniu u J. Sobeckiego, Stary Rynek Nr. 8.

I sl©mli©we,
również czapki, rękawiczki i krawaty poleca 
w wielkim wyborze tanio

(1772] 
BAZAR.Ć. Adamski,

Rejestra gospodarcze
oraz

W
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pif wszelkie druki
wykonuję po cenach umiarkowanych. Zamówienia listowne usku­
teczniam w najkrótszym czasie (1773)

TT. SZULC
zakład litograficzny w Poznaniu Berlińska 

Sr. -ł obok pana Cichowicza
ul.

i=~.
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Skład zegarków kieszonkowych
złotych i srebrnych oraz w rozmaitych gatunkach stołowych i ściennych, 

jako tćż i
skrzynki grające

melodye narodowe, jako to marsze Chłopickiego, Dąbrowskiego, kra­
kowiaki i t. d. poleca (1774)

Politechn. szkoła fach.
dla inżynierów machin, werkmi- 

strzów itd. Plany nauk bezpłatnie 
Przyjęcie 20 kwietnia.

Liczba uczni około 500.
— Nauka wstępna bezpłatna. —

iTeclsnicuin
Mittweida.

(Królestwu Saskie).

Zawsze w największy 
wybór zaopatrz, mój

skład
obuwia

wszelkiej jakości wedle życzenia Szanownej Pu­
bliczności. Zamówienia wykonuję w przeciągu 
12 do 24 godzin.

Skóraczewski
szewc.

skład Stary Rynek 55, I piętro

CENNIK
fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapieżyński plac 1. od do

 tal, sg. tal, s.

e

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe .

„ „ z delikatnemi przodkami i mankietkami
B » z kolorowemi przodkami
„ „ z haftowanemi przodkami .
n n z francuzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cienkiemi przodkami
Koszule nocne............................................
Gacie............................................................. )
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin 

, mankietki . . . .
Hafto>wane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
Szkarpetki dla panów, para .....
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.
Damskie dzienne koszule od 1 do 8 tal.

Nocne koszule czysto lniane.....................................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., brylantin. . .
Majtki szyrtyngowe......................................................................

,, walisowe............................................ .
Spódnice............................................
Spódnice z powłokami . . . . ’
Penoiri.............................................................
Czepki nocne................................... ’
Czepki negliżowe

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku 

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do pzycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą

wraz z dokładną nauką.
--------------------- (1819)

HLołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

gSSP Koronki i hafty w n aj większym wyborze

Kusztelan & Hirschfeld
polecają swoją

szklarnią i handel szyb,
zaopatizony w wszelkie gatunki szkła szybowego. Zwracamy przez 
dewszystkiem uwagę na nowy rodzaj bardzo taniego

Na porę wiosenną i latową zaopatrzyłem skład mój*£-
we wszelkie nowości w wyrobach modnych i tanich na S 
suknie, oraz wielki wybór paletotów aksamitnych, bur-J.oraz
nusów, kabatów wełnianych, płaszczy 

§ deszczu, okryć kaźmirkowych i t. d.
'2 1 izedewszystkiem zas zwracam uwagę na mój zawsze
^największy wybór w kostiumach gotowych i ślafrokach^i 
^podług najnowszych modeli paryzkich,

§ przystępne i umiarkowane.

do podróży, od ©* °

—, -o 
44
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za ceny bardzo ~ 5.

¡>>-O
U3 bliczności

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
foto (85j

F. IBogûuslawski.
Pu- S4

PT PT 
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œ

CHOROBY GARDŁA GŁOSU
Zalecane w słabość,ach Łitrdln chrypce, zapalenia gardła, zawrzodtwaceniu w ustach, cuehnaccmu oddechowi! 
icytacyi w gardle i gębie przez palenie tytuniu, zapobiegają dziafaniii merhuryuszo. Lekarze zalecają szczególniej 
kaz. odziejom, mowcom, profesorom i śpiewak m, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Pa-1 

nCITii&Bl! rjziMwapteeep.»ethan,laubourgSt.Denis,90; wPoznaniuw aptece dra Mankiewicza i Bareikowskiego; w Krakowie waptece p.l 
y H Bs. a*a,vc5syiask.I. go, i we Lwowie w aptece p. HUB&olasch i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (2 J
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Znane powszechnie z dobroci swój8-konne lokomobile
własnego wyrobu wraz z odpowiedniemi oryginalnemi an- 
gielskiemi parowemi młockarniami Eustona, Proctor & Co. 
lub też bez nich poleca (3035)

Fabryka madsin
i

narzędzi rolniczych

ft fw

W POZNANIU.

polecam:
«hccny

selterską i sodową wodę, limonades gazeuses 
jakoteżpyro-fosforową wodę żelezistą, i wszystkie 
inne sztuczne wody mineralne uznanej wyborowej jakości. (2824)

Emil JUatilieus, Wielkie (rarbary 23.

Kónigsdorff- Jastrzęb, 
kąpiele solne.

- Mieszkania zdrowe, wygodne i meblowane poleca chcą­
cym kąpiele zwiedzić (2909)

apteka Michalskiego.

W* wit*
e 
>

gSzafy do loduj
poleca (258O)^&

Í! magazyn mebli §
•#M. CzarlińsŁ iego & Co

■Fa's, irgW® iFöÄ1 iFôSJ

Heble ogrodowe J
(bukowe)

Codzienna służba pocztowa, osobowa i towarowa

Vlissingen - Queenboro -Londyn
za pomocą przepysznych i z komfortem urządzonych |2669)

niederlandzkich pocztowych parowców szrubowych 
Towarzystwa Zeeland.

Po ukończeniu przeznaczonych specyalnic, dla tej służby rozległych zakładów 
ambarkacyjnych w Queenboro nastąpi
z Kolonii 1.40 po poł. mdizioTinio z -Londynu 8.45 wiecz.
z Venlo 4— po poł. L'v Vl^uJLC?XJ.xixti z Vlissingen 9.30 rano,
z Vlissingen 8.40 po poł. z wyjątkiem niedzieli w Venlo' 1.52 po połud. 
w Londynie 8- z rana. reąitiaenn służba. w Kolonii 4.40 po poł.

Linia ta jest najwygodniejsza, najpewniejsza, najprędsza 
i na jtańsza pomiędzy

lądem stałym a Anglią.
Bilety dla jazdy bezpośredniej i zapisanie pakunków na wszystkich stacyach głównych 

Bliższych szczegółów udzielają wszystkie książki kursowe i podróżne dale 
agenci: J. P. Best, 122 Cannon Street Londyn^ Th. Cook & Son Londyn
Kolonia, Bruksela; J. J. Niessen, Kolonia, jako też biuro Towarzystwa Zeeland 
w Vlissingen i Tow. kolejowe London Chatham & Dover w Londynie

¡Dziewiąta, wielka loterya, koni|
w Hanowerze

Ciągnienie <Bniaa 3 lipca rh•-wl

Wygrane główne: elegancki cztero konny ekwipaż 
wartości 10000 ffl.

60 szlachetnych Roni wierzchowych i cugowych
i inne cenne wygrane.

Losy po 3 M. jeszcze do nabycia przez [3087]

A. Molling, debit generalny
w Hanowerze.

Medal Towarzystwa nauk pri»fałowych w Paryiu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MÉLANOGÈNE
WYBORNA FARBA 1« JiŁOSÓW 

P. DICQUEMARE CHEMIKA V FARTŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy i f, głowie 1 na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla dala. Farba l ipzwonna jest skuteczniejszą od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd użytych.

Skład w Poznaniu w aptece Dra Manklcwiczt, '! mogazynle perfumerył p. Bardkow- 
Razera, L. Gel-sklego, w zakładach fryzyersko-perukarskłch 1 fiïnmeryjnych p. p. J. 

hena, Linnemana 1 u wszystkich głównych fryrł^|ówj^erttmystów^

Warkocze z włosów,
szyniony i loki

poleca po jak najtańszych cenach

g S. Adamski.
Willielinowski plac <».

Wodę selterską

strojów i towarów modnych
8WilheImowski plac 8

poleca wielki wybór eleganckich lato- 
wych, najmodniejszych kapeluszy 
podróżnych jako tćż wykonuje jak naj­
spieszniej najnowsze kostiumy. (2972)

Kr

balsam uniwersalny
z powyższą marką opieki na pudelkach,

Młodzieniec
„kończy wszy gimnazyum, życzy sobie 

ii 7 nnwvàm morka nnieki na. nnónłb-arh » jmiejSCG
został zbadany i sprzedaż jego dozwolona,
a poleca się szczególnie cierpiącym na g 

3 rupturę; nawet przy i upturach za- ł; 
' lei ’ ’“ dafwnionych leczy balsam ten w 

najczęstszych razach zupełnie jako też 
wszystkie cierpienia reumatyczne, bóle 

ił W łopatkach i krzyżach itd. Do nabycia

PrÄ
<2171,

nauczyciela domow
r,o ,d i i;««« Ar. i —_:i__na czas od 1 lipca do 1 października r. j 
Bliższych wiad, udzieli Eksp. Dz. Pozn. p0(j
Nr. 3171.

Osób«

id'

sodową
w butelkach jako tćż w syfonach poleca

W. Sobecki

Wody mineralne
świeże prawdziwe: Bilińską, Carlsbadzką 
Mühl i Schloss, Eger Franz i Salz, Ems 
Kraonchen, Hunyadi, lwonicką, Kissingeu 
Rakoczy, Lippspring, Mari enbad Kreuz, Pyr­
mont, Salzbrunn, Schwalbach, Wildungen i 
Vichy poleca jak najtaniej (2188)

J. .Ssift-iel-sUi w Rynku Nr. 41.

w średnim wieku, w większym 
umiejąca się zająć go8po.

W łopatkach i krzyżach itd. Do nabycia > «»»o
pudełko po 1 i 2 M. z przepisem uży- » domach „ „ „ - „ - o„„u0,

■ą cia z Czerwonej apteki (A. Pfuhl) Rynek f darstwem domowem i podw., życzy sobie
32 w Poznaniu, Kranzelmarkt Apotheke » powiedniego miejsca od 1 lipca rb. Zgłosi 
(Tb. Czerwenka) w Wrocławiu itd. Fa- 5 ni?- P\&dr^ J. Majewska, Poznań, Zamko^
bryka w Gohlis p. Lipskiem Eisenbahn- p 
strasse 18. (2485)

&¡SSBBiSi5Sg55giSSB5gS5iSBS5i5gSSt5

ulica Nr. 2.

g

(87) pod Ratuszem.

Petroleowć
machiny do gotowania
naj nowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie? (2187)

po 3 marki na

Hanowerską
(943

są do nabycia w Eksp. Dz. Poznańskiego
Do ciąg. wygr. w d. 1 lipca
losów wseryi już wyciągniętych

dawniej eleltorsko-heskich, obecnie

król, i rusk .premiowy cii
wygrane główne: 40,000, 8000, 4000, 2000, 
2X’500, 3X100', 5X400 tal. itd. daję dla 
uproszczenia zaraz przy obliczeniu pewnej 
wygranej 75 tal. (2969;
__’/sao- ’/ieo- ^lao- ’/.o- 1lao- Vio- Vs
ząl1/, 2i/3 4i/3 8i/3 16Vs 33V3 662/3 talar. 
Max Meyer, dom bani,owy i wekslowy, 
Berlin, Frieórichstr. 204.

UpPrusk. losy oryg.
1 klasa 1.54 loteryi = J/2 84 Al. (na wszystkie 
4 klasy 150 AL), 42 Al. [na wszystkie 4 
klasy 75 Al.) rozsyła za przesłaniem należno­
ści Karol Hahn, Berlin, S..Kommandan- 
tenstr. 30. 1 (3039)

Berliiiskie losy Flory '^3
po 3 Al. (11 losów 30 Al.) początek ciągnienia 
stanowczo: dnia 1 lipca 1876, wygrana 
główna 30,000 Al. wartości, rozsyła za go­
tówkę Hr.ról Halin, Berlin S. Kom- 
mandantenstr. 30. (3125)

CÔ

äN

Fejerwerki

s
o

lampiony,przedmioty do gry 
na wolnćm powietrzu polecaWUNSCH

hotel Myliusa. (3006)
J ebens’a

Woda do ust I pro 
szek do zębów

Preparaty

zalecane usilnie przez najpierwsze powagi 
dentystyki, są do nabycia przez wszystkie 
renomowane apteki i handleperfum i koaliur 
w Poznaniu u M. Jacobi’ego Rynek 43.

Ceny.
Woda do ust flakonik 2 Mr., 1/2 flak. M. 
1.25 flakonik podwójny Air. 3.50; proszek 
do zębów pudełko 1 Air. 25 fn. (1627

The Singer Manufacturing €oî

Nowÿ-York, ; -
największa fabryka machin do szycia na świecie, 

sprzedała już przeszło

13ióro techniczne
i międzynarodowei międzynarodowe ,

ATENTOWWyrabia i zpienięża Patenta
EUROPIE i AMERYCE.

Przekonstruowy wa technicznie 
nieudoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem 
wszelkiego rodzaju techniczno-wszelkiego rodzaju techniczno- 
przemysłowych projektów, ko-, 
sztorysów,planów,wykonaniem

Dobra
Miejsce (316J 

gospodyni w Łubówku 
jest zajęte.

J tychże całkowitem, jak również 
S pośredniczeniem w kupnie,

_____ ? ustawianiem i wprowadzaniem
w ruch maszyn i apparatów etc. 

Informacye i korrespondencye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalnie zajmuje się kompletnera urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni

Ii Fabrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

Prospekta udzielają się franco.
J. BRANDT & G. W. NAWROCKI 

w Berlinie 8W. Kochstr. 2.

w Polsce, 3 folwarki po nad gra 
nicą, z graniczącym folwarkiem w Pru 
sach, 132 włók morgów warszawskich 
łącznie 56 włók lasu zawierające — 
są zaraz w całości albo częściowo do 
sprzedania. 15. Rosiński, K ali sz 
poste restante. (1938)

Dwóch pilnych

pomocników
zgłosić się może w mojćm ogrodnictw« 
(ś. Marcin) Wysoka ul. 2. (3172

Antoni lirsag
ogrodnik artystyczny i handlo2w

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal-ży 

> I jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. I~4J

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin 
przy ul ic A Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man 
hiewłcza.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
Cainaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani far 
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia' 
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Aletoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i alty na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr 
Alankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze; 
we Lwowie w aptece pana Karola Aliko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pau Franzos. ¡51

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

Li ¿u przeciw kaszlom__________ll nerwowym,
kotarom, iteasennośe! I «szel­
ki ««« eierpłenloni plersioxvym 
Zadawainia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 

i od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
■ vienne 36, w aptece Dra Chable; xw Po­
znaniu xv aptece p. Dr. Mąn- 
kiexvicza. [25j

Sirop du 
n-FORGE

: Z powodu nieprzewidzianych okoliczność
a głównie ciężkiej słabości właściciela interesu 
w jednem z większych miast Galicyi jest do 
odstąpienia a mianowicie.

Księgarnia
wraz z czytelnią polską, 
Francuzką, niemiecką.Skład 
piśmiennych materyałów
obficie zaopatrzony, wraz z wszelkie-
mi przyborami szkólnemi. 
Skład dzieł sztuki i artyzmu
jako to: rzeźby, litografie, ryciny, fotografie, 
obrazy (oleodruki) i fb.
Interes ten nie obciążony żadnemi długami re­
prezentuje nadto około 12,000 Air. od mają­
cego chęć nabycia niekoniecznie wymaganą bę­
dzie spłata całkowitćj sumy. W ostatnim ra­
zie może być przyjęta oferta jako spólnika 
z kapitałem lnb w dzierżawę za kaucyą.

Bliższego objaśnienia ¡wiadomości udzieli 1¥. 
A. Uygasinski, właściciel księgarni w 
Krakowie. [2957J

Za. 11 sgr. przesyłam franco paczkę mego 
nieporównanego proszki! do zasypywania 
przeciw uciążliwemu potoxvi nóg i innym 
mocnym potom (na rękach, pod pachami itd.)

Poniec. "Weiss aptekarz.
Na obxvód meijski poznański 

jedyny skład w Czerwonej aptece. [3069J

Kapitały
każde) wysokości mam polecenie 
wypożyczyć na hipoteki dóbr rycerskich 
pod bardzo przystępnymi warunkami.

Bernard Rawicz
2976)W. Garbary 21.

Wyżły.
Prawdziwie angielskiej 'rasy wyżiy 

tak zwane Pointeur, 7 miesię- 
icy raa1^ce mam na sprzedaż, sztukę po

machin do szycia. «<> (3o»2)
y y I Łaskawe oferty przyjmuję pod adre-

których dobroć i zalety najświetnićj uznane zostały przez powyższy wielk1 sem B5. Pfl. postlagernd SAriewen. 
odbyt i przez przeszło

, ii sprzedaż

120 nagród honorowych, i© wołów
G. Ncidlingcr Poznań Wilhclmowska ul.25? «,^1,w

Wszystkie zresztą w tutejszćm mieście sprzedawane pod nazwiskiem , * , i •* - i , - ’“-ri , -
- - - - r r stacya kolei żelaznej Pobie­

dziska.
Singera machiny do szycia są naśladowane. (1968)

(3161,

poznaniu'
poleca się do-wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieni.u dóbr.

Wauczyciel domowy?
akademik, poszukuje ¡zaraz miejsca na ws 
ub w mieście. Trzemeszno! postli 
gernd M. MT. (3149jg

Rządca gospodarczy,

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdój żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia

I Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

Ślązak, 20 lat praktykujący, w ot) 
lęzykach biegły, jeszcze w obowiązkacl 
poszukuje od 1 lipca albo ś. Michał 
innego miejsca. O łaskawe oferty uprą t-8 
sza się pod Nr. 303 postlagernd Kostei gri

ftządzca gospodarczy “I
w calćm znaczeniu tego wyrazu, Polak a 
znacznym majątkiem zarządzający, pj po 
szukuje od 1 lipca odpowiednićj posadi że 
Bliższćj informacyi raczy udzielić Ws lał 
p. Krasicki, Rokosów p. Poniec i w Eksp tó- 
Dz. Pozn. pod Nr. 2951. cz-

Strzelecka ul. 91.
Od 1 października rb. do wynajęcia

1. Mieszkania o 2—11 pokojach;
2. Stajnia i wozownia. (3141)

Dotychczasowe moje (5158)mieszkanie,
składające się z 4 pokoi i kuchni przy Ślu

Dworzec w Gądkac!
(lasek brzozowy)

W niedzielę dnia 18 bm.

wielki koncert
składające się z 4 pokoi i kuchni przy Siu- z. x umw

sarskiej ul. Nr. 6, chciałbym oddzierzawić 30 po południu.
od 1 lipca do 1 października br., gdyż prze 
noszę moją Księgarń ą na Wodną ul. Nr. 15

dzigazie dawniej była księgarnia Rej- 
xnera.

________ J Chociszewski.
Chciałbym nabyć już użytych lecz dobrych 

gło:szorów zgłoszenia p. A. B. 3 post, rest. (3128 
2 meblowane pokuje do wynajęcia u S. LI.

Koracha, Nowa ul. Nr. 6. (3170
małe kramy i rozmaite małe pomieszka­

nia poleca komisyoner Sc herek Szeroka 
!. (3165)ul

a pot

Poszukują miejsca: buchh. i ¡ omocn. hand.
' ‘ 1. k ’dla handl. kolon, dest. i szynków przez komis. 

Scherek Szeroka ul. Nr. 1. (3166)
Do sprzedaży dóbr

w i «• n i a *n
iejskich i domów, wy- 

dziarzawienia [gospodarstw wiejskich, sprze­
daży rozm. handli tow.; do wypożyczania 
pieniędzy na hipot., pomocn. hantb. i urzędn. 
gosp. poleca komis. Scherek, Szeroka ul. 1?

sp
ka

Pociąg nadzwyczajny wychodzi w tyi 
dniu z Poznania o godzinie 3 min®

c.
|3168)

Grassniaiin

»P
Wi
w
de
nii
WJ
sit

restaurator dworcowj źe
Tylko jeszcze krótki czas

Schmidfa
teatr małp ipsóiby

wraz z sztuczną jazdą. na 
na ś. Alarcinie obok hotei 

Zum deutschen Hause.) żą.i 
W niedzielę dn. 18 czerwi nj; 
2 wielkie przepyszni w 

przedstawienia y, 
początek 1. przedst. o godl t. 
4, II. o godz. 7|. (3171 lei

W poniedziałek d. 19 i i 02 
wtorek dnia 20go czerwc, Ri
codziennie jedno pr zeds tai pr«
wienie : początek o gotL

Cyrk Renza.
POK<lI«Hft9 Działowy plac.
Zniewolony nader ożywionym udziałem ze strony miejscowej i żarnie 

scowćj publiczności jako tćż zapowiedzią kilku pociągów nadzwyczajnyi 
w dniach najbliższych przedłużę pobyt tu mój do (315)

czwartku dnia czerwca 1876 “lIS
rieuitw którym to dniu nieodwołalnie ostatnie odbędzie się przedstawieni 

W niedzielę 18 czerwca 1876:

OWA PRZEDSTAWIENIA
O 4 godzinie po południu

na wielostronne żądania:

Królowa abásyíisha
Pantomina kostiumowa w 6 obrazach wykonana przez ośmdziesiąt osób.

1 obraz: wjazd królowej.
2 obraz: taniec murzynów, odtańczony przez 16 dziec 

murzynów.
taniec palmowy, odtańczony przez 30 niewolnic 
polowanie, na któróm kabylowie żywe lamy 
słonie, girafy i kaengnrnh itd, goiiią. 
afrykańskie amazonki.
afrykański pochód uroczysty — królowa 
powozie gaiowym, 'ciągnionym przez żywi 
girafy.

Rani w świcie królowćj, w złotym powozie ciągnionym przez słonie 
Familia królowćj, składająca się z 5 osób, na wielbłądzie prowadzony® 
przez Ras Nagusić, dowódzcę gwardyi. Ras Sabala Salassi, na słoniu jeżdżąc)

O godzinie 1l/2 wieczorem

obraz : 
obraz:

obraz : 
obraz :

Sneewittclien

pr
ty
kc
Dt
sti
T
to
P>
w)
w:
ta
dż

gi
dz
tr:

dt
bJ
dt
ro
ne

0ÍI
ŚW
dz
A
cii
Wl

Pantomina w 5 obrazach, wedle bajki tegoż nazwiska dla cyrku nowo obń' 
biona i dla sceny przygotowana przez dyrektora E. Renza.

obraz: zwierciadło czarodziejskie, 
n karłów, 
otrucie.
Sneewittchen przebudzenie, 

obraz: uroczystość koronacyjna,
Na zakończenie: wielka apoteoza.

Zachodzące w tćm tańce i grupy wykona 120 osób.
Kostiumy, rekwizyta, dekoracje, ekwipaże nowe.

Podczas obu przedstawień jeżdżenia i przedstawienia najlepszy^“ 
tresowanych koni.

Wystąpienie najlepszych artystów i artystek.
Jutro przedstawienie.

E. Renz, dyrektor,

obraz, 
obraz : 
obraz :

Drukiem i nsWadaga drukarni J. L KrwwewakiB®» Di W Łebiński) w Pi
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